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Masy pracujące godnie uczczą 
70 rocznicę

urodzin Generalissimusa Stalina
Z  całego kraju napływają nieprzerwanie meldunki o przy

gotowaniach polskiego świata pracy do godnego uczczenia 
70 rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa Stalina — wiel
kiego wodza światowego obozu walki o pokój i socjalizm.

Budowniczy- Polski Ludowej, 
racjonalizator uprawy buraka 
cukrowego — Stanisław M a
zur, powołany ostatnio na sta 
riowisko wójta gminy Podolin 
\v pow. wągrowieckim, wysto
sował do chłopów całej Polski 
lis t otwarty następującej tre
ści:

„W  celu upamiętnienia 70 
rocznicy urodzin Generalissi - 
musa Stalina, ja, Stanisław 
Mazur, chłop, gospodarz ze 
Wsi Podolin, pow. Wągrowiec, 
widząc Jego trwałą przyja
cielską pomoc dla naszej Oj
czyzny, Jego stałą opiekę nad 
człowiekiem pracy na wsi .i w 
mieście, widząc w Nim obroń
cę spokojnego bytu ludu pra
cującego i  gwaranta naszej 
niepodległości i  naszych gra
nic na Odrze i  Nysie, posta
nawiam na Jego cześć zasadzić 
E0 drzew owocowych w moim 
sadzie i wzywam wszystkich 
chłopów całej Polski do gro
madnego sadzenia drzew owo
cowych na cześć wielkiego 
przyjaciela polskich chłopów“ .

♦
Załoga kop. „Wieczorek“ 

na zebraniu aktywu partyjne
go przy udziale przedstawicie 
l i . dyrekcji, rady zakładowej i 
dozoru technicznego w dniu 23 
hm. rzuciła wezwanie do wszy
stkich załóg kopalń oraz za
kładów pracy, podległych prze 
mysłowi węglowemu podjęcia 
zobowiązań dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin Generalissi - 
musa Józefa Stalina.

Równocześnie brygady ze
społowe, poszczególne oddzia
ły  oraz kierownictwo kopalni 
podjęły konkretne zobowiąza
nia produkcyjne. Pracujące 
przy wydobyciu węgla na ścia

W Czechosłowacji
PRAGA. (PAP). — Prezy

dent Republiki Czechosłowac
kiej Gottwald przyjął członków' 
rządowej komisji dla koordyna 
c ji uroczystości ku czci 70 rocz 
nicy urodzin Generalissimusa 
Stalina. Przewodniczący komi
s ji min. Kopecky złożył prezy
dentowi sprawozdanie z przy
gotowań do obchodu tych uro
dzin. M. in. 9 milionów Cze
chów i Słowaków złożyło pod
pisy na specjalnym piśmie zbio 
rowym z pozdrowieniami dla 
Generalissimusa Stalina.

W odpowiedzi na sprawo
zdanie Komisji, prezydent Gott 
wald oświadczył, że praktycz
nie cały naród czechosłowacki 
zamanifestował poprzez złoże
nie podpisów swoje prawdziwe 
uczucia, przywiązanie i  wdzięcz

nach, filarach i chodnikach 
brygady zespołowe postanowi
ły  wykonać miesięczny , Dian 
wydobycia w listopadzie w 106 
proc., oddać 9 nowowybudowa 
nych mieszkań oraz 10 miesz
kań wyremontowanych do użyt 
ku górników do dnia 4 grud
nia br., t j.  w terminie o 20 
dni krótszym, niż początkowo 
planowano, oraz podnieść po
ziom mechanizacji kopalni.

Pracownicy warsztatów me
chanicznych zobowiązali się 
oddać do użytku 21 grudnia 
br., tj. o 10 dni wcześniej, niż 
uprzednio projektowano, skon
struowaną ze starych części 
maszyn górniczych ładowarkę 
mechaniczną.

*
Apel młodzieży Państwowe

go Liceum Mechanicznego w 
Skierniewicach o uczczenie 70 
rocznicy urodzin General:ssi - 
musa Józefa Stalina przez po 
głębienie wiedzy o Jego histo
rycznej roli w dziejach ludz - 
kości spotkał się z entuzja
stycznym przyjęciem młodzie
ży całej Polski.

Konkretne zobowiązania o- 
fcejmujące m. in. wzmożenie 
współzawodnictwa w nauce, 
pomoc w pracy na roli mało i 
średniorolnym chłopom, oraz 
spółdzielniom produkcyjnym, 
organizację nowych kół TPPR, 
podjęli ostatnio uczniowie Pań 
stwowej Szkoły Techniczno - 
Przemysłowej, Państwowej 
Żeńskiej Szkoły Zawodowej w 
Katowicach, Publicznej śred - 
niej Szkoły Zawodowej w Ra
domiu i  członkowie ZMP w 
Państwowych Zakładach Prze
mysłu Bawełnianego Nr. 8 w 
Łodzi.

ność dla człowieka,- dzięki któ
remu odzyskał swą wolność. 
Naród czechosłowacki dał rów
nież w teę. sposób wy
raz swej woli pogłębienia 
współpracy z wielkim sojusz
nikiem — Zw. Radzieckim, 
gwarantującym niepodległość 
Czechosłowacji i je j pokojowy 
marsz ku socjalizmowi.

We Francji
PARYŻ. (PAP). — W z wiąz 

ku ze zbliżającą się 70 roczni
cą urodzin Generalissimusa 
Stalina w Paryżu opracowuje 
się broszurę, poświęconą Jego 
życiu. Broszura ukaże się pt. 
„Człowiek, którego najbardziej 
kochamy — Stalin“ .

Rada miejska w St. Denis 
postanowiła przemianować jed
ną z głównych ulic miasta na 
Aleję Józefa Stalina.

Brutalny terror władz francuskich 
wobec obywateli i instytucji polskich

Jules Moch na czele zmotoryzowanej policji 
przeprowadza rewizje i aresztowania

Z Paryża donoszą, że władze francuskie, nie mogąc wy
wrzeć zemsty na niewinnych lotnikach polskich, rozpoczęły 
szeroko' zakrojoną brutalną akcję terroru i gwałtu w stosun
ku do obywateli polskich i instytucji polskich we Francji,

I Nauczycielka — przodownicą pracy

Jąk wiadomo, władze francu
skie aresztowały załogę pol
skiego samolotu pasażerskiego, 
którą dopiero w wyniku zdecy
dowanej postawy Rządu RP 
oraz pod naciskiem opinii pu
blicznej zmuszone były uwol
nić. Wiadomo również, że wła
dze francuskie próbowały wy
jaśnić swe niedopuszczalne i 
bezprawne postępowanie ko
niecznością prowadzenia śledz
twa w sprawie rzekomo tajem
niczego zaginięcia Robineau, 
choć było rzeczą znaną, że Ro
bineau został w Warszawie a- 
resztowany za szpiegostwo.

W czwartek o świcie zmoto
ryzowane oddziały policji roz
poczęły rewizje i aresztowania 
wśród obywateli polskich. W 
akcji policyjnej brałó udział — 
jak podaje „France Soir“  — 
45 czarnych samochodów z 
uzbrojonymi policjantami. Ak
cją policyjną, prowadzoną w 
iście himmlerowskim stylu, kie 
rował osobiście Jules Moch.

Lokale niektórych organiza
cji polskich zostały otoczone 
przez policję, która następnie 
przeprowadziła rewizje, skon
fiskowała archiwa i dokonała 
masowych aresztowań wśród 
polskich działaczy społecznych. 
Po 4-godzinnej rewizji domo-

Przyjęcia 
w Belwederze

Dńia 24 bm. Prezydent Rze
czypospolitej przyjął w Belwe 
derze wybrane na I I  Kongre
sie Stronnictwa Demokratycz
nego Prezydium Centralnego 
Stronnictwa Demokratycznego.

W tymże dniu Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w Bel 
wederze przedstawicieli Cen
tralnego Komitetu Jedności 
Ruchu Ludowego w osobach 
Marszałka Sejmu Ustawodaw
czego RP Władysława Kowal
skiego, prezesa J. Niecki i pre
zesa W. Baranowskiego.

Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął również w Belwe
derze na audiencji sprawozdaw 
czej ambasadora RP w Londy
nie J. Michałowskiego.

Intelektualiści niemieccy wzmogą walkę 
o pokój i zjednoczenie kraju
Obrady I I  Kongresu Związku Demokratycznego 

Odrodzenia Niemiec
BERLIN (PAP). — Jak już donosiliśmy* dnia 23 bm. 

w gmachu Deutsches Teather w Berlinie otwarty został 
I I  Kongres Związku Demokratycznego Odrodzenia Niemiec 
(Kulturbund),

W loży honorowej zajęli 
miejsca: doradca polityczny
Radzieckiej Komisji Kontrol
nej — amb. Siemiónow, szef 
m isji dyplomatycznej ZSRR — 
amb. Puszkin oraz znakomity 
pisarz duński — Martin An- 
dersen-Nexo. Obecni byli rów
nież przedstawiciele polskiej 
m isji wojskowej z generałem 
Prawinem na czele, przedsta
wiciele m isji czechosłowackiej, 
węgierskiej oraz szereg wy
bitnych osobistości ze sfer 
intelektualnych Francji, Włoch, 
Węgier, Holandii, Austrii, 
Wolnej Grecji.

W Kongresie bierze udział 
Około 700 delegatów i gości z 
całych Niemiec.

Po odegraniu hymnu naro
dowego Niemieckiej Republi
k i Demokratycznej otworzył 
obrady prof. Deiters — prze
wodniczący berlińskiej orga
nizacji Kulturbundu, _ który 
powitał serdecznie gości. Pod
kreślił on, iż liczny udział 
przedstawicieli Niemiec za
chodnich jest świadectwem sil
nej więzi między intelektuali
stami całego kraju.

Przemówienie 
premiera Grotewehla

Po ukonstytuowaniu prezy
dium Kongresu wszedł na try 
bunę owacyjnie witany przez 
zebranych premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Ot
to Grotewohl.

Mówca wskazał na nową 
i doniosłą rolę inteligencji 
twórczej w życiu nowych Nie

miec i  podkreślił znaczenie 
Kongresu, który walczy o u- 
trwalenie pokoju i zjednoczenie 
Niemiec.

Następnie Grotewohl mówił o 
depeszy Generalissimusa Ma
lina, która przed młodą Repu
bliką Niemiecką otworzyła 
wielkie historyczne perspekty
wy oraz określił zadania pos ę 
powych intelektualistów nie
mieckich, którzy muszą wzmóc 
nić front pokoju w Niemczech. 
Inteligencja — powiedział 
Grotewohl — powinna w JNiem 
czech służyć wyłącznie^ intei e- 
som narodu i pomagać klasie 
robotniczej w wykonaniu jej za 
dań. Rząd ze swej strony ę 
dzie dbał o to, aby w Niemiec- 
kiej Republice Demokratyczn j 
wyznaczono inteligencji ta ie 
miejsce, jakiego wyma&a 
wybitna rola.

Oświadczenia członków 
delegacji polskiej dla prasj
i  radia demokratycznych

Niemiec . .
W rozmowie z przedstaw1?1̂  

lem dziennika „Neues Deutsc 
land“ kierownik delegacji P°r 
kicj — Ostap Dłuski oswia< 

czyi:
„Dążenia i interesy Niemie_ 

Icej Republiki Demokratycznej 
zgodne są z dążeniami, wszyst- 
¡t:ch miłujących pokój narodów 
świata, a wśród nich i narouU 
polskiego. Społeczeństwo P°‘* 
skie życzy Niemieckiej Repub
lice Demokratycznej w in11? 
swych najbardziej żywotnych 
interesów i w imię pokoju, po
stępu i socjalizmu, aby cele o

które-walczy ona jak najrych
lej zostały osiągnięte.

Opi-nia polska stwierdza z za 
dowoleniem, iż demokratyczne 
Niemcy zerwały raz na zawsze 
z _ katastrofalną dla obu naro
dów polityką imperialistyczną, 
że uznają Odrę — Nysę jako 
granicę pokoju, że wykazały 
wolę realizowania układu pocz 
damskiego“ .

Kierownik delegacji polskiej 
zapewnił następnie Niemiecką 
Republikę Demokratyczną, że 
w toczonej przez nią walce o 
zjednoczenie całych Niemiec, w 
walce przeciwko imperialistom 
amerykańskim i podżegaczom 
wojennym i  przeciwko reakcji 
niemieckiej może liczyć 'na 
najpełniejsze poparcie i soli
darność ze strony narodu pol
skiego.

Rektor Stanisław Kulczyński 
w oświadczeniu, złożonym 
przed mikrofonem rozgłośni 
berlińskiej stwierdził:

„Niemiecka ' kultura ! nauka 
budziły zawsze w Polsce wiel
ce  zainteresowanie. Niestety 
nasze kontakty kulturalne zo- 
rtaiy zerwane przez ciemne la
ta reżimu hitlerowskiego. O- 
becnie Niemiecka Republika 
Demokratyczna i Polska Ludo
wa podejmują te kontakty. 
Wychodzimy sobie naprzeciw, 
po wielu latach, w roku Goe
thego, który jest jednocześnie 
rokiem Chopina. Iłwa te na-zwi 
ska są symoolem prawdziwej 
kultury niemieckiej i prawdzi
wej kultury polskiej“ . .

Drugi dzień obrad
W drugim dniu obrad zabrał 

g}os wielki pisai-z duński —

wej aresztowany został redak
tor naczelny „Gazety Pol
skiej“ w Paryżu, A rtu r Kowal
ski. Przeprowadzono również 
rewizję w mieszkaniu redakto
ra naczelnego czasopisma ilu 
strowanego „Polska i Świat“  — 
znanego poety Zbigniewa Bień
kowskiego, którego następnie 
aresztowano. Po dokonaniu re
w izji w gmachu Polskiej Rady 
Narodowej aresztowany został 
przewodniczący Polskiej Rady 
Narodowej) Szczepan Stec. W 
Lille przeprowadzono rewizję 
w Domu Polskim, gdzie skon
fiskowano archiwa i aresztowa 
no działacza polskiego, Szuste
ra.

W lokalu Polskiego Czerwo
nego Krzyża w Paryżu policja 
urządziła zasadzkę i zaareszto 
wała wszystkich lekarzy oraz

pacjentów. - Wśród dalszych a- 
resztowanych znajdują się: u- 
rzędniczka Polskiego Biura In 
formacji — Klara Nicolas, oh. 
Tłoczek z sekcji polskiej CGT, 
urźędnik PCK w Paryżu — 
Rotstein, przewodniczący pol
skiej organizacji młodzieżowej 
„Grunwald“  — Pisz i jego żo
na.

Władze francuskie w zacie
trzewieniu swym posunęły się 
do tego, że brutalnie pogwałci
ły  polsko-francuską konwencję 
konsularną oraz normy prawa 
międzynarodowego, aresztując 
urzędników ambasady R. P. w 
Paryżu, Szurka-Kowalskiego, 
Murzyna i Myszkowskiego. Na
leży podkreślić, że władze fran 
cuskie dotąd nie zawiadomiły 
oficjalnie ambasady RP o a- 
resztowaniu urzędników pol
skich. Ponadto władze francu
skie nie zawahały się — 
wbrew prawu międzynarodowe 
mu — aresztować wicekonsula 
RP w Lille, Szczerbińskiego,

posiadacza paszportu dyploma
tycznego.

Ambasada RP w Paryżu, 
zaalarmowana przez rodziny a- 
resztowanych, interweniowała 
niezwłocznie we francuskim 
Ministerstwie Spraw Zagranicz 
nych, gdzie wyższy urzędnik 
tego Ministerstwa — nie wy
suwając żadnych zarzutów prze 
ciwko aresztowanym, oświad
czył wręcz, że są to akty od
wetu za aresztowanie Robi
neau.

Terrorystyczna akcją policji 
została przyjęta przez opinię 
publiczną Paryża ż uczuciem 
odrazy i wstrętu.

Wiadomości o brutalnych a- 
resztowaniach, przeprowadzo
nych bez żadnego uzasadnienia 
wśród Polaków — wywołały w 
szerokich 'kołach społeczeń
stwa polskiego ogromne wzbu
rzenie i głosy protestu. (PAP).

(A rtyku ł redakcyjny oma
wiający tę skandaliczną prowo
kację rządu francuskiego za
mieszczamy na str. 3).

Rząd RP stanowczo protestuje 
przeciw bezprawiu władz francuskich

Nota polska domaga się .natychmiastowego zwolnienia 
obywateli polskich
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24 bm. wieczorem, kierownik Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych, wiceminister Stanisław Leszczycki, przyjął amba
sadora Francji, p. Jean Baelen, któremu wręczył notę nastę
pującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych przesyła wyrazy sza
cunku Ambasadzie Francu
skiej i ma zaszczyt żak.omu:
Pikować Jej co następuje:

Według napływających od 
dnia wczorajszego do Minister
stwa Spraw Zagranicznych 
wiadomości, we Francji odby
wa się olbrzymiń akcja poli
cyjna, skierowana przeciw oby
watelom i demokratycznym or
ganizacjom polskim, które po
łożyły olbrzymie zasługi w 
walce o wyzwolenie Francji.
Do dnia 24 bm. władze fran
cuskie zaaresztowały następu
jące osoby, po przeprowadzeniu 
rewizji w ich mieszkaniach: 

p. STECA, Prezesa Rady 
Narodowej Polaków we Fran
cji;

p. ZBIGNIEAYA BIEŃKOW
SKIEGO, redaktora naczelne
go dwutygodnika ilustrowa
nego „Polska i  świat“ ;

p. ARTURA KOWALSKIE
GO, redaktora naczelnego
dziennika polskiego „Gazeta 
Polska“ ;

p. PISZA, Prezesa Stowarzy
szenia „Grunwald“  wraz z mał
żonką;

p. ROTSTEINA, pracowni
ka PCK;

p. TŁOCZKA, działacza
Związków Zawodowych;

p. SZUSTERA, członka
Polskiej Organizacji Pomocy 
Ojczyźnie w Lille.

W Domu Polskim w Lille 
miała miejsce rewizja, połączo
na z konfiskatą archiwów. 
Ąnalugię^na rewizja została 
przeprowadzona w Radzie 
Narodowej Polaków we Fran
cji w Paryżu.

Ponadto zostali zaareszto
wani:

p. SZCZERBTŃSKI, wice- 
konsul RP w Lille;

p. SZUREK - KOWALSKI, 
urzędnik Ambasady RP w Pa
ryżu;

por. MYSZKOWSKI, urzęd
nik Attachatu Wojskowego 
przy Ambasadzie RP;

p. MURZYN, urzędnik tejże 
Ambasady;

p. NICOLAS, urzędniczka 
Biura Informacji Polskiej we 
Francji.

O aresztowaniach tych Am
basada Polska nie została aż 
do chwili obecnej oficjalnie 
zawiadomiona. Jeżeli chodzi o 
wypadek p. Szczerbińskiego, 
Ambasada Polska została za
wiadomiona jedynie, że p. 
Szczerbiński jest przesłuchi
wany przez policję wbrew o- 
czywistemu faktowi, że został 
on zatrzymany.

Jeżeli chodzi o aresztowa
nych urzędników polskich, z 
których jeden jest wicekonsu- 
lem i posiadaczem paszportu 
dyplomatycznego, Ministerstwu 
znana jest odpowiedź udzielo

na przez Dyrektora Seydoux 
p. Ogrodzińskiemu, Radcy 
Ambasady Polskiej, który w 
imieniu Ambasady zaprotesto
wał i zażądał zwolnienia aresz 
towanych.

P. Seydoux oświadczył, że 
zaaresztowanie p. Myszkow
skiego jest analogiczne z za
aresztowaniem p. Robineau i 
że w wypadku p. Robineau wla 
dze polskie pogwałciły polsko- 
francuską konwencję konsu
larną oraz, że niewiadomo mu 
o innych aresztowaniach, lecz 
że fakty te nie zdziwiłyby go 
z uwagi na to, „że Polacy za
częli“ .

Ministerstwo Epraw Zagra
nicznych nie może uznać wy
padku p. Robineau za analo
giczny z zaaresztowaniem p. 
Myszkowskiego. P. Robineau 
jest zwyczajnym szpiegiem, 
który pod przykrywką funkcji 
w Konsulacie francuskim w 
Szczecinie prowadził działal
ność szpiegowską w Polsce. 
Fakt, że p. Robineau w isto
cie nie pracował w Konsula
cie francuskim w Szczecinie, 
został potwierdzony w liście 
otwartym, do prasy szczeciń
skiej przez p. Rivoire, konsula 
Francji w tym mieście.

Z opublikowanych już przez 
władze polskie materiałów i 
dowodów działalności szpiegów 
skiej Robineau, jak również z 
posiadanych jeszcze przez te 
władze materiałów, wynika nie

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Masy partyjne w całym kraju 
przyjmują z entuzjazmem 

wytyczne I I I  Plenum KC PZPR
Akcja sprawozdawcza po III Plenum przebiega szeroką fa

lą po całym kraju. Towarzysze z entuzjazmem przyjmują wy
tyczne, zawarte w referacie i w  słowie końcowym tow. Bie
ruta* oraz uchwały KC. Cały przebieg dyskusji, świadczy 
ej obi tnie o głębokim zrozumieniu wagi i znaczenia historycz
nego III Plenum KC PZPR*

Referat wiceprzewodniczą
cego Centralnej Komisji Kon
tro li Partyjnej PZPR tow. 
Czesława Domagały wywołał 
żywą i wyczerpującą dysku
sję, wśród członków organiza
cji podstawowej jednej z naj
większych w Polsce fabryk 
chemicznych „Boruta“ w 
Zgierzu. -

„Nie chcemy mieć na czele 
Partii zaślepionych politycz
nie optfftunistów. Usunięcie 
ich z Komitetu Centralnego 
świadczy o wielkiej sile i  czuj
ności klasy robotniczej“ — Po
wiedział tow. Kaleta.

„Fałszywą postawą jest u- 
krywanie błędów i niedociąg
nięć — stwierdził tow. Dzier- 
bicki. Ostatnie Plenum uczy 
nas, że tylko na drodze otwar
tej k ry tyk i i wyciągania kon
sekwencji organizacyjnych wo
bec nosicieli odchyleń, zacho
wamy czystość szeregów Par-

tn. Plenum dało nam wska
zówki, jak trzeba dbać o rewo
lucyjną czujność“ .

Plenum
to wielka szkoła dla mas

W PZPB N r 1 w Łodzi głos 
w dyskusji zabierało kilkudzie
sięciu mówców. „Uchwały I I I  
Plenum KC PZPR — mówi
tkacz tow. Woźniak _ to
wielka szkoła walki o socja
lizm, walki o lepszą przyszłość 
wszystkich ludzi pracy. Uchwa 
ły  te uczą nas, — mówi dalej 
tow. Woźniak że klasa ro
botnicza podniosła sztandar 
walki nie po to, aby cofnąć się 
w połowie drogi, lecz po to, 
aby zwyciężyć. Od nas, od na
szej czujności zależeć będzie 
kiedy nastąpi ostateczne na
sze zwycięstwo — socjalizm 
w Polsce“ .

Tow. Sobczyk stwierdza, że 
niejednokrotnie członkowie 
Partii nie wywiązywali się ze

swych obowiązków, nie wyka
zywali się odpowiednimi wy
nikami produkcyjnymi itp. 
„Tak być dłużej nie może — 
mówi z mocą tow. Sobczyk — 
trzeba krytykować siebie i  in
nych. Samokrytyka to nie ka
janie się, lecz zrozumienie 
istoty popełnionego błędu i 
niepowtarzanie go. Krytyko
wanie kogoś, zdrowe bolsze
wickie krytykowanie — to nie 
obraza a pomoc w przezwycię
żaniu błędów. Krytyka i sa
mokrytyka to cement wiążący 
spoistość naszych szeregów. 
Tego nas uczy I I I  Plenum KC 
naszej Partii i  tego nas uczy 
historia wielkiej WKP(b).

Należy wyplenić 
kumoterstwo

Na zebraniu partyjnym w 
pow. Konin, (woj. poznańskie), 
w którym brało udział 500 to
warzyszy, zostńła poruszona 
sprawa czystości aparatu admi 
nistracyjnego. Na zebraniu 
tym tow. Guzik przytoczył 
przykład byłego burmistrza. 
Osobnik ten występował pub-
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Nauczycielka, JadiMga Kowalska jes t przodownicą pra
cy. W idzimy ją  na zdjęciu wraz z uczniami - członkami 
koła TPP-R przy Szkole n r 89 w Warszawie. Nauczyciel
ka Kowalska cpowilcuia dzieciom o Rewolucji Październi-

k 0 V X f  Foto  A u

Metalowcy Ukrainy pozdrawiają 
polskich towarzyszy pracy

Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Meta 
lowego otrzymał od Zarządu 
Głównego Z w. Zaw. Prac. 
Przem. Metalowego Ukraiń
skiej SRR depeszę, w której 
czytamy m. in.:

„Gorąco dziękujemy meta -

łowcom polskim za braterskie 
życzenia przesłane nam i  o -  
kazji 32 rocznicy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej.

Z całego serca życzymy 
Wam powodzenia w dalszej 
pracy dla dobra narodu pol
skiego“ .

Dziś rozpoczyna się 21 -godzinny 
strajk powszechny we Francji

r ‘ * '■ •: t  (PAPY. W całej 
Francji zakończono przygoto
wania do zapowiedzianego na 
piątek 24-godzinnego strajku 
powszechnego.

Jedność akcji zrealizowano
całkowicie w dołach związko
wych na szczeblu poszczegól
nych departamentalnych orga- 
nizacji, oraz wśród przewa
żającej większości różnych 
związków zawodowych w prze
myśle.

Jak się praewiduje, stra jk 
obejmie ponad 4 miliony pra
cujących.

W . całym kra ju  zostanie 
wstrzymana całkowicie komu
nikacja kolejowa, autobusowa 
i lotnicza, oraz metro paryskie. 
Przerwana będzie praca w 
przemyśle. Dostawa wody, e-

iektryezności i gazu ulegnie o- 
graniczeniom. Kina i teatry bę
dą zamknięte. Nie ukażą się 
dzienniki, zaś radio będzie na
dawać jedynie' biuletyny infor
macyjne.

W strajku zapowiedzieli rów 
n:eż udział robotnicy rolni. Wie 
lu drobnych kupców i przemy
słowców zamknie swoje zakła
dy i przedsiębiorstwa na znak 
solidarności.

W czwartek komitet naczel
ny SFIO zmienił swe stano
wisko i nieoczekiwanie wezwał 
wszystkich członków partii do 
wzięcia udziału w akcji s tra j
kowej. Nie ulega wątpliwości, 
że decyzja kierownictwa SFIO, 
obliczona na ratowanie słab
nących wpływów, zapadła pod 
naciskiem dołów związkowych.

Anders i hitlerowscy generałowie 
układają plany organizacyjne 
armii niemieckiej w Trizonii
(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)

BERLIN. — Generał Anders 
przybył wczoraj do Niemiec za
chodnich, aby spotkać się z 
gen. Haiderem, który z ramie
nia władz amerykańskich orga
nizuje niemiecki „Korpus Bez
pieczeństwa“ w sile 5 dywizji. I 
Spotkanie odbyło się w mieście 
Giessen w Dolnej Saksonii 
(strefa brytyjska), gdzie mie
ści się obecnie sztab gen. Hai
dera.

Konferencja była poświęcona 
sprawie organizacji nowego 
„Wehrmachtu“  oraz przyłącze
nia do niego faszystowskich 
„batalionów wartowniczych“  
rozmaitych narodowości rekru
tujących się z DP-sów.

W konferencji wzięli również 
udział generałowie Guderian, 
Mayer oraz kilku wyższych o- 
ficerów hitlerowskich, których 
specjalnie w tym celu zwolnio
no z obozów dla jeńców wojen
nych. Jak podaje demokratycz
ny dziennik „Berliner Zeitung 
am Abend“  gen. Haider wygło
sił referat, w którym domagał 
się, aby oficerowie niemieccy zo 
stali zrehabilitowani z zarzu
canych im obecnie zbrodni wo
jennych, ponieważ tylko w  ten 
sposób będzie można pozyskać 
dla nowego „Wehrmachtu“  sze
reg wybitnych oficerów »nie
mieckich, przebywających o- 
becnie za granicą. Haider po
dał, że otrzymał właśnie tele
gram od gen. Gallanda, znane
go lotnika hitlerowskiego, któ
ry przebywa obecnie w Argen-

tynie, iż natychmiast stawi si: 
on do dyspozycji nowego woj
ska niemieckiego.

Inny dziennik demokratycz
ny „Nacht Express“  donosi w 
związku z tym, że w Niemcze« 
zachodnich odbywa się tajn: 
rekrutacja wśród bezrobotnych 
którym obiecuje się „złote go 
ry “ . Szczególnie poszukiwań 
są b. lotnicy oraz oficerowi« 
wojsk łączności. „Nacht Ex 
press“  podaje ze Stuttgartu, żi 
uruchomiono tam już specjał 
ne biura werbunkowe, któr: 
zajmują się rekrutacją do jed
nostek wojskowych nazj*vc 
nych tuta j „ochotniczą służb' 
posiłkową“ . Dziennik berlińsk 
dodaje, że rekrutacja taka od
bywa się obecnie w różnycl 
częściach zachodnich Niemiec.

M. PODKOWIŃSKI

D Z IŚ  W  N U M E R Z E :
R O M A N  Z A M B R O W S K I f 

kretarz KC PZPR: — je 
ność ru c h u  lud o w eg  
w z m o c n i so jusz  ro b o tu  
czo  - c h ło p s k i 

M . B R O W IN S K I: S tra j
w e  F r a n c ji  m a n ife s ta c j 
je d n o ś c i m as p ra c u ja c y r  

K R Y T Y K A  i  S A M O K R Y  n  
K A  W A R U N K IE M  W Z M l 
Z E N IA  C Z U JN O Ś C I 

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I : 21 
p ra c u ją  S O M -y  w  p o «  
O leśn ica

K A R O L  M A Ł C U 2 Y N S K I 
M e b le  i  k o s m o p o lity z m  

IR E N A  M E R Z : W  p o s z u k i 
w a n iu  p o z y ty w n e g o  hoh; 
te ra
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Nieprzerwanie 
napływają 

listy powitalne 
do Marszałka 

K. Rokossowskiego
Wśród licznych telegramów i 

pism, jakie, z okazji nowrotu 
Marszałka Rokossowskiego do 
pracy w kraju napływają z ca
łej Polski, znajdują się m. in. 
depesze od Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow
ników Sądowych i Prokurator
skich, od Związku Młodzieży 
Polskiej woj. szczecińskiego o- 
raz Pełnomocników Zarzadu 
GK " .W o PCK.

*
Profesorowie, asystenci i stu

denci Politechniki Krakow
skiej zebrani na naradzie wy
twórczej wraz z przodownika
mi i racjonalizatorami pracy pi 
szą w przyjętej rezolucji m. 
iń-r

„Zapewniamy Was, Obywa
telu Marszałku, że z naszej 
strony dołożymy wszelkich sta 
rań. aby na naszym odcinku 
walki, odcinku nauki, wykonać 
powierzone nam przez Państwo 
I.ndowe zadania.

*
Również mieszkańcy wsi i 

gminy Kaźmierz pow. Szamo
tu ły  przesłali serdeczne pozdro 
wienia w następujących sło
wach:

„Radośnie witamy Twój po
wrót do Ojczyzny. Powołanie 
Ciebie, kory byłeś jednym z 
najwybitniejszych dowódców 
stalinowskich, na stanowisko 
Ministra Obrony Narodowej 
Polski Ludowej uważamy za 
cios wymierzony wszelkim re
akcjonistom i ' neohitlerowcom, 
którzy kwestionują nasze pra
stare piastowskie granice na 
Odrze i Nysie.

Niemieccy dziewiarze
nawiązują kontakt 

z włókniarzami Łodzi
Robotnicy zakładów dzie

wiarskich w Gera w Turyngii 
(wschodnie Niemcy) nadesła
l i  do robotników PZPW im. 
Ł. Waryńskiego w Łodzi ser
deczny, list, w którym wyraża
ją  chęć nawiązania stałego 
kontaktu i wymiany doświad
czeń z Włókniarzami łódzkimi.

Polski Komitet 
Obrońców Pokoju 

orzeciw aresztowaniu 
Alfreda Vareli

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wystosował w dniu 24 
bm. telegram do rządu argen
tyńskiego z żądaniem natych
miastowego uniewinnienia A l
freda Vareli, pisarza i  bojow
nika w walce o pokój i umo
rzenia procesu przeciwko re - 
dakcji gazety „La Hora“ .

Alfred Varela, postępowy 
pisarz argentyński współpra - 
cownik organu Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Par
t i i  Argentyny „La Hora“ po
stawiony został w stan oskar
żenia wraz z całym zespołem 
„La Hora“ , ponieważ gazeta 
ta zamieściła artykuł Vareli, 
zarzucający policji argentyń
skiej gwałcenie wolności ze - 
brań.

A rtyku ł ten ukazał się bez
pośrednio po skandalicznym a- 
taku policji argentyńskiej na 
lokal, w którym odbywało się 
zebranie zwołane w celu ucz
czenia 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Proces przeciwko Vareli i 
zespołowi „La Hora“  rozpocz
nie się w dniu 25 bm.

Pożegnalny występ 
Gruzińskiego Zespołu 

Tańca Ludowego
W dniu 24 bm. odbył się w 

sali MBP w Warszawie po
żegnalny występ Państwowego 
Zespołu Tańca Ludowego Gru
zińskiej SRR. Widzami byli 
w większości warszawscy 
przodownicy pracy.

Obrady I I  Kongresu 
Kultur bundu
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Andersen Nexo. Wskazał  ̂on 
na wielkie zadania,, stojące 
przed Kulturbundem, a zwłasz
cza Ma jego działalność wśród 
szerokich mas robotniczych i 
młodzieży. . .

Następny mówca — mini
ster oświaty Grecji demokra
tycznej — Kokkalis opisał w 
swym przemówieniu niesłycha
ne cierpienia narodu greckiego 
pod jarzmem faszyzmu.

Obszerny referat pt. „Kultu-, 
ra niemiecka a jedność naro
dowa“  wygłosił czołowy pisarz 
Niemiec demokratycznych — 
Becher. Mówca W obsżerhym 
wywodzie historycznym wska
zał na tragiczne błędy, które 
doprowadziły do tragedii naro 
du niemieckiego, do tragedii 
całej Europy. Niemcy — po
wiedział Becher —- nle_ będą 
mogły istnieć jeżeli pfzekszta} 
cą się w pole bitwy, natomiast 
■mogą istnieć i rozwijać się je
dynie pod warunkiem włącze
nia się do szerokiego frontu 
pokoju światowego.

W piątek'dalszy ćiąg óbtad 
Kongresu.

Propozycje pokojowe ZSRR odpowiadają 
wszystkim narodom miłującym pokój

9,Izwiestia“ o nowej inicjatywie pokojowej Zw. Radzieckiego w ONZ
* Dziennik „Izw iestia" w  artykule wstępnym, omawiającym 

radzieckie propozycje pokojowe, stwierdza, iż projekt uchwa
ły, potępiającej przygotowania do nowej wojny oraz propo
zycje zawarcia paktu pięciti mocarstw, wysunięte przez de
legację radziecką na obecnej sesji O N Z  — stanowią w y
mowny wyraz stalinowskich zasad radzieckiej polityki zagra
nicznej.

Każda z tych radzieckich pro 
pozycji i wszystkie one łącz
nie stanowią praktyczny pro
gram, którego realizacja przy
czyniłaby się do umocnienia po
koju i bezpieczeństwa . między
narodowego.

Wskazując na wyuzdaną pro 
pagandę wojenną w USA i w 
Anglii, na znane wystąpienie 
Churchilla i Johnsona, Bra
dley‘a, Montgomery'ego i Tru-

mana, na praktyczne przygo
towania wojenne przeprowa
dzone w ramach planu Mar
shalla i paktu północno-atlan
tyckiego, na zbrojenia USA, 
na rozszerzenie baz strategicz
nych imperializmu amerykań
skiego na całym świecie — 
„Izwiestia“  stwierdzają: „W 
tych warunkach radzieckie pro
pozycje potępienia przygoto
wań wojennych są szczególnie

aktualne i odpowiadają żywo 
interesom wszystkich m iłują
cych pokój narodów“ .

Rząd radziecki — piszą da
lej „Izwiestia“  — stał i nadal 
stać będzie na stanowisku bez
względnego zakazu stosowania 
broni 'atomowej, mimo, iż mo
nopol atomowy USA dawno 
już nie istnieje, mimo, iż 
Zw. Radziecki sam dysponuje 
bronią atomową od 1947 r.

Radziecka polityka pokojo
wa, to polityka pokojowego 
współzawodnictwa dwóch sy
stemów: socjalistycznego i ka
pitalistycznego, to polityka po
kojowej współpracy między n i
mi. Tow. Stalin — piszą „Izwie 
stia“ — podkreślił w rozmo- 

I wie ze Stassenem 9 kwietnia

1947 r., że, ZSRR uważa współ
istnienie, dwóch systemów eko
nomicznych za możliwe.

Zw. Radziecki prowadzi po
litykę zachowania pokoju i u- 
mocnienia więzów gospodar
czych ze wszystkimi krajami, 
jeśli tylko te kraje uprawiają 
taką samą politykę w stosunku 
do ZSRR. Źw. Radziecki zaw
sze bezwzględnie wykonuje za
warte przezeń międzynarodowe 
traktaty i porozumienia, jak 
umowy: teherańska, jałtańska, 
poczdamska i inne. Zasadniczy 
stosunek państwa radzieckiego 
do zagadnień współpracy mię
dzynarodowej znalazł swój wy
raz w propozycjach zawarcia 
paktu pięciu wielkich mo
carstw, mającego na celu umoc 
nienie pokoju.

Masy partyjne w całym kraju 
przyjmują z entuzjazmem 

wytyczne I I I  Plenum KC P ZP R
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licznie przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i komunistom. 0- 
becnie „zadekował“  się gdzieś 
na odpowiedzialnym stanowi
sku w Warszawie. Tow. Guzik 
pyta dlaczego przy przgjiiiowa 
niu go na stanowisko nie uzna
no za słuszne wysłuchać i u- 
względnić opinię o nim towa
rzyszy z terenu.

Na tymże zebraniu tow. Li- 
buda mówił o wójcie gminy 
Młodojewa, który umorzył spła 
tę FOR-u kułakowi, posiada
czowi 40 ha ziemi. Czy i jak 
zareagowali towarzysze nasi z 
Komitetu Gminnego, którzy wi 
dzą te objawy kumoterstwa?

Na zebraniu w pow. lubar
towskim — tow. Oborski po
wiedział: „Jakże może praco
wać nasza organizacja gminna, 
jeżeli aktywistą jest u nas bim 
brarz, wielokrotnie karany za 
przestępstwa na szkodę Skar
bu i zdrowia ludzkiego. Jasne, 
że taki członek Partii, prze
stępca i demoralizator ludno
ści, nie może wpłynąć na

wzrost autorytetu partyjnia
ków w naszej gminie“ .

U da rem n ić  zakusy w roga
215 towarzyszy obradowało 

w dniu wczorajszym w Lidzbar 
ku (woj. olsztyńskie). W dy
skusji został ujawniony fakt, 
że . administratorem zespołu 
PGR-ów „Drzazgi“  (7 mająt
ków) jest niejaki Komorowski, 
kuzyn Bora-Komprowskiego. 
Jeżeli z niesławnym nazwi
skiem dyrektora majątków ze
stawimy fakt, że robotnicy roi 
ni zatrudnieni w „Drzazgach“ 
nie otrzymują od kwietnia or- 
dynarii, zrozumiemy jakich me 
ted używa wróg, by skompro
mitować naszą gospodarkę roi 
ną.

Nie możemy się dziwić, że 
robotnicy majątku „Drzazgi“ 
są rozgoryczeni. A o to chyba, 
chodziło administratorowi ma
jątku. Na zebraniu towarzysze 
stwierdzili konieczność upo
rządkowania spraw personal
nych, sprawdzenia kadr par
tyjnych, ich pracy i wartości 
moralnej.

Sprawę oderwania od mas

niektórych działaczy partyj
nych omówiło zebranie aktywu 
powiatowego w Łomży. Sekre
tarz organizacji podstawowej, 
tow. Macżko przypomniał ze
branym niesławną kartę po
przedniego sekretarza organi
zacji powiatowej. Sekfetarz 
ten nie pozwalał nikomu wtrą
cać się do pracy organizacji 
partyjnej. Sam o wszystkim 
decydował, do towarzyszy, któ 
rzy go krytykowali odnosił się 
nieprzychylnie, lekceważąco. 
Ten styl dyktatorski wpływał 
na to, że towarzysze bali się 
odwiedzać lokal Komitetu Po
wiatowego. %

Obecnie stosunki zmieniły 
się na lepsze. Przychodzimy 
do Komitetu, wiedząc o tym, 
że będziemy życzliwie prżyjęci, 
wysłuchani, że otrzymamy po
trzebną nam poradę. „Musimy 
przyswoić sobie nowy styl pra
cy, pracy godnej aktywisty 
PZPR-u, musimy wysłuchiwać 
opinii szeregowych członków 
Partii. Inaczej zostaniemy odo
sobnieni tak jak poprzedni se
kretarz naszego powiatu“ .

Rząd RP stanowczo protestuje 
przeciw bezprawiu władz francuskich

STR. 1

zbicie, że aresztowanie Robi
neau było ze strony władz 
polskich aktem zwykłej obro
ny przed akcją szpiegowską 
Robineau, która zagraża bez
pieczeństwu Polski i znajdzie 
swój epilog przed sądem RP.

Argument o pogwałceniu 
konwencji konsularnej polsko- 
francuskiej może być nato
miast użyty przeciwko postę
powaniu władz francuskich. P. 
Robineau został zaaresztowa
ny zgodnie z art. 4, ust. 3 
wspomnianej konwencji, który 
przewiduje:

„Kierownicy urzędów i u- 
rzędnicy służby konsularnej, 
obywatele Państwa wysyłają
cego, nie mogą być aresztowa
ni w drodze prewencyjnej, z 
wyjątkiem przestępstw, za któ 
re według ustaw miejscowych 
przewidziana jest kara co naj
mniej 5 lat więzienia. W razie 
aresztowania lub wszczęgia do 
chodzenia Rząd Państwa przyj 
mującego winien możliwie jak 
najprędzej zawiadomić o tym 
przedstawiciela dyplomatyczne
go, któremu wspomniani urzęd 
nicy konsularni podlegają“ .

P. Robineau, oskarżony na 
zasadzie art. 7 kodeksu karne
go Wojska Polskiego został za
aresztowany właśnie za prze
stępstwa, ża które przewiduje 
się karę powyżej 5 lat więzie
nia. Ponadto w ciągu 24 go
dzin ambasador francuski zo
stał ustnie powiadomiony 
przez kierownika Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wicemi
nistra Leszezyckiego o zaaresz
towaniu Robineau, co nie na
stąpiło w wypadku aresztowa
nia we Francji urzędników poi 
skich.

Tak więc, aresztowanie tych 
urzędników polskich stanowi 
oczywiste pogwałcenia przez 
władze francuskie wspomnia
nej konwencji, tym ciężśze, że 
miało miejsce niespotykane w 
stosunkach międzynarodowych 
aresztowanie wieekonsula p. 
Szczerbińskiego, posiadacza 
paszportu dyplomatycznego.

Opisane fakty wykazują w 
sposób oczywisty, że akcja po
licyjna skierowana przeciwko 
obywatelom i organizacjom poi 
skini, jak również aresztowa
nie urzędników polskich, stano 
wią akt brutalnej represji.

Władze francuskie, zamiast 
wycofać się z tej niefortunnej 
akcji, prowadzonej w obronie 
szpiega, przyłapanego na gorą
cym uczynku — podjęły kroki, 
które ,są zaprzeczeniem wieko
wych tradycji przyjaźni mię
dzy narodem polskim a frańćii 
skihi. Uderzenie, skierowane 
przeciwko demokratycznym or
ganizacjom polskim we Fran
cji i ich działaczom, którzy nie 
szczędzili krw i w walce o wyz 
wolenie narodu francuskiego, a

dziś ofiarnie pracują nad odbu 
dową Francji, nie mogło nie 
wywołać głębokiego oburzenia 
polskiej opinii. Akty bezpra
wia, popełnione przez władze 
francuskie, muszą tym bardziej 
budzić rozgoryczenie każdego 
Polaka, gdyż przypominają ży
wo metody, które dały się tak 
dotkliwie we znaki w Polsce w 
czasie okupacji. Wspomnienie 
to staje się tym bardziej oczy
wiste, jeśli zważy się fakt, że 
policja francuska zorganizowa 
ła pułapkę w klinice Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Paryżu, 
aby zaaresztować lekarzy i poi 
skich chorych, którzy kolejno 
tam przebywali celem skorzy
stania z pomocy lekarskiej.

Rząd polski jak najbardziej 
stanowczo protestuje przeciw
ko postępowaniu władz francu 
skich.

Rząd Polski oczekuje natych 
miastowego zwolnienia areszto 
wanych urzędników i obywateli 
polskich. W przeciwnym razie 
Rząd Polski rezerwuje sobie 
możliwość podjęcia kroków, któ 
re będzie liważał za słuszne i 
■potrzebne.
Warszawa, 24 listopada 1949.

Protest Tow. Przyjaźni 
Francusko-Polskiej

PARYŻ (PAP). Towarzy
stwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiej opublikowało komu
nikat, w którym protestuje 
z powodu rewizji i  najść do
konanych bez uzasadnionego 
powodu w siedzibie polskich or 
ganizacji legalnie działają
cych we Francji oraz w mięsz 
kaniach obywateli polskich. To 
warzystwo potępia dywersyj - 
ny charakter tych obliczonych 
na efekt posunięć policji w 
momencie, gdy dowiedziono, 
że Robineau jest tylko szpie
giem, w przeddzień strajku 25 
listopada.

Towarzystwo uważa, że po
dobne akcje policyjne, noszące 
charakter nienawiści do cu - 
dzoziemców, mieszczą się w 
ramach kampanii przygotowań 
wojennych. Towarzystwo Przy 
jaźni Francusko - Polskiej pro 
testuje ponownie przeciwko 
działalności wielu spośród 
tych Francuzów, którzy mając 
obowiązek reprezentowania 
Francji za granicą, — miesza
ją się do spraw wewnętrznych 
krajów, w których są akredy
towani, i  stają się zwyczajny- 
my agentami wywiadu.

Postępowa prasa Francji potępia 
represje władz przeciwko Polakom

PARYŻ (PAP). Ostatni nu
mer tygodnika „France Nou
velle“  ogłasza artykuł, w któ
rym czytamy m. in.: Zdemas
kowanie francuskiego agenta 
wywiadu wykazało, jak dale
ce obecny rząd Francji zdra
dza odwieczną przyjaźń z Pol 
ską, by przypodobać się ame
rykańskim podżegaczom wo
jennym. Naród polski oddaje 
przysługę sprawie pokoju, de
maskując szpiega Robineau, 
jego agentów i ich rozkazo
dawców.

Może francuskie minister
stwo spraw zagranicznych — 
pisze dalej „France Nouvel
le“  zrozumie wreszcie, że na
leżałoby. zaprzestać całej tej 
dywersyjnej, lećż bezskutecz
nej działalności przeciwko bez
pieczeństwu państwa polskie - 
go, że należałoby nawiązać, z 
Polską szczere i  lojalne stfc - 
sunki.

Dziennik „Ce Soir", przed
stawiając akcję terrorystycz - 
ną prowadzoną przeciwko Ra
dzie Narodowej Polaków we 
Francji, Polskiemu Czerwone
mu Krzyżowi i innym polskim 
organizacjom, — podkreśla, że 
policja jest mocno zakłopota
na, nie mogąc znaleźć uspra - 
wiedliwienià dla prowadzonej 
przez siebie akcji. Jedynym 
pretekstem, który policja po
daje, jest okoliczność, że Pol
ski Czerwony Krzyż rozdziela! 
rzekomo żywność wśród straj
kujących górników w St. Etien 
fte.

Wrażenie wywołane przez

tę groteskową aferę — pisze 
„CM Soir“ — może mieć przy
kre konsekwencje dla stosun
ków francusko - polskich i to 
właśnie w momencie, gdy od
bywają się rokowania w spra
wie francusko - polskiego ukła 
du handlowego.

Ostatnie wieczorne wydanie 
„Ce Soir“  z 24 bm. zamieszcza 
na 1-ej stronie na czołowym 
miejscu artykuł pt. „Niech ży
je Polska“  -— panie Schuman!“  
pióra Michel Hoiize. W artyku 
le tym „Ce Soir“  stwierdza, 

»że wyreżyserowana przez Mo- 
cba Wielka akcja represyjna 
przeciwko Polakom jest skaza 
nym z góry na niepowodzenie 
manewrem dywersyjnym oraz 
odwetem za aresztowanie Ro
bineau.

Czy jest to godne Francji? 
— zapytuje autor artykułu. 
Gzy Quai d'Orsay rzeczywiś
cie broni prestiżu Francji, je
żeli prawdą jest, że stawia o- 
no swój personel dyplomatycz 
ny do dyspozycji służby szpie
gowskiej gen. Bradley'a? Czy 
Quai d'Orsay służy interesom 
Francji, jeżeli dopuszcza do 
pogorszenia się naszych sto
sunków z krajem, który od 
wieków był naszym sprzymie
rzeńcem i nigdy nie był na
szym wrogiem?

Niestety! Jak znamienne 
;e.st to wszystko w chwili, gdy 
pan Robert Schuman apro
buje odbudowę Niemiec mili 
tarysłycznych, Niemiec oży
li ioriych duchêm rewanżu — 
kończy autor artykułu.

„Izwiestia" stwierdzają na
stępnie, że wbrew międzynaro
dowej opinii publicznej, która 
gorąco powitała nową inicja
tywę pokojową ZSRR, anglo- 
amerykańscy podżegacze wojen 
ni uruchomili wszystkie środki 
nacisku na państwa zależne od 
siebie, by zapewnić sobie nie- 
Zbędńą Większość głosów dla 
utrącenia wniosków radziec
kich.

Nie da się jednak oszukać 
narodów — kończą „Izwiestia". 
—- Propozycje radzieckie mobi
lizują setki milionów obrońców 
pokoju* dodają im otuchy i wia 
ry  w to* że narody są w stanie 
okiełznać agresorów, że spra
wa pokoju zwycięży. Zwycięży, 
gdyż broni je j i walczy o nią 
potężny obóz demokratyczny, 
któremu drogę oświetla kraj 
socjalizmu i jego genialny 
wódz, nauczyciel i przyjaciel 
wszystkich ludzi pracy — Wiel 
ki Stalin.

Etivet Hodźa — 
generałem armii

TIRANA (PAP). Na wnio
sek Rady Ministrów Albań
skiej Republiki Ludowej i Biu
ra Politycznego KC Albańskiej 
Partii Pracujących generał - 
pułkownik Enver Hodża, pre
mier i dowódca naczelny sił 
zbrojnych Albanii, został mia
nowany generałem armii.

Albańska Agencja Telegra
ficzna, ogłaszając dekret Pre
zydium Zgromadzenia Ludo
wego w tej sprawie, stwierdza, 
że powyższa nominacja nastą
piła w uznaniu wielkich zasług 
Erivera Ho.dży dla kra ju  i 
zgodnie z życzeniami szerokich 
mas ludowych.

Adenauer sprzedał 
Zagłębie Ruhry 

kapitalistom USA
BERLIN (PAP). W piątek 

po południu ogłoszono w Bonn 
tekst protokółu, zawierającego 
porozumienie między wysokimi 
komisarzami trzech mocarstw 
zachodnich a „premierem" Ade 
nauerem. Protokół sankcjonu
je oddanie Zagłębia Ruhry w 
ręce grupy międzynarodowej 
kapitalistów, a tym samym o- 
derwanie go od Niemiec. Pro
tokół stwarza również warun
ki sprzyjające odrodzeniu m ili- 
taryzmu niemieckiego i ma na 
Celu umożliwienie włączenia 
Niemiec zachodnich do paktu 
atlantyckiego.

Rzecz znamienna, że porozu
mienie między trzema wysoki
mi komisarzami a Adenauerem 
hazwano „protokółem". W ko
łach politycznych nie ukrywa 
się, że porozumienie nazwano 
„protokółem" z dwóch wzglę
dów: po pierwsze chodziło o to, 
aby przynajmniej formalnie 
pomniejszyć znaczenie tego do
kumentu, którego treść wywo
łuje głosy protestu w całych 
Niemczech, a po drugie — aby. 
nie dopuścić do debaty w par
lamencie na temat tego układu, 
gdyż ratyfikacji parlamentu 
podlegają układy a nie proto
kóły.

Jeszcze jedno 
pogwałcenie Poczdamu
OSLO (PAP). Dziennik 

„Verdens Gang" pisze o decy
z ji USA, Anglii i Francji, zmie 
rzającej do udzielenia Niem
com Zachodnim prawa budowy 
statków morskich. Dziennik o- 
cenia tę powziętą bez porozu
mienia z ZSRR decyzję jako 
jeszcze jedno pogwałcenie 
przez mocarstwa zachodnie za
sad układu poczdamskiego, 
zmierzającego do likwidacji po 
tencjału wojennego Niemiec.

300 tys. bezrobotnych 
w zachodnim Berlinie
BER LIN  (PAP). W za

chodnich sektorach Berlina 
bezrobocie osiągnęło cyfrę po
nad 300 tys. osób. Mniej wię
cej każdy trzeci dorosły miesz
kaniec Berlina zachodniego — 
jest beżróbothy.

Robotnicy niemieccy 
piotestują przeciwko 

penetracji kapitału tJSA
BERLIN (PAP). W Dussel

dorfie i Oberhausen odbyły się 
żebrania protestacyjne robotni
ków szeregu przedsiębiorstw 
przemysłu stalowego przeciwko 
penetracji kapitału amęrykaiU 
Skiego do przemysłu Niemiec 
Zachodnich.

Wkład odrodzonego PSL  
w zjednoczenie ruchu ludowego

Wywiad z sekretarzem naczelnym PSL 
posłem Kazimierzem Banachem

Z okazji zbliżającego się terminu Kongresu Zjednoczenia 
Ruchu Ludowego, wiceprzewodniczący Sekretariatu Central
nego Komitetu Jedności Ruchu Ludowego — sekretarz na
czelny PSL — poseł Kazimierz Banach, udzielił prasie wy
wiadu, w którym stwierdził m. in,:

Ruch ludowy — wywodzi się 
z walk uciskanych mas chłop
skich przeciwko wyzyskowi ze 
strony dworu i plebanii. Nieste 
ty prawicowe, ugodowo - opor- 
tunistyczne tendencje dość 
szybko i silnie zakorzeniły się 
w ruchu ludowym i nie pozwo
liły  na rozwinięcie się tych tra

dycji w walce chłopów o prze
prowadzenie radykalnych re
form społecznych i  gospodar
czych.

Radykalny nurt w ruchu lu
dowym walczył z . tym i tenden
cjami. Wyrazem tej walki było 
powstanie i działalność Nieza
leżnej Partii Chłopskiej — póź

W walce o przekroczenie planów

Kopalnie wykonują 
przedterminowo 

plany produkcyjne
Walka o przedterminowe wykonanie planów w górnictwie 

z każdym dniem przybiera na sile. 24 br. załoga kopalni „Ka
rol" zameldowała o wykonaniu rocznego planu wydobycia, 
tegoż dnia 3-letni plan wykonały kopalnie „Kazimierz— 
Juliusz" i „Zabrze—Zachód".

Kopalnia „Karol" jest pierw 
szą spośród kopalń Rudzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Wę
glowego, która zakończyła 
przedterminowo roczny plan 
wydobycia, umożliwiający zało
dze wyprodukowanie poważ
nych ilości węgla kamiennego 
ponad plan.

Osiągnięcia te są przede 
wszystkim wynikiem harmonij
nej współpracy aktywu gospo
darczego kopalni oraz umaso- 
wienia ruchu współzawodnic
twa pracy, w którym uczestni
czy obecnie 90 proc. załogi.

Dnia 24 bm. o godz. 13 wy
konała przedterminowo trzylet 
ni plan produkcji węgla kamień 
nego załoga należącej do Dą
browskiego Zjednoczenia P. W. 
kopalni „Kazimierz Juliusz".

Sukces swój górnicy kopalni 
„Kazimierz - Juliusz" zawdzię
czają podniesieniu wydajności 
oraz przekroczeniom planu w 
latach ubiegłych.

O przedterminowym wykona
niu planu trzyletniego produk
cji zameldowała również w 
dniu 24 bm. załoga kopalni 
„Zabrze — Zachód" należącej 
do Gliwickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego.

Centrala
Importowo-Eksportowa 

„Ciech“ przekroczyła plan
W dniu 23 bm. Centrala Im- 

portowo - Eksportowa Ćhemi-

kalii 1 Aparatury Chemicznej 
,,Ciech" zameldowała ministro
wi handlu zagranicznego o prze 
kroczeniu rocznego planu eks
portu.

Osiągnięcia
dolnośląskich elektrowni
Elektrownie podległe Zjed

noczeniu Energetycznemu O- 
kręgu Dolnośląskiego wykona
ły  do dnia 23 bm. 3-letni plan 
produkcyjny.

Zakłady Okręgu Łódzkiego
wykonują plany roczne
W dniu 19 bm. na 9 dni 

przed terminem przyjętym w 
zobowiązaniach załogi, Fabry
ka Cewek Nr 1 wykonała rocz
ny plan produkcji.

Pondto o wykonaniu planu 
rocznego w dniu 21 bm. meldu
ją Zakłady Przemysłu Odzieżo
wego „Wólczanka" oraz w dniu 
22 bm. — PZPB Nr 1. (kr)
Przemyśl lekki wykonał 

roczny plan produkcji
Ministerstwo Przemysłu Lek 

kiego w dniu 23 bm. tj. na 38 
dni przed terminem wykonało 
roczny, globalny wartościowy 
plan produkcji.

Przemysł lekki grupuje 
wszystkie działy produkcji włó 
kienniczej, -przemysłu papierni 
czego, mineralnego, drzewne
go, odzieżowego, skórzanego 
oraz przemysł graficzny i  za
pałczany.

Ogólnopolski Zjazd 
Prasy Sportowej

W czwartek, 24 bm., odbył 
się w Warszawie pierwszy po 
wojnie Ogólnopolski Zjazd Pra 
sy Sportowej, który po wnikli
wej analizie dotychczasowych 
błędów dziennikarstwa sporto
wego, powziął uchwały, które 
staną się punktem zwrotnym w 
pracy prasy sportowej.

Referat „O celach i zada
niach kultury fizycznej w Pol
sce Ludowej" wygłosił dyr. 
GUKF tow. pos. Motyka. Na
stępnie sekretarz gen. Zw. 
Zaw. Dziennikarzy R. P. tow. 
Strzelecki omówił rolę i zada
nia prasy w propagandzie kul
tury fizycznej i  sportu.

Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
zebrani przeprowadzili rżećżó- 
wą krytykę dotychczasowej

swojej pracy, wskazując rów
nież na liczne bolączki i trud
ności.

Zjazd uchwalił rezolucję, w 
której dziennikarze sportowi 
witają z radością uchwałę Biu
ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie kulthry fizycznej i 
sportu. Zebrani dziennikarze 
sportowi całej Polski powzięli 
w rezolucji konkretne, zobowią
zania i wytycziie prńcy na przy 
szłość, które pozwolą prasie 
sportowej spełnić zadania, ja 
kie stawia przed nią Państwo 
Ludowe.

Pełny tekst rezolucji, oraz 
skład nowych władz Klubu 
Sprawozdawców i Publicystów 
Sportowych podatny w nume
rze jutrzejszym.

Naukowcy i nowatorzy 
budownictwa obradować będą
1 — 4 grudnia

W dniach od 1 do 4 grudnia 
odbędzie się w Gdańsku zjazd 
Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników Budownictwa. Bę 
dżie to pierwszy ze zjazdów 
naukowych, poprzedzających 
realizację Planu 6-letniego.

Dwa podstawowe hasła zjaz 
du brzmią: „Socjalistyczny 
przełom w budownictwie pod 
Stawą wykonania Planu ^-let
niego" i  „Zbliżmy nauKę do 
placu budowy'*.

Wśród 800 delegatów z całe
go kraju będą brać udział w 
zjeździe najwybitniejsi nauKow 
cy, inżynierowie, konstrtikto-

br. w Gdańsku
rzy i przeszło 150 czołowych 
robotników - racjonalizato
rów, wynalazców i przodowni
ków pracy. Organizatorzy wy
szli z założenia, że praca przo 
downika, racjonalizatora i no 
wutora nosi cechy twórczej 
pracy naukowej.

Obrady zjazdu skoncentrują 
się wokół nast. tematów: Tlan 
budownictwa w 6-leciu 1950 — 
1955; Socjalistyczna postawa i 
metoda pracy w budownictwie: 
walka o materiały, ich produk 
cję i właściwe zastosowanie; 
walka ó konstrukcję i formę: 
naukowe zdobycze mechaniki 
W walce o postęp budownictwa.

O 25 proc. wzrośnie obrót 
towarowy między Polską i CSR 

w r. 1950
\Y dniu 23 bm. podpisany zo

stał w Warszawie, w ramach 
5-letniego układu handlowego 
polsko - czechosłowackiego pro 
tokół, ustalający listy towaro
we na rok 1950.

Protokół przewiduje eksport 
do Czechosłowacji: węgla, cyn
ku, artykułów rolniczo - spo
żywczych, wyrobów przemysłu 
chemicznego, mineralnego, włó 
kienniczego i  papierniczego.

Polska importować będzie z 
Czechosłowacji: wyroby prze
mysłu metalowo - maszynowe
go, wyroby walcowane, artyku
ły chemiczne, koks, obuwie, gli 
ny ogniotrwałe, sprzęt radio
techniczny i inne.

Przewidziana wartość obro
tów wzrośnie w roku 1950 o 
około 25 proc. stosunku do 
roku 1949.

niej Samopomocy,. głodzących 
idee sojuszu z klasą robotniczą 
i przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim, a następnie wałka ra 
dykalna „wiciarzy" z wyzy
skiem i krzywdą, patronac- 
twem, kierowana nie tylko prze 
ciw dworowi, plebanii i sanacji, 
ale i wewnątrz gromady wiej
skiej, przeciw bogaczom w iej
skim, wreszcie liczne stra jki 
chłopskie.

Dalszymi przejawami tej 
walki — to powstanie i  dzia
łalność „W oli ludu", skupiają
cej wokół siebie radykalne i  re 
wolucyjne siły wsi, a po wy
zwoleniu praca Stronnictwa 
Ludowego, wreszcie zerwanie z 
mikołajczykowską linią poli
tyczną, wszystkich prawdziwie 
chłopskich elementów PSL i 
powołanie lewicy — PSL, a 
potem odrodzonego PSL .

Lewica-PSL, dążąca do 
współpracy z SL i PPR, obję
ła kierownictwo stronnictwa, 
mając na celu odrodzenie PSL 
i wyprowadzenie otumanionych 
frazeologią mikołajczykowską 
radykalnych chłopów na wła
ściwą drogę poprzez wnikliwą 
ocenę przeszłości i  poprzez sa- 
mokrytyczną ocenę własnej 
działalności.

Przeprowadzona została sze
roka akcja weryfikacyjna, usu
nięte zostały z szeregów odro
dzonego PSL wszystkie reak
cyjne, obce klasowo i ideolo
gicznie elementy, zaostrzona zo 
stała czujność organizacyjna. 
Zostaje podpisana i  realizowa
na umowa o współpracy z brat 
nim Stronnictwem Ludowym, 
w wyniku której dochodzi do 
już tak bliskiego, nieformalne
go, niekoniunkturalnego, ala 
organicznego zjednoczenia ru 
chu ludowego.

Oto yekład Lewicy-PSL, od
rodzonego PSL do dzieła zjed- 
hoczenia ruchu ludowego. Wpro 
wadziliśmy uaktywnione, świa 
dome wielkich zadań PSL-ow- 
skie szeregi, mało i  średniorol
nych chłopów do pracy w bu
dowaniu ustroju pełnej spra
wiedliwości społecznej, w bu
dowaniu zrębów Polski Socjali
stycznej.

*
Godny podkreślenia Czyn 

Kongresowy dla uczczenia jed
ności ruchu ludowego podjął 
ksiądz Alfons Niderman, pro
boszcz gromady Skarzyce w 
pow. zawierciańskim. Ksiądz 
Niderman, który jest człon
kiem Stronnictwa Ludowego i 
znanym działaczem społecz
nym, postanowił przekazać 
dom parafialny na świetlicę 
gromadzką.
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W MOSKWIE SPADŁ 
PIERWSZY ŚNIEG

Ulice Moskwy pokryły się 
pierwszym puszystym śnie
giem. Dziś lub jutro udostęp
nione zostaną dla szerokich 
rzesz mieszkańców stolicy ra
dzieckiej lodowiska i  stacje 
barciarskie.

Tysiące mieszkańców Mosk
wy rozpoczną tego roku prze
szkolenie na kursach łyżwiar
skich i narciarskich. 45 s to 
łecznych lodowisk zajmuje 
przestrzeń 600.000 m tr. kw. 
Wspaniałe pole do popisu 
mieć będą łyżwiarze na torze 
lodowym, który zostanie wkrót 
ce otwarty w centralnym par
ku im. Gorkiego.

W najbliższym czasie rozpo
czną się w Moskwie amator
skie zawody łyżwiarskie i nar 
ciarskie.
DŹWIG ZASTĘPUJE PRACĘ 

60 — 70 LUDZI
W zakładach radzieckich 

produkowana jest obecnie se
ryjnie trzytonowa maszyna do 
ładowania. Dźwig ten skon
struowany przez inżyniera Gra 
cżewa, przeznaczony jest do 
pracy w składach kolejowych, 
oraz w morskich i  rzecznych 
portach. Zastępuje on pracę 
60 do 70-ciu robotników. Dźwi 
giem kieruje zaledwie jeden 
człowiek.

Grupa konstruktorów ra
dzieckich zakończyła ostatnio 
budowę 5-tonowego dźwigu, 
który po dokonanych próbach 
został przyjęty przez pań
stwową komisję i  przeznaczo
ny do masowej produkcji.

KOLOROWA PRZĘDZA 
ZE SZKŁA

W Wszechzwiązkowym In 
stytucie Naukowo - Badaw
czym w Moskwie zakończono 
prace nad otrzymaniem kolo
rowej przędzy z włókna szkla
nego. Dotychczas uzyskano już 
przędzę koloru niebieskiego, 
białego, brunatnego i  fioleto
wego. K ilka partii otrzyma - 
nej przędzy przekazano zakła
dom włókienniczym, celem 
przeprowadzenia prób nad wy
korzystaniem przędzy koloro
wej. w tkactwie.

DZIECI KOŁCHOŹNIKÓW 
UCZĄ SIĘ MUZYKI

W roku bieżącym w szko
le muzycznej rejonu kotow- 
skiego (obwód dniepropie- 
trowski), uczy sig 60 dzieci 
kołchoźników. W rejonie apo- 
stołowskim otwarto niedawno 
szkołę muzyczną, do której 
przyjęto 50 dziewcząt i  chłop
ców. Do organizacji obwodo
wych napłynęły liczne podania 
kołchoźników rejonów Wasil
kowskiego i cariczańskiego z 
prośbą o zorganizowanie szkół 
muzycznych dla dzieci również 
i w tych rejonach,
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Aresztowany w Paryżu samolot PLL „Lot“  
powrócił do Warszawy

Dnia 22 bm., na skutek in terw encji rządu polskiego, zwolniona została■ załoga i  uchy 
lony został areszt polskiego samolotu, zatrzymanego w Paryżu pod pretekstem  
„śledztwa“  w  sprawie rzekomo tajemniczego zniknięcia Robineau. Na zdjęciu sa
molot P LL  „L o t“  i  jego załoga po wylądowaniu na lo tn isku  warszawskim, w itana  

przez przedstawicieli p a rtii politycznych, organizacji społecznych i  młodzieży.
F o to  F i lm  P o ls k i

A lity gwałtu i bezprawia
Zemsta rządu francuskiego za aresztowanie 

przez polskie władze bezpieczeństwa szpiega 
francuskiego, Robineau, zemsta w postaci ma
sowych, brutalnych aresztowań niewinnych 
obywateli polskich, przebywających we Fran
cji i polskich urzędników dyplomatycznych, 
kładzie hańbiące piętno na działalności obec
nego rządu francuskiego.

Inscenizacja tego skandalicznego „odwetu“ , 
zmasowanie zmotoryzowanej policji, brutalne, 
niczym nie uzasadnione rewizje w mieszka
niach Polaków, aresztowanie lekarzy i pacjen
tów Polskiego Czerwonego Krzyża, pogwałce
nie immunitetu polskich urzędników dyploma
tycznych — wszystkie te bezprawne i złośliwe 
akty terroru policyjnego świadczą, że rząd 
francuski zatracił wszelkie poczucie miary 
i przyzwoitości w stosunkach międzynarodo
wych. Cała zaś sprawa zakrawa na wielką 
prowokację.

W czyim interesie?
Nie w interesie Francji, w interesie bowiem 

Francji leżą jak najbardziej przyjazne i har
monijne stosunki z Polską. Rozumie to naród 
francuski, czego dowodem jest reakcja fran 
cuskiej opinii publicznej na tę prowokację
rządu francuskiego. Opinia francuska zdecy
dowanie potępia antypolskie szaleństwo pana 
Moeha i jego kolegów, szaleństwo, w którym 
tkw i metoda. Więc w czyim interesie?

Wiadomość ogłoszona w środę przez „Glos 
Ameryki“ , że ambasador St. Zjednoczonych 
zgłosił się na Quai d'Orsay, proponując 
„wspólną akcję" w sprawie aresztowanego 
szpiega francuskiego, Robineau, rzuca nieco 
światła na źródła tej antypolskiej prowokacji 
rządu francuskiego. Imperialiści amerykańscy 
i  reakcja francuska są jednako zainteresowa
ni w rozpętaniu hecy antypolskiej.

Za wschodnią granicą Francji odradza się 
hydra militaryzmu niemieckiego — Ameryka-

„Wehrmacht" i śmiertelne 
zagląda w oczy narodowi

Jedność ruchu ludowego 
wzmocni sojusz robotniczo-chłopski

nie odbudowują 
niebezpieczeństwo 
francuskiemu.

W obliczu rosnącego oporu narodu francus
kiego, w przededniu wielkiego strajku powsze
chnego, jednoczącego całą klasę robotniczą 
Francji — rząd Bidault, Mocha i Schumana, 
za podszeptem swych amerykańskich moco
dawców, chwyta się nędznej prowokacji, bv 
odwrócić uwagę opinii francuskiej od najistot
niejszych zagadnień politycznych.

Ten prowokacyjny chwyt nie uda się. Na
ród francuski doskonale wie, że naród po cl-: i 
jest jego naturalnym i szczerym przyjacie
lem, a militaryści niemieccy i magnaci Ruhry 
— są śmiertelnymi wrogami Francji. Naród 
francuski nie da się zwieść propagandzie 
amerykańskich imperialistów, którzy usiłują 
w mętnej wodzie ukryć swe plany, wrogie za
równo Polsce, jak i Francji.

Naród polski doskonale odróżnia zaprzyjaź
niony naród francuski od rządzącej we Fran
cji k lik i sługusów amerykańskiej i francuskiej 
reakcji. Prowokacje pana Mocha i jego rządu 
nie w stanie osłabić uczuc szczerej pizy- 
jaźni, jakie łączą, polską i francuską .klasę ro
botniczą, lud polski i lud francuski.

Pan Moch i jego mocodawcy mylą się' rów
nież, sądząc, że ich samowola i bezprawie 
wobec obywateli polskich i polskich urzędni
ków dyplomatycznych we Francji, będą tole
rowane. Naród polski łączy się ze swoimi 
braćmi, przebywającymi na ziemi francuskiej 
i stanowczo domaga się zaniechania represji 
i zwolnienia bezprawnie aresztowanych Pola
ków.

Gdyby temu żądaniu nie stało się zadość 
rząd polski — zgodnie z treścią swej noty — 
zastosuje wszelkie środki, aby zapewnić pełną 
ochronę praw i bezpieczeństwa obywateli pol
skich we Francji.

Zwołany na 27 bm. Kon
gres Zjednoczeniowy ruchu lu
dowego, który zakończy długo
letnie rozbicie stronnictw lu-I ,
dowych, wywołuje żywe zain
teresowanie i prawdziwe za
dowolenie wśród robotników, 
chłopów i inteligencji pracują
cej, skupionych w Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej.

Dlaczego zjednoczenie ruchu' 
ludowego wywołuje tak żywe 
zadowolenie wśród robotników, 
chłopów i inteligencji pracują
cej — członków PZPFt?

Dlatego przede wszystkim, 
że widzą oni w tym doniosłym 
wydarzeniu nowy ' dowód siły 
Polski Ludowej i źródło dal
szego je j wzmocnienia. W cią 
gu niemal pięćdziesięciu lat 
istnienia ruchu ludowego ob
szarnicy i kapitaliści, w opar
ciu o klasę wiejskich kapitali
stów, poprzez terror, szantaż, 
przekupstwo i nasyłanie szko
dników oraz agentur do stron 
nictw ludowych, podporządko
wywali sobie i zwodzili na ma
nowce ugody ż reżymem burżu 
azyjno - obszarniczym ruch lu
dowy, W ciągu niemal pięć
dziesięciu la t obszarnicy i kap4 
taliści oraz ich sługusy w ru
chu ludowym — to dokonywa
li rozłamu, to znów jednoczy
li stronnictwa ludowe, zawsze 
jednak tak, aby niszczyć naj
bardziej dojrzałe politycznie 
grupy chłopskie i ludowe, któ
re widziały w klasie robotni-

. . , cow,cźsj- 1  w jej rewolucyjnej, marK 1
sistowskiej partii silę, która na 
czele wszystkich mas pracują
cych obali stary kapitalistycz
ne - obszarniczy porządek i u- 
stanowi władzę ludową.

Wystarczyło pięć la t . władzy 
ludowej, wystarczyło kilka lat 
pracy robotnika i chłopa na 
swoim, dla siebie, dla ludu, a 
nie na wyzyskiwacza, aby po
derwane zostały wpływy bur- 
żuazji i obszarników wśród 
chłopów pracujących, aby kla
sa robotnicza zdobyła ęobie w 
masach: chłopskich niewzruszo
ny autorytet, aby jedność lu
dowa dokonywała się na grun
cie uznania przez cały ruch lu
dowy czołowej roli klasy ro
botniczej i jej partii w walce 
o ustrój Sprawiedliwości spo
łecznej.

Oto jakie niespożyte są si
ły odrodZeńcze. władzy ludo
wej, która stworzyła warunki 
dla dokonania przed rokiem 
całkowitego politycznego zjed- 
noczenia się klasy robotniczej

Roman Zambrowski
dla pomnożenia je j sił i wydź- 
wignięcia je j roli, a dziś u- 
możliwia akt wzmocnienia ru
chu ludowego przez jego zjed
noczenie.

Nasza Partia wita zjednoczą 
nie się ruchu ludowego, bo 
stanie się ono niewątpliwie nie 
tylko źródłem pomnożenia sił 
samego ruchu ludowego, nie 
tylko pozwoli Zjednoczonemu 
Stronnictwu Ludowemu rozto
czyć swe wpływy na szersze 
niż dotychczas masy małorol
nych i średniorolnych chłopów, 
ale jednocześnie przyczyni się 
do dalszego wzmocnienia pod
stawowego fila ru  władzy ludo
wej w Polsce — sojuszu robot 
niczo - chłopskiego.

PZPR widzi bowiem w ru
chu ludowym nader ważnego 
sojusznika na wsi polskiej, a 
ścisła współpraca między ps- 
zetperoweami i ludowcami w 
terenie stanowi istotny czyn
nik w -ogólnej polityce soju
szu robotniczo - chłopskiego.

Polityka współpracy między 
PZPR i ruchem ludowym na
wiązuje do bogatej tradycji 
bojowego sojuszu robotniczo- 
chłopskiego w Polsce przed- 
wrześniowej. To komuniści po] 
scy pierwsi rzucili hasło i 
wszczęli walkę o ziemię dla 
chłopów bez wykupu,. hasło 
podjęte później przez ludow-

To rewolucyjni robotnicy 
polscy okazali poparcie pol
skim chłopom manifestującym 
strajkiem oraz demonstracją 
przeciw sanacji i zawsze umie 
li rozróżniać pomiędzy polity- 
kierami i karierowiczami, jacy 
usadowili się w kierownictwie 
przedwojennego SL, a demo
kratycznymi, bojowymi ludów 
cami w terenie, związanymi na 
śmierć i życie z wyzwoleńczą 
walką chłopską,

A współpraca i pomoc PPR 
dla „Woli Ludu", kładącej pod 
waliny pod odrodzenie się ru
chu ludowego. A wspólna wal- 
ka ' Gwardii Ludowej i wyry
wających się spod akowskiej 
komendy oddziałów BCh! A po 
moc, którą okazał chłopom poi 
skim podczas reformy rolnej 
„bohater polskiej rewolucji a- 
grarnej — szary robotnik z 
PPR"!

dowe we wspólnej z nami wal
ce o rozgromienie dywersji mi
kołaj czykowskiej, o. oderwanie 
od niego i wychowanie poli
tycznie oszukanych przezeń 
chłopów, o likwidację band 
podziemnj^h, o ugruntowanie 
władzy ludowej, o odbudowę 
rolnictwa i podniesienie dobro
bytu w mieście i na wsi.

Te bogate już tradycje współ 
nej walki stały się podstawą 
wzajemnego zaufania, które ce 
chuje dziś stosunki między 
PZPR i stronnictwami ludowy 
mi, idącymi ku zjednoczeniu.

Wprawdzie ciągle jeszcze tu 
i ówdzie zdarzają się próby 
podejmowane przez niedobit
ków mikołajczykowskich i to 
zarówno tych, co ukryli się w 
odrodzonym PSL, jak i tych, 
co znaleźli schronienie w SL 
— szermowania fałszywymi ha 
słami „jedności chłopskiej" i 
„samodzielności chłopskiej", w 
celu zepchnięcia ruchu ludo
wego na drogę podporządkowa 
nia interesom bogaczy w iej
skich i przeciwstawienia go 
klasie robotniczej. Ale próby 
te, które są nieuniknione jak 
długo na wsi polskiej istnieć 
będzie wyzysk i polityczna

działalność bogacza -wiejskie
go, są jednak demaskowane i 
zwalczane przez ruch ludowy.

Zdarzają się również wypad 
ki, gdy poszczególni zbiuro
kratyzowani członkowie PZPR 
opacznie rozumieją, przodującą 
rolę klasy robotniczej w soju
szu robotniczo - chłopskim i u- 
siłują., miast stosowania współ 
pracy i okazywania pomocy 
organizacjom ludowym, wpro
wadzić metodę komenderowa
nia nimi, mechanicznego narzu 
cania im swej woli. Fakty ta
kie również nie sprzyjają roz
wojowi zdrowej współpracy i 
Partia nasza bezwzględnie je 
przezwycięża.

Zarówmo kampania ideolo
giczna, która poprzedziła Kon 
gres Zjednoczeniowy ludow
ców, jak i obfity plon chłop
skiego czynu kongresowego, 
nie pozostawiają żadnej wąt
pliwości, iż zjednoczenie ruchu 
ludowego wydatnie wmocni so
jusz robotniczo - chłopski.

A co znaczy dziś wzmocnie
nie sojuszu robotniczo - chłop
skiego?

Oznacza to wzmocnienie na
szej walki o pokój w opar
ciu o twierdzę światowego po

koju — wielki kra j '  socj aliz- 
mu — ZSRR. Oznacza to więk
szy wysiłek pracy robotnika 
polskiego w realizacji porywa
jącego 6-letniego planu budo
wy fundamentów socjalizmu w 
Polsce i wzmożony wysiłek co 
raz szerszych mas małorolnych 
i średniorolnych chłopów dla 
dźwignięcia wzwyż poziomu na 
szcj gospodarki rolne i i dla 
stopniowego przechodzenia da 
wyższych form gospodarczych. 
W zorganizowaniu pierwszych 
170 spółdzielni produkcyjnych 
obok chłopów — pezetperow- 
ców uczestniczyli chłopMudow- 
cy.

Oznacza to wreszcie wzmoże 
ną czujność ze strony mas pra 
cujących wobec wrogów Pol
ski Ludowej, wobec bogaczy 
wiejskich i reakcyjnej części 
kleru, wobec siewców szepta
nej propagandy i innych szko 
dników sprawy ludowej.

Pozdrawiając wieluset-tysią* 
czne rzesze chłopskie, związane 
z ruchem ludowym, w związku 
ze spełnieniem ich gorących 
pragnień — zjednoczeniem 
stronnictw ludowych, życzy
my im nowych zwycięstw w 
służbie naszej robotniczo - 
chłopskiej Ojczyzny, w służbie 
Polski Ludowej.

Nasza Partia docenia ważną 
rolę, jaką odegrało w później
szym okresie Stronnictwo Lu-

Strajki we Francji manifestacją 
jedności mas pracujący cli

M. Browiński

Krytyka i samokrytyka 
warunkiem wzmożenia czujności

W toku akcji sprawozdaw
czej z I I I  Plenum KC na po
siedzeniach instancji party j
nych na zebraniach podstawo
wych organizacji rozwija się 
krytyka dotychczasowych błę
dów i braków w pracy party j
nej, pracy aparatu państwowe
go i gospodarczego. Ta kry ty 
ka i samokrytyka pomaga uja
wniać wrogie, obce i zbiuro
kratyzowane elementy, podno
sić poziom pracy partyjnej.

Krytyka -i samokrytyka P»; 
winna się nadal rozwijać, iść 
jeszcze bardziej w głąb. Przy 
formułowaniu konkretnych l i 
chwa! dotyczących zadań, jakie 
stoją przed organizacjami par
tyjnym i każdego terenu, każdej 
placówki pracy, tylko śmiała, 
głęboka krytyka i samokrytyka 
stanowić może podstawę słusz
nych uchwał.

W dotychczasowej praktyce 
partyjnej metoda krytyki i sa
mokrytyki była niedostatecz
nie stosowana, niedoceniana, a 
częstokroć nawet lekceważona 
i tłumiona. Dotyczy to przede/ 
wszystkim tych ogniw .pa rty j
nych, które zbiurokratyzowały 
się na skutek oderwania 
od dołowych maV członkow
skich. O nich to mówił tow. 
Bierut' w referacie swoim na 
Plenum KC:

„Trzeba powiedzieć jasno 1 
wy raźnię, że wiele kierowni
czych ogniw partyjnych i pań
stwowych w rezultacie oszoło
mienia wielkimi sukcesami go
spodarczymi -— zapomniało o 
konieczności niesłabnącej czuj
ności w stosunku do działalno
ści wroga klasowego, o koniecz
ności stałego i systematyczne
go paraliżowania jego zbrod
niczych wysiłków."

Klasyczny przykład, ilustru
jący skutki tłumienia krytyki 
i, samokrytyki może stanowić 
postępowanie i działalność se
kretarza komitetu partyjnego i 
przewodniczącego rady zakła

dowej w fabryce „Chodaków" 
w pow. sochaczewskim. Cheł
piący się sukcesami gospodar
czymi sekretarz komitetu par
tyjnego tow. Młynarczyk oraz 
przewodniczący rady zakłado
wej Łażewski, oderwali się zu
pełnie od załogi fabrycznej. 
Stali się głusi i ślepi na bo
lączki i zażalenia robotników 
i robotnic. Członkowie^ Partii 
i bezpartyjni, którzy ośmielali 
się ich krytykować, byli prze
śladowani, przenoszeni na gor
sze stanowiska w pracy, pięt
nowani jako wrogowie.

Ingerencja Wojewódzkiej Ko 
m isji Kontroli Partyjnej i Ko
mitetu Powiatowego wykazała, 
że tow. Młynarczyk, Komitet 
Partyjny i Rada Zakładowa 
utracili czujność partyjną i 
klasową. Charakterystyce 
jest fakt, że zastępca tow. 
narczyka, drugi sekretarz or
ganizacji partyjnej, pod 
kiem tegoż tow. Młyna cezy 
uprawiał wrogą propagan ę  ̂
fabryce. Ale kierownictwo or
ganizacji partyjnej ” ie c os_’ 
gało tego, jak nie dostrzegało 
wielu innych podobnych 
tów.

Podobnych przykładów  tłu 
mienia krytyki i samokrytyk 
przez elementy , zbiurokia y 
wane, zarówno w łW31'801®.] ad
ministracyjnym, jak i ,
czym, można przytoczyć \  '
Nie brak też faktów tłumień 
krytyk i i samokrytyki w 
nizacjach partyjnych. A •
c.zą one niezaprzeczalnie,  ̂ '
tam, gdzie krytyka jest P1 
śladowana, gdzie głos nias J] 
dociera do kierownictwa 
tam nie ma czujności, tam e 
menty wrogie, jawnie hi , 
sposób zamaskowany, m ; • 
bezkarnie uprawiać swoją P10 
pagandę.

Instancje kierownicze 
ny usilniej niż dotychczas o*- 
wać nad stosowaniem w

Partii wewnętrznej demokracji, 
gwarantującej swobodę zdro
wej krytyki i twórczej dysku
sji, wciągającej członków Par
t i i do aktywnego udziału w de 
cydowaniu o sprawach i pracy 
organizacji partyjnej.

Tow. Stalin uczył nas, że
krytyka i samokrytyka stano
wi podstawowe narzędzie wy- 
krywania niedociągnięć w hu- 
downictwie socjalistycznym i 
pomaga nam kroczyć naprzód.

Plenum w swych wytycznych 
zwraca się z całą stanowczo
ścią przeciwko wszystkim tym, 
którzy w taki czy inny sposob 
usiłują utrącać, krępować lub 
tłumić krytykę i samokrytykę
w Partii.

„Dla przezwyciężenia bra
ków i błędów — czytamy w'_u- 
ehwałach B iu ra . Organizacyjne 
go KC — a szczególnie faktów 
tłumienia zdrowej krytyki i sa
mokrytyki, objawów” biurokra
tyzmu, oderwania się od mas i 
dygnitarstwa, należy w wypad
kach uzasadnionych wykorzy 
stywać uprawnienia statutu o 
karach partyjnych".

Musimy walczyć o to, by kry 
tyka i samokrytyka była nie 
jednorazowym aktem, ale trwa
łym czynnikiem likwidowania 
niedociągnięć i  błędów-, "oraz 
środkiem stałego podnoszenia 
poziomu Pracy i  pobudzania 
czujności w masach.

„Ludzie prawdziwie oddani 
Partii mówił tow. Bierut na 
Plenum nie boją się samo
krytyki, a ci, którzy się boją 
czy wstydzą, znajdują się za
zwyczaj jeszcze pod wpływami
tradycji socjaldemokratycznych 
ponieważ _ w tradycjach tych 
krytyka i samokrytyka były 
pojęciem nieuznawanym".

Aby podnieść poziom pracy 
partyjnej i umożliwić wszech
stronną kontrolę wykonania, 
należy .— jak głoU uchwala
Biura Organizacyjnego KC —

„wdrożyć instancje partyjne i 
organizacje partyjne do po
dejmowania uchwał dotyczą
cych ich terenu".

Błędy i usterki w naszej pra 
cy, a zwłaszcza w realizacji u- 
chwał partyjnych .są po więk
szej części wynikiem niedosta
tecznej kontroli wykonania u- 
chwał lub zupełnego je j braku. 
Dlatego też Biuro Organizacyj 
ne KC w uchwałach swych 
stwierdza:

„Kontrola nie może ograni
czać się tylko do sprawdzania 
czy i w jaki sposób zostały wy 
konane dyrektywy wyżej stoją
cych instancji. Musi również o- 
bejmować sprawdzenie wykona 
nia uchwał przyjętych przez ni 
żej stojące instancje i organiza 
cje podstawowe. Musi się ona 
wreszcie nierozdzielnie wiązać 
z okazywaniem pomocy niżej 
stojącym organizacjom w rea
lizacji uchwał".

Krytyczna analiza wykona
nia uchwał, nie może być oczy
wiście jednostronna, lecz musi 
zawierać zarówno ocenę pozy
tywnych osiągnięć, jak i k ry ty 
kę i  samokrytykę ujawnionych 
braków i błędów, które należy 
usuwać i  w ten sposób podno
sić rolę organizacji i  poziom 
pracy partyjnej.

Komitety partyjne winny 
czuwać i reagować na wszel
kie objawy tłumienia i kneblo
wania krytyk i z pobudek ku
moterstwa, wzajemnego popie
rania się, „dla świętego spoko
ju", lub z obawy poderwania 
fałszywie pojętego autorytetu. 
Bolszewicka zasada głosi, że 
krytyka — pod warunkiem, że 
jest zdrowa i rzeczowa — win- 
lią być stosowana bez względu 
ra  zajmowane przez danego to 
warzysza stanowisko, czy na 
stosunki przyjaźni.

Uchwały Biura Organizacyj
nego wskazują, z© takie zebra
nia partyjne, ktćre ograniczają

się do referatu, wygłaszanego 
przez sekretarza lub instrukto
ra, na których nie ma dyskusji 
lub jest ona bardzo blada, nie 
spełniają swego zadania. Zebra 
nia takie nie wciągają człon
ków do czynnego udziału w de
cydowaniu o sprawach pracy 
partyjnej i podważają podsta
wowe zasady demokracji we
wnętrzne - partyjnej. Zebra
nia takie w żadnym wypadku 
nie są czynnikiem wzbudzania 
czujności i aktywności człon
ków Partii.

Uchwały Biura Organizacyj 
nego KC podkreślają, jak waż 
nym czynnikiem w rozwoju 
krytyk i i saińpkrytyki są ko
respondenci prasy robotniczej i 
chłopskiej, których należy oto
czyć troskliwą opieką. Ich 
krytyka i twórcza inicjatywa, 
zawarta we wnioskach i spo
strzeżeniach, winna, być wnik
liwie rozpatrywana i odpo
wiednio zużytkowaną. Władze 
i instytucje winny reagować na 
krytykę publikowaną^ w prasie 
i udzielać wyjaśnień, w jaki 
sposób krytykowane braki i 
błędy zostaną usunięte.

Stosowanie krytyki_ i s a m o 
krytyki nie jest akcją doraź
ną, obliczoną na okres sprawo
zdawczy o wynikach Plenum. 
Musi ono stać się stałą podsta 
wą naszego działania, podsta
wą, na której rodzi się i  rozwi
ja czujność rewolucyjna, na 
której wyrasta twórcza inicja
tywa szerokich mas robotni
czych i chłopskich.

Im głębiej wpoimy w masy 
członków Partii i bezpartyj
nych zasady k ry tyk i i samokry 
tyki oraz poczucie czujności re
wolucyjnej, tym trudniej bę
dzie działać wrogim elemen
tom, tym skuteczniej obrócone 
będą w niwecz zakusy podżega- 
ezv wojennych i wrogów lu
du"

L M,

Paryż, w listopadzie
Rozpoczynający się dziś we 

Francji 24-godzinny strajk ge
neralny stanowić będzie donio
słą datę. w dziejach francuskiej 
klasy robotniczej. Jest to bo
wiem pierwszy ruch ogólnokra
jowy w takim zakresie od za
kończenia wojny, a jeśli nie l i 
czyć strajku powstańczego 
przeciw okupantowi w r. 1944 
— od "listopada r. 1938.

Strajk ten, który według 
wszelkich oznak unieruchomi 
kompletnie Francję na przeciąg
doby, stanowi wspaniały do
wód zjednoczenia francuskiej 
klasy robotniczej. Pamiętajmy, 
że imperialiści amerykańscy 
postawili sobie jako czołowe za
danie sparaliżowanie i rozbi
cie przodujących organizacji 
politycznych i zawodowych ro
botników francuskich, widząc 
w nich główną przeszkodę na 
drodze swych awanturniczych 
zamysłów. Znaleźli tu rzecz 
prosta, pełne poparcie francu
skiej reakcji.

Po usunięciu komunistów z 
rządu, w maju 1947 r. przy
szedł atak na Generalną Kon
federację Pracy. Dn. 26 listo
pada 1947 roku, w punkcie 
kulminacyjnym olbrzymiej fa li 
strajków zdradziecka grupa 
Force Ouvrière, pod prze
wodem Jouhaux rzuciła hasło 
złamania strajku, zadając wal
czącym robotnikom cios nożem 
w plecy, przypieczętowując w 
ten sposób rozłam w łonie 
CGT. Plan ten ustalony został 
w rozmowach Jouhaux z Mar
shallem przeprowadzenych mie 
siąc wcześniej w Bostonie, pod
czas kongresu CIO. Agent 
Marshalla, działacz AFL (A- 
merykańska Federacja Pracy) 
Irw ing Brown, opłacił rozła
mowców brzęczącą monetą w 
dolarach a Jules Moch dostar
czył im pomocy w postaci pa
łek policyjnych, bomb łzawią
cych i czołgów.

Po miesiącu gabinet ten roz- 
przęgł się pod naciskiem e- 
konomicznych żądań mas pra
cujących, które w dołach od
budowały doraźnie jedność. 
Następny gabinet Queuille‘a nie 
różnił się od swego poprzedni
ka i  trwał cały rok, aż wresz
cie i on padł pod naporem ro
snącej na siłę akcji robotni
czej, której duszą jest partia 
komunistyczna i CGT.

23-dniowy kryzys rządowy, 
najdłuższy w dziejach Czwar
tej Republiki, ukazał zupełne 
odwrócenie sytuacji sprzed ro
ku: podczas gdy jedność klasy 
robotniczej rośnie, obóz więk
szości rządowej nękany wizją 
bankructwa finansowego, szar
pany wzrastającą brutalnością 
moc odawcy amerykańskiego,
przerażony ewentualnością ry 
chłego zdawania rachunków 
przed swą klientelą wyborczą— 
rozpada się pośród swarów i 
niesnasek.

Utworzenie rządu Bidault 
nie zmienia zasadniczo sytua
cji — i wymownym pod tym 
względem przykładem są ostat 
nie obrady ciał kierowniczych 
różnych partii większości, z 
których każda szantażuje pozo 
stałe groźbą przejścia do opo
zycji.

na wojnę z Vietnamern. Wice
przewodniczący komisji sił 
zbrojnych Kongresu Amery
kańskiego, Schąeffęr, oświad
czył niedawno, że odmowa Frań 
cji uczyniłaby bardzo trudnym 
wcielenie w życie awanturni
czych planów imperialistycz
nych. Francuscy robotnicy po
siadają. pełną tego świadomość 
i dzień 25 listopndä utwierdzi 
w nich przekonanie, że zjedr.o 
czeni, stanowią niezwaiczoną 
siłę.

Sekretarz generalny CGT, 
Fracbon, oświadczył:

„Ruch jednościowy staje się 
rzeczywistością i n ikt nie może 
więcej ignorować woli klasy 
robotniczej, która domaga się 
zmiany obecnej polityki.“
— ------------------------------------ \ ------------------------------------------------

A ’a marginesie

Pęd mas do jedności
Było to dokładnie dwa lata 

temu. Dziś — klasa robotnicza 
Francji znowu staje do walki. 
Tym razem w strajku powszeeh 
nym, który obejmuje wszyst
kie dziedziny życia, znalazła 
się obok CGT pchnięta tam 
pod naporem własnych szere
gów, a wbrew woli swego kie
rownictwa — rozłamowa For
ce Ouvrière i chrześcijańska 
centrala zawodowa — CFTC!

Próbowała dywersji centrala 
chrześcijańskich związków za
wodowych, wnosząc uchwałę o 
wstrzymaniu się od udziału w 
strajku, ale je j własne związki 
udaremniły tę akcję, oświadcza 
jąc. jeden za drugim, że nie 
zabraknie ich u boku strajku
jących robotników.

Kryzys
rządów burżuazyjnych
Podczas gdy francuska kla

sa robotnicza konsoliduje pod 
przewodem CGT swe siły w 
walce, w obozie francuskiej 
burżuazji zachodzi zjawisko 
wręcz odwrotne. W lipcu 1948 
roku, pierwszy powojenny ga
binet pod przewodnictwem ra
dykała, André Marie, skupił 
przedstawicieli reakcyjnej wiek 
szóści w najszerszym wachla
rzu od arcyzdrajcy Leona Blu- 
ma, aż po grabarza Trzeciej 
Republiki Paula Reynauda, 
poprzez bankierów i garilb- 
stów. Klasa panująca z opty
mizmem święciła swą cynicz
ną jedność,

W obronie prawa 
do strajku

Tak więc 25 listopada jak 
Francja długa i szeroka, staną 
pociągi i zamrze życie w por
tach i  na lotniskach. W Paryżu 
nie będzie metra ani autobusów, 
a w innych miastach również 
tramwajów. Szkoły będą zam
knięte; kina i teatry, banki i 
magazyny, telefony i poczty, 
będą nieczynne na terytorium 
całej republiki; staną maszyny 
w hutach i fabrykach.

Gospodynie wezwane zostały 
do zaopatrzenia się w pieczy
wo i mleko dla dzieci na dwa 
dni.

W myśl apelu CGT, klasa ro 
botnicza Francji walczy o mie
sięczny dodatek w wysokości 3 
tysięcy franków, o premię, o 
wolną dyskusję sprawy płac w 
ramach umów zbiorowych, o ru 
chomą skalę tych płac, o po
wszechne odszkodowania na 
wypadek bezrobocia i przeciw 
obowiązkowemu arbitrażowi 
rządowemu.

Rząd Bidault, godząc się po
zornie na żądanie odblokowa
nia sztywnych płac i kształto
wanie ich w wolnych umowach 
zbiorowych, próbuje w swym 
projekcie ustawy przemycić za 
kaz strajków i narzucić 
związkom obowiązek poddawa
nia się rozstrzygnięciom reak
cyjnego rządu. W dniu 25 listo 
pada klasa robotnicza Francji 
walczy również przeciw temu 
podstępnemu zamachowi na jej 
prawa.

Miliony robotników we Frań 
cji rozumieją również jasno, że 
dzisiejszy ruch strajkowy obok 
haseł ekonomicznych, posiada 
również cele polityczne: walkę 
o wolności demokratyczne, o 
niezależność Francji od zagra
nicznych imperialistów i nade 
wszystko — walkę o pokój. Da 
li temu wyraz np. marynarze 
francuscy w czasie ostatniego 
swego strajku oświadczając, że 
nie będą odtąd ładować broni

Święte źródło
Generał Ludendorff byt w 

czasie pierwszej wojny świato
wej szefem sztabu arm ii nie
mieckiej, a potem entuzjasta, 
Lhtlcru. Matyldą Ludendorff 
— wdowa po generale — była 
przed wojną również gora.cą 
zwolenniczką Fuehrcra.

Jedyne, co się Frau Matyl
dzie nie podobało w polityce 
wewnętrznej ■ i  zagranicznej 
Fuehrera, to fakt, że jak twit r 
dzila, niektóre posunięcia hitle
rowskie były nie dość... rady- 
ka Ine.

Małżonkowie Ludendorff by
l i  zwolennikami „radykal
nych posunięć“ . Oboje propa
gowali swoje poglądy na ła
mach skrajnie antysemickie
go, nenpogańskiego pisemko 
„Am Heiligen Quell Deutscher 
K ra ft“  ( „U  świętego źródła
niemieckiej siły“ ).

Dzisiaj — wdowa po Luden- 
dorffie stanęła przed sądem 
denazyfikaeyjnym w Mona
ch, in-m, ażeby przejść komedię 
„oczyszczenia“  .* win okresu 
hitleryzmu.

Żeby bardziej podkreślić swa 
„niewinność“  pani Luden
dorff użyła specyficznego środ
ka reklamowego. Wytoczyła ró
wnolegle do swego, procesu —. 
sprawę o oszczerstwo Winfrie- 
dowi Martiniemu, autorowi 
pamfletu pt. „Legenda Luden
dorffów", za ta, że „ośmiel■ 
się zakwestionować w sur i 
książce je j znajomość biblii“ ...

Obraza rzeczywiście „powa - 
na“ , szczególnie dla kogo) 
kto apoteozuje neopoyaństw'. 
Ale sensacyjka zwróci nwa :ę 
opinii publicznej na proces, ru 
którym wdowa Ludendorff jest 
oskarżycielką, a nie na sprawę 
denazyfikacyjną, w której jee* 
oskarżoną. Sąd „denazy fika ry j 
ny" będzie więc miał ułatwione 
zadanie z uwolnieniem przed
siębiorczej wdówki.

Nie wątpimy, że Frau Ma
tylda wyjdzie z procesu kry.  
sstalowo czysta...

Rączka rączkę myje — wodą 
ze wspólnego „świętego źródła 
niemieckiej siły“ ...

ART
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„Jak jedua rodzina44
Tow. Władysław Skopowski 

] - : t  członkiem Spółdzielń* Pro 
aukcyjnej w Wysacicaeh, woj. 

wskie i jako przodownik
I ; ç V -os' U zoproszon;y dc
Y'z\rr \'i •gdzałti w koni"1cnej:
i: -*•' N;".dzorczej Centrali R ol
Tliicsej ..Samopomoc Chłopeska“

—- SpóWziclnia nasza —- mó-
Y"l nam tow. Skopowski --  7 . 0 -

£ ii ala zorganizowana przez 32
r:alo i średniorolnych chłopów. 
IV pn(-n‘ ko'vym okresie istnie- 
n;a spółdzielni praca nasza na
potykała n:> poważne trudnoś- 
r ;. z których dominującą była 
nieufność i wenewncść, czy dn 
c'mdy spółdzielni pokryją kosr 
to.

Rychła i.- inak przckonalU- 
n v  sic, że oli"wy to były wy- 
rrkiąm knowań wrogów klaso
wych—kapitalistów wiejskich 
którzy usiłowali poprzez po
różnienie członków naszej spoi 
dzwJni i płotki, że v- gospodar
ce kolektywnej ze:dzicmy do 
roli parobków — utrudnić na to 
praco i onóżnić rozwój naszej 
sp/drizielni.

Dopiero gdy wszyscy rzłonko 
wic poczuli się prawdziwymi 
współgospodarzami spółdzielni, 
wspólnie decydującymi o wszy
stkich sprawach spółdzielni, 
gdy stale wzrastająca pomoc 
Państwa Ludowego zapewniła 
ogromny rozwój spółdzielni, a 
tym samym znaczną poprawę 
bytu jej członków — wróg kla
sowy dostał należytą odprawę. 
Odtąd wszyscy członkowie 
spółdzielni czują cię jak jedna 
rodzina.

Maszyny rolnicze, które o- 
trzymałiśmy, w znacznej mie
rze odciążyły pracę ręczną, dzię

ki czemu mamy czays na samo
kształcenie, czytanie prasy i 
książek, słuchanie rridia.

Io w . W ładysław  
Skopowski

— Nie korzystamy już:—mó
wił dalej tow. Skopowski — z 
„pomocy“ bogaczy wiejskich, 
którą musieliśmy tak drogo o- 
placać, lecz dalecy jesteśmy od 
szkodliwego samo uspokojenia.

Pamiętamy jeszcze dobrze 
knowania wrogów klasowych i 
zdajemy sobie sprawą, że wróg 
klasowy nie zaprzestał „dzia
łalności“ .

Dlatego też wskazania ITI 
Plenum KC PZPR o wzmoże
niu czujności klasowej są dro
gowskazem dla naszej dalszej 
pracy, (jw)

30 klubów racjonalizatorów 
w przemyśle włókienniczym

'Liczba klubów racjonąlizato 
"ów wzrosła w przemyśle włó
kienniczym w ciągu ostatnich 
dziesięciu dni z 12 do ponad 
30. Na czele klubów stanęli 
wybitni racjonalizatorzy.- 
Współpracę zgłosili również 
pracownicy techniczni zakła - 
dóv.

Kluby, które powstały wcze 
śmiej, mają już pewne wyniki 
Pracy. Np. w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Wełnia
nego Nr. 2 w Łodzi opracowa
no już w klubie 4 wnioski ra- 
cjcnalizatorskię. Wnioski te 
zostały zatwierdzone przez

fabryczną komisję usprawnień, 
a projektodawcy otrzymali 
premie pieniężne.

Z inicjatywy tegoż klubu i 
komisji usprawnień zorgani - 
zowano kurs kreśleń technicz
nych. Bierze w nim udział po
nad 20 robotników. Zapoznają 
się oni z podstawowymi zasa
dami maszynoznawstwa, co 
pomoże racjonalizatorom w o- 
Piacowywaniu wniosków, jak 
również umożliwi robotnikom 
zwrócenie uwagi na niedostrze 
garn; dotychczas możliwości 
racjonalizowania pracy ma
szyn lub ich części.

Narada sekretarzy i prezesów 
wojewódzkich zarządów ZSCh

24 bm. rozpoczęła sie w War 
s-.swie 2-dniowa narada preze
sów. ssokr iwrzy oraz
1 ów wydziałów: organizacyino- 
»"ołecrnych, kulturalno - o 'w :a 
towrch i rolnych ze wszystkich 
Y-■>■'owódzkich zarządów ZSCh.

W naradzie biorą m. in. u- 
dzial: prezes ZSCh — Ignar, wi 
( onrc-e.si — Schayer, Durr.ań- 
ski i Piotrowski oraz sekreta
rze ZSCh — Jaworski i Gło- 
v. reki.

Na naradę przybyli ponadto: 
wiceminister rolnictwa — Do
mański. łiorewnjfc Wydziału 
Polnego KC PZPR — Chełchow 
C-:. r rz "• !gtawfcicł NKW SL — 
Tarasiuk.

Narada poświęcona jest omó
wieniu zadań Zw. Samopomo
cy Chłopskiej na obecnym eta
pie działalności.

Na czoło zadań; którymi zaj
mą się uczestnicy narady, wy
suwa się udział Zw. Sam. Chłop 
sklej w organizowaniu spół
dzielni produkcyjnych, sprawy: 
dalszego organizowania grup 
plantatorów i hodowców, prąc 
kulturalno - oświatowych, czcze 
golnie walki z analfabety
zmem, pracy społecznej wśró-J 
kobiet oraz upowszechnienia 
kultury fizycznej i sportu na 
wsi.

W 6 nuąslach Polski
r  o ws t a ją a k a dum i e Je ka rs k i e

ni

i.- i

Warszawie. Krakowie, Poi 
" odci, Lublinie i Wro- 

\viu powstaną akademię le-| 
r--!:ie. Istniejące dotychczas 
tych miastach wydziały le
skie i farmaceutyczne na 

uniwersytetach zostaną zwinię 
to ą ich katedry wraz a, k lin i
kami i zakładami naukowymi, 
zatrudnionymi pracownikami, 
majątkiem Ckarbu Państwa u- 
żrtkowanym przez uczelnie 
wyłącznie dia pptrzeh zwinię
tych wydziałów, będą przejęte 
przez akademie lekarskie. Stu
denci zwiniętych wydziałów 
stają się studentami miejsco
wych akademii lekarskich.

Akademie lekąrskie będą po
siadały wydziały: lekarskie i 
farmaceutyczne, a w ramach 
wydziałów lekarskich oddziały 
stomatologiczne. Bezpośredni 
zarząd nad akademiami lekar
skimi sprawuje Ministerstwo 
Zdrowia.

Istniejąca już w Szczecinie 
akademia lekarska otrzymała 
nazwę Pomorskiej Akademii Le 
karskiej imienia gen. Karola 
Świerczewskiego, a Akademia 
w Bytomiu — śląskiej Akade
mii Lekarskiej imienia Ludwi
ka Waryńskiego.

2 T  * £ H A J I I j "  
I W  K IL K U  W IE R S Z A !
P R Z O D U J Ą C E  Z E S rO L Y  

W H U C IE  „F E N IK S “
(K o re s p . w !.)- C zo łow e m ie jsce  

w> ws;o za wocl r i ię tw ie  zc s p e lo - 
5 j  m w  lu u ie  s z k la n e j „ F e n ik s “  
w  P io t rk o w ic  z a jm u je  zespó ł Jó 
ze fa  E is le r a .  Z e sp ó ł te n , p ra c u - 

na w a rs z ta ta c h  rę c z n y c h , w y -  
k o n n je  114 p ro c . n o r ip y . W y ró ż -  
n*. ; t się ró w n ie ż  ze spo ły  Jana  
K o p a  i W ła d y s ła w a  K a c z m a rk a .

(k r .)
„ S A G A “  Ł A D U J E  C Z E S K I 

C U K IE R
1)0 p o r tu  szcze c iń sk ie go  z a w i

n ą ł p ie rw s z y  s ta te k  z a b ie ra ją c y  
ła d u n e k  czeskiego  c u k ru ,  w y s y ła 
nego  tra n z y te m  p rzez  p o r t  szcze
c iń s k i do k r a jó w  s k a n d y n a w 
s k ic h . D u ń ska  je d n o s tk a  na w y 
b rz e ż u  „ O d r a “  b ie rze  ła d u n e k  
c u k ru -

L IC E A L IŚ C I Z E  S K IE R N IE W IC  
U C Z Ą  A N A L F A B E T Ó W

K o ło  Z M P  p rz y  L ic e u m  A d ip i-  
n i;  trą c y .In o  - H a n d lo w y m  w  S k ie r  
n ie w ic a c h  z o rg a n iz o w a ło  na cześć 
p ie rw s z e j ro c z n ic y  K o n g re s u  Z je  
d  no czen i ow ego  P a r t i i  R o b o tn i
czych  in d y w id u a ln e  n auczan ie  a- 
n a łia b e tó w . W a k c ji  te j  b ie rze  u- 
d z ia l 30 lic e a lis tó w .

45 U S P R A W N IA #  W  C IĄ G U  
fi M IE S IĘ C Y

Od k w ie tn ia  do p a ź d z ie rn ik a  b r . 
ro b o tn ic y  k ra k o w s k o  - ś lą s k ic h  
z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  d rz e w n e g o

z g ło s ili 45 p o m y s łó w  u s p ra w n ie ń  
i  u lepszeń. Z  p o m y s łó w  ty c h  33 
z iu la z ło  ju ż  zas tosow an ie  w  p ro 
d u k c j i .

W Z Ł O C IŃ C U  P O W S T A JE  
S Z Y B K O Ś C IO W IE C

D n ia  23 b m . S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  
„P ia s t “  w  S zczec in ie  p rz y s tą p iła  
do b u d o w y  szy b k o ś c io w c a  na te 
re n ie  c e g ie ln i Z /o c in ie c . P race 
p rz y  b u d o w ie  szyb kośc io w ca  
trw a ć  będą  do 5 g ru d n ia .

N O W Y  K L U B  
R A C J O N A L IZ A T O R Ó W  

(K o re s p . w ł. ) .  W  ty c h  d n ia c h  
p o w s ta ł p rz y  P a ń s tw ow  e j F i  b r y 
ce W o d o m ie rz y  w e  W ro c ła w iu  
k lu b  ra c jo n a liz a to ró w  p ra c y . 
K lu b  o p ie ra ć  się  będzie  na  c z y n 
n e j w s p ó łp ra c y  ro b o tn ik ó w  i  p e r  
s u ne lu  te c h n ic z n e g o  b iu ra  k o n 
s tru k c y jn e g o  o raz  p ra c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h  P o li te c h n ik i  W ro c 
ła w s k ie j.  ( j .  cl.)

W Y N A L A Z E K  P R A C O W N IK A  
W A R S Z T A T Ó W  G U M  

W’ w a rs z ta ta c h  p o r to w y c h  G łó w  
nogo U rz ę d u  M o rs k ie g o  p ra c u je  
od szeregu m ie s ię c y  m aszyna , s iu  
żąea do m a so w e j p ro d u k c j i  p o d 
k ła d e k  s p rę ż y n o w y c h  i  uszcze l
n ia ją c y c h  do p itó w s  ś ru b  i  g w o ź 
d z i. A u to re m  p ro je k tu  m a szyn y
je s t p ra c o w n ik ie m  w a rs z ta tó w

W arpas. p o  n ip d ą w n a  
p o d k ła d k i te  s p ro w a d za n o  z za
g ra n ic y .

Zle pracują SO M -y w pow. Oleśnica
Witold KuczyńskiUmazany smarami, zmęczo

ny i wyraźnie zdenerwowany, 
tow. Wodeniczar, wygrzebał się 
spod młocarni.

Młocka u oh. Połcia z Bogu- 
szyc, wyraźnie dziś nie szła. 
Na 6 godzin pracy — przeszło 
4 godziny postoju, 9 defek
tów. Traktor stoi, trzynastu lu 
dzi wynajętych do młocki nie 
ma co robić, a młocarnia co 
kilka minut odmawia posłuszeń 
stwa, ku nieukrywanemu zde
nerwowaniu gospodarza.

Traktorzysta tow. Wodeni
czar, pokazuje kartę z zazna
czonymi godzinami postoju:
10.05 — 10.25, 10.30 — 11.00,
11.05 — 11.35, 11.50—12.15...

Tyle czasu maszyna była w
reperacji. Co kilka minut trze
ba przerywać pracę i brać się 
do naprawy. Od 10-eą rano do 
godz. 15-ej, wymłócono 5,5 q 
zboża. Tow. Wodeniczar — nie 
panuje nad zdenerwowaniem:

— To nie młocarnia, to za
rdzewiały młynek do kawy. 
Spółdzielczy Ośrodek Maszyno
wy z Boguszyc, którego włas
nością jest ten gruchot, po
winien wiedzieć, w jakim sta
nie są maszyny i  nie wypoży
czać młocarni, której należy 
się generalny remont.

Gospodarze z Sokołowie 
k ry ty k u ją  pracę SOM-u
W  domu gospodarza Bo.rka, 

zebrało się kilkunastu gospo
darzy z Sokołowie. Rozmowa 
szyhko zeszła na interesujący 
wszystkich temat. Mówiono o 
niedociągnięciach Spółdzielcze
go Ośrodka Maszynowego w 
Boguszycach.

— W naszym SOM-ie jest 
więcej niż 10 młocarni. Jak 
one pracują, może to wam opo
wiedzieć Pąciorkowski ze Spa
lić, albo Kawka Wojciech z So

kołowie, u którego przez trzy 
dni młocarnia z ośrodka wy- 
młóciła tylko 15 q. zboża.

— Jakie mogą być te maszy
ny, podjął ob. Borek, kiedy szo
pa zacieka, a w drzwiach nie 
ma zamków. Każdy może wejść 
do szopy, każdy może z niej 
coś wynieść. Kierownik ŚOM-u, 
Wacht, zajmuje się tylko swo
im motocyklem, nic go więcej 
nie obchodzi. Składałem już 
kilka zażaleń i na to, że ma
szyny są zaniedbane i na to, 
że kierownik ośrodka stale 
gdzieś wyjeżdża. Ale poprawy 
jakoś nie widać.

— A no nie widać —■ west
chnął ktoś z żalem.

-— Mają dwa traktory i  ty 
le maszyn, ale z robotą to ja 
koś idzie kiepsko — dodaje ob. 
Leląrz. Jak młócili w Spali- 
cach, to gospodarz biegał z bu
telkami do Oleśnicy po benzy
nę, bo traktorzysta sam nie za
troszczył się o paliwo.

•—• O traktorach dało by się 
też dużo powiedzieć — odezwał 
się milczący dotychczas ob. 
Szymański. —- Chodziliśmy z 
Borkiem w tym roku po żni
wach do kierownika, żeby nam 
pożyczył traktor do orki. Od
mówił. Ziemia, tłumaczył, za 
twarda.

Że ona w tym roku do ro
boty ciężka -— to prawda, ale 
przecież widzieliśmy, jak takie 
same „Zetory“  z ośrodka w O- 
leśnicy orały w naszej groma
dzie u Susidka i Sztochla. Ja
koś one mogły, a te z Bogu
szyc nie mogą. Jeżeli traktory 
te same, to traktorzyści w i
dać inni.

W ykorzystanie sprzętu
Kwartalne sprawozdania z 10 

SOM-ów, które czytałem u in-

struktora PZGS, tow. Kocha
nowskiego, potwierdzają wiele 
zarzutów stawianych przez go
spodarzy z Boguszyc i  Sokoło
wie pod adresem spółdziel
czych ośrodków maszynowych.

W powiecie Oleśnica jest 10 
SOM-ów i 60 f il i i.  Ogólnie o- 
środki i filie  dysponują 20 trak 
torami i przeszło 1600 maszy
nami rolniczymi. SOM w Wa- 
bienicach ma np. 52 siewniki, 
30 młocarni, 30 silników elek
trycznych, 21 siewników nawo 
zowych, 45 snopowiązałek, 34 
żniwiarki, 15 kosiarek, 27 ko
paczek i wiele innych maszyn. 
Mimo -posiadania tak dużej ba 
zy maszynowej, praca ośrodka 
pozostawia wiele do życzenia. 
Ośrodek mający trzy traktory 
wykonał w I I I  kwartale tylko 
16 proc. zaplanowanej orki.

165 ha zboża zebranych 45 
snopowiązałkami — to dowód, 
że wykorzystanie maszyn jest 
zupełnie niedostateczne. Takie 
same wnioski nasuwa, zestawie 
nie o wykorzystaniu żniwia
rek.

Gdzie są traktorzyści?
Dlaczego tak się dzieje, dla 

czego ośrodki w powiecie Ole 
śnica, mimo dobrego zaopatrzę 
n ia 'w sprzęt, nie spełniają na 
ogół swpich zadań ?

Jedną1 z przyczyn jest małe 
zainteresowanie pracą SOM 
ze strony gminnych zarzą
dów ZSCh., a pośrednio i 
PZGS w Oleśnicy. ‘

Przykładem może być gmina 
'Dobroszyce, gdzie przewodni
czący gminnego zarządu ZSCh, 
wypełniając kwartalne spra
wozdanie za kierownika 
SOM-u, ob. Małasa powstawiał

-V
Zdwoić czujność dla ochrony 

wspólnego dobra
Zakończenie Krajowej Ekonomicznej Narady Branżowej 

Przemysłu Elektrotechnicznego
Dni 22 bm. w  godzinach wieczornych zakończyła obrady 

Krajowa Ekonomiczna Narada Branżowa Przemysłu Elektro
technicznego. Referat na temat realizacji układu zbiorowego 
i warunków bytu pracowników przemysłu metalowego, "wy
głosił ‘wiceprzewodniczący Żarz. Głów. Zw . Zaw. Metalow
ców, tow. Florkow. Bogatą i ożywioną dyskusję podsumo
wał wiceprzewodniczący C R ZZ  tow, T , ćw ik .

Tow. Florkow stwierdził, że 
normy ustalone umową zbioro
wą w porozumieniu z Komisja 
nii Norm Pracy przystosowane 
zostały do specyficznych warun 
ków poszczególnych fabryk. 
Wykonanie norm w lutym br. 
wynosiło przeciętnie 1^> proc., 
a w sierpniu 123 proc? Prze
ciętny zarobek robotnika na 
roboezo-godz. wzrósł od lutego 
do sierpnia br. o około 10 
proc.

W dalszym ciągu tow. F lor
kow omówił zagadnienia akcji 
socjalnej i szkolenia zawodo
wego.

Podczas dyskusji, w której 
brali udział przedstawiciele 
rad zakładowych, sekretarze 
podstawowych organizacji par
tyjnych oraz dyrektorzy po
szczególnych fabryk, obok wy
powiedzi, wyczerpujących ca
łokształt zagadnień związanych 
z poprawą warunków bytu pra 
cewników przemysłu elektro
technicznego, podkreślono wa-

UJjezpieczalnjij 
usprawnia wypłatę 

zasiłków 
chorobowych

Ubezpieczalnia Społeczna 
przechodzi na system wypłaty 
zasiłków chorobowych przez 
zakłady pracy.

Po stwierdzeniu przez leka
rza b^dź przez komisję lekar
ską niezdolności dp prący, pra 
eownicy będą składać wnioski 
w zakładach pracy, które w 
przeciągu kilku dni dokony
wać będą wypłaty. ' *

System ten zastosowano już 
w kilku większych zakładach 
pracy.

Kary więzienia 
za nadużycia

W Sądzie Apelacyjnym w 
Rzeszowie toczyła się rozprawa 
o nadużycia, popełnione przy 
rozdziale artykułów zaopatrze
nia dla kolej arzy.

Wyrokiem sądu skazani zo
stali: Marian Majewski kie
rownik ośrodka aprowizacji 
PKP w Rzeszowie na 8 la t wię
zienia i przepadek caiego mie
nia na rzecz Skarbu Państwa, 
Marian Modęrski na 3 ląta 
więzienia, Stefan Bezruezka ną 
2 lata więzienia, Michał Ban
dura na 1 rok i- 6 miesięcy 
więzienia, Janina Zielińska i 
Kazimierz Kuźniar po 1 roku 
więzienia.

gę dekretu o tajemnicy pań
stwowej i służbowej.

Narada
spełniła swoje zadanie
Dyskusję podsumował wice

przewodniczący pRZZ — tow. 
T. Ćwik.

— Narada dowiodła — po
wiedział m. in. tow. Ćwik, ■— 
iż robotnik polski zdaje sobie 
sprawę, że stał się współgospo 
darzem swego zakładu pracy i 
świadomym budowniczym so
cjalistycznej ojczyzny. Tym sa
mym narada spełniła swoje za
danie.

Uczestnicy obrad omówili 
przebieg I I I  Plenum KC PZPR, 
przyjmując zagadnienia posta
wione w referacie tow. Bieruta 
za wytyczne do dalszej pracy.

Jak najszybsze wprowadze
nie w życie we wszystkich za
kładach pracy dekretu o ochro 
nie mienią państwowego przed 
penetracją wroga klasowego 
na odcinku politycznym i pro
dukcyjnym powinnó stać się 
sprawą wszystkich pracowni
ków przemysłu elektrotechnicz
nego.

Analizując przebieg obrad

niętych na kierownicze stano
wiska.

Następnymi postulatami by
ły : konieczność jak najszybsze
go opanowania socjalistycz
nych metod planowania, zacieś 
nienia współpracy między ad
ministracją a radami zakłado
wymi fabryk oraz podniesie
nia dyscypliny pracy.

Życzę Wam, abyście, uzbro- 
ieni we wskazania I I I  Plenum 
KC PZPR, szli konsekwentnie 
naprzód, rozwijając naszą so
cjalistyczną gospodarkę — za
kończył przemówienie tow. 
Ćwik.

Kom isje  Ochrony 
M ienia Społecznego

W uchwalonej jednomyślnie 
przez zebranych rezolucji u- 
czestnicy narady postanowili: 
w większym niż dotychczas 
stopniu zaznajamiać załogi fa 
bryczne z planami produkcyj
nymi i oszczędnościowymi, pod 
nieść procent wykorzystania 
parku maszynowego przez 
wprowadzenie dodatkowych 
zmian produkcyjnych i przeka
zywanie zbędnych maszyn tam 
gdzie są one potrzebne; wzmóc 
nić pracę rad zakładowych i 
wszystkich ogniw związko
wych na odcinku—ekcj i spcial- 
nej, a przede wszystkim 
zdwoić czujność klasy robotni
czej dla zabezpieczenia wspól
nego dobra.

W tym celu we wszystkich 
zakładach pracy przemysłu e-

dane zaczerpnięte z ...wyobraź
ni.

W innych ośrodkach maszy
nowych, jak: Miłosice, czy Bo- 
guszyce, członkowie zarządu 
ZSCh podpisują sprawozdania, 
nie zadając sobie najmniejsze
go trudu sprawdzenia zawar
tych w nich danych.

Ośrodkom maszynowym brak 
jest na ogół wykwalifikowa
nych pracowników. Tylko 
dwóch kierowników SOM-u z 
Wabienie i Zakrzowa ukończy 
ło miesięczny kurs. Z 2,0 trak
torzystów wysłanych w tym 
roku na przeszkolenie z powia 
tu Oleśnica pracuje tylko 3-ch. 
PZGS nie ma ich w ewiden
cji, nie wie co się z nimi stało 
i dlaczego rzucili swój nowy 
zawód.

Niedostateczna opieka
Oprócz złej organizacji 

SOM-ów w powiecie Oleśnica, 
gdzie maszyny są niedostate
cznie wykorzystane, a ich za
bezpieczenie i konserwacja po
zostawia często wiele do życze
nia, zupełnie niewystarczająca 
jest również opieka nad mło
dymi traktorzystami. Fakt, że 
„zgubiono“ 17 traktorzystów, 
że SOM-y w powiecie Oleśni
ca nie umiały dla nich znaleźć 
miejsca i  nie dały im możli
wości dalszego pogłębiania 
kwalifikacji mówi o tym, że 
albo kandydaci wysłani na 
kurs byli nieodpowiedni, za co 
^odpowiedzialny jest PZGS w 
Oleśnicy, albo podejście do 
młodych traktorzystów jest lek 
ceważące, co również należy 
traktować jako winę PZGS, 
kierującego przecież SOM-a- 
mi.

W przyszłości PZGS w Ole
śnicy musi zwrócić baczniejszą 
uwagę na kadry wywodzące 
się ,  przecież z miejscowych 
wsi. Na nich powinna się opie
kać praca SOM-ów, one bo
wiem mają odegrać wielką ro

ję  w walce o socjalistyczną 
przebudowę rolnictwa.

Aby jednak młodzież wiej
ska przeszkolona technicznie 
na specjalnych kursach* mogła 
się stać awangardą nowej wsi,_ 
nie wolno zapominać, że nale
ży je j się opieka, i że trze
ba ją umieć zachęcić do nowe
go zawodu i pracy w nim.

Inwalidzka wytwórnia zabawek

Spółdzielnia Związku Zaicodowego Inwalidów prowadzi w 
Y^arszawie przy ul. Tarczyńskiej wytwórnię zabawek, 
w której znalazło zatrudnienie 17 inwalidów. Na zdjęciu 
Władysław Zbrzeźny •— ■, szlifierz bez ręki, przy pracy

F o to  F i lm  P o ls k i

Górnicy czechosłowaccy zwyciężyli 
we współzawodnictwie z Polakami

tow. Ćwik wykązał, że central- lektrptechnicznego zorganizo- 
nvm zagadnieniem dla p rzem yś lane  zostaną Komisje Ochro- 
słu jest sprawa kadr na odcin 
ku wychowania politycznego, 
szkolenia zawodowego i do
kształcania robotników, wysu-

ny Mienia Społecznego, w 
skład których wejdą najbar
dziej wyrobieni politycznie i 
społecznie robotnicy, (a. a.)

Zobowiązania pocztowców 
poznańskich

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Prac. Poczt i Telekom, w Por 
znaniu podjął w celu uczczenia 
I I I  Zjazdu . Zw. Zaw. Pracow
ników Poczt i Telekom, nastę
pujące zobowiązania: doprowa
dzić linie telefoniczne do 25 gro

mad wiejskich, przerobić 3 sa
mochody ciężarowe z napędu 
benzynowego na gaz drzewny 
oraz przeprowadzić kompletny 
remont dwóch łącznic telefo
nicznych.

700.000 książek w bibliotekach 
województwa śląskiego

We wsi Boguszowice pow. 
rybnicki odbyła się uroczy
stość związana z zakończe
niem organizowania sieci bi
bliotecznej w woj. śląskim.

W woj. śląskim zorganizo
wano wojewódzką bibliotekę 
centralną, 22 biblioteki powia
towe, 291 bibliotek gminnych, 
14 bibliotek w miastach wy
dzielonych, 42 —■ w miastach 
nicwydzielońych i 1.320 punk
tów bibliotecznych (w każdoj 
miejscowości, gdzie znajduje

się szkoła). Ogółem biblioteki 
woj. śląskiego dysponują 
700.000 książek.

Podczas uroczystości wrę
czono nagrody 18 biblioteka
rzom powiatowym za szybkie 
i sprawne zorganizowanie na 
swoich terenach bibliotek i 
punktów bibliotecznych.

Pierwszą nagrodę w wyso
kości 12.000 zł otrzymała bi
bliotekarka Aleksandrą Ząpz- 
kowska z Pszczyny.

300 miln. zł wydano 
na remont domów 

w Łodzi
W bieżącym sezonie budow

lanym wyremontowanych zosta 
ło w Łodzi z dotacji przydzie
lonych przez Miejski Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej 275 
nieruchomości. W remoncie 
znajduje sie dalszych 280 obie
któw. Do 15 listopada br. na 
remonty wydatkowano sumę 
300 miln. zł.

Ponadto Mieiąki Komitet 
FGM przydzielił 600 rodzi
nom materiały budowlane na 
remont jednorodzinnych dom- 
ków robotniczych.

W Czechosłowacji bawiła o- 
statnio delegacja górników pol
skich, którzy w Ostrawie od
byli konferencję w celu oblicze
nia rezultatów I I  etapu współ
zawodnictwa, toczącego się mię 
dzy załogami kopalń: „Sosno
wiec“ , „Eymer“  i  „Andaluzja“ , 
a czechosłowackimi kopalnia
mi: „Hlubina“ , „Barbara“  i 
„Dukla“ .

W I I  etapie zwyciężyły zało
gi kopalń Czechosłowacjach. 
Górnicy czechosłowaccy uzy
skali wyższą punktację dzięki 
rezultatom uzyskanym w dzie
dzinie bezpieczeństwa pracy i 
w zwalczaniu absęncji.

Delegacja górników polskich, 
w skład której wchodzili przed 
stawiciele Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górni
ków, Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Węglowego oraz załóg 
trzech kopalń, biorących udział 
we współzawodnictwie, przyj
mowana była w Czechosłowa
cji bardzo serdecznie. Uczest
nicy delegacji mieli możność 
zaznajomić się z warunkami 
pracy górników czechosłowac
kich, ijrządzeniami socjalnymi 
i pracą Związku Zawodowego
Górników*

W  Szczecinie otwarto wystawę 
poświęconą Fryderykowi Smetanie

1 . 0 0 0  s t a t k ó w  

zawinęło juz 
Jo Kołobrzegu

Do portu kołobrzeskiego 
wszedł tysiączny statek od 
chwili rozpoczęcia przez porj 
po wd inie pracy.

Kołobrzeg należał do naj
bardziej zniszczonych portów 
Zachodniego Pomorza. Przy
bycie tysiącznego statku jest 
dla portu dużym wydarzeniem, 
świadczącym ó tym, że rozbu
dowa naszego życia gospodar
czego na Wybrzeżu postępuje 
szybko nie tylko w wielkich 
ośrodkach portowych, ale rów
nież w małych portach.

Wspaniałe 
wyniki pracy 

młmlegp górnika
(Koresp. w ł.). — W ostatnim 

etapie współzawodnictwa pra
cy w kopalni węgla brunatne
go „Henryk“  w Kunicach żar
skich najlepsze wyniki uzyskał 
młody górnik, toyy. Zygmunt 
Jarko; który wykonał 215 proc. 
normy. Tow. Jarko mimo mło
dego wieku (19 lat) jest aktyw 
nym członkiem Partii, (j. d.)

•

Józef Ssary 
zaoszczędził 
8 miln. zł

Wezwanie Jana Walaszczyka 
podjął robotnik Zaodrzańskich 
Zakładów w Zielonej Górze — 
Józef Szary, pełniący funkcję 
konserwatora maszyn. Ambit
ny robotnik dzięki usprawnie
niom technicznym zaoszczędził 
już zakładom sumę około 8 
miln. zł. Obecnie ma zamiar 
Wzmóc swe wysiłki w kierunku 
uzyskania jeszcze znaczniej
szych oszczędności.

W Muzeum Okręgowym w 
Szczecinie otwarto wystawę 
poświęconą życiu i twórczości 
Fryderyka Smetany.

W uroczystości otwarcia 
wzięli udział przedstawiciele 
partii i władz szczecińskich z

wojewodą na czele. Przybył 
również konsul radziecki Bory
sów.

Wystawa zawiera bogaty 
zbiór rysunków, zdjęć i portre
tów.

SIS „Sołdek44 powrócił z pierwszej 
podróży dalekomorskiej

Pierwszy z serii rudowęgiow" 
ców, budowanych w Polsce pa 
rowicc s-s „Sołdek“ , powrócił 
w dniu 23 bm. do Gdańska, 
który jest jego portem macie
rzystym,.

Według słów kapitana stat
ku, Rybiańskiego, nowoczes - 
ny i piękny s(s „Sołdek“  wzbu 
dzii wielkie zainteresowanie w

portach zagranicznych. W pier 
wszym rejsie zawiózł on ładu 
nek węgla do Gandawy. Na 
Morzu Północnym statek 
przeszedł kilka silnych sztor
mów, zdając jednak w całej 
rozciągłości egzamin. Statek 
przygotowuje się obecnie de 
następnej podróży.

Członkowie ZMP z Zakładów K-3 
wzywają młodych metalowców 

do współzawodnictwa zespołowego
Młodzi robotnicy:, — członko

wie ZMP, zatrudnieni w War
szawskich Zakłądach Wytwór
czych Materiałów Elektro
technicznych K-3 Wezwali do 
zespołowego współzawodni
ctwa pracy absolwentów szkół 
przysposobienia przemysłowe
go, zatrudnionych w branży 
elektrotechnicznej.

Współzawodnictwo będzie 
miało na celu podniesienie po
ziomu ideologicznego, zawodo
wego i kulturalnego młodych 
robotników. W punktowaniu

szczególną uwagę zwróci się 
na dyscyplinę pracy, udział w 
rutjiu  racjonalizatorskim oraz 
dalsze kształcenie zawodowe. 
Wysoko punktowane będzie 
współzawodnictwo w oszczę
dzaniu.

Równocześnie młodzi robot
nicy — ZMP-owcy z Zakła
dów K-3 rzucili hasło organi
zowania zespołowego współza
wodnictwa pracy między ZMP- 
owcami ząkładów metalowych 
całej Polski.

Pomyślny przebieg wpłat 
do Państwowego Funduszu Ziemi

Suma wpływów na rzecz 
Państwowego Funduszu Ziemi 
(PFZ) w roku' bieżącym, mia
ła wynieść 4 miliardy 554 mi
liony zł.

W dziesiątym miesiącu 
wpłat zaplanowana suma zo
stała przekroczona o 487 mi
lionów zł. świadczy to o tym, 
iż rolnicy coraz bardziej rozu
mieją znaczenie terminowego 
uiszczania należności. Wiedzą 
oni bowiem, żę opłaty na rzecz 
PFZ za dzierżawę niektórych 
obiektów rolnych, za ziemię na 
daną z reformy rolnej, oraz 
wpływy płatników b. Fundu
szu Obrotowego Reformy Rol
nej przeznaczone są na odbu
dowę i rozwój rolnictwa. *

W ciągu 9 miesięcy br. na

rzecz PFZ wpłynęło 3.491 miln. 
zł. W październiku — wpły
nęło 1.550 miln. zł.

Przewiduje się, że łącznie do 
końca br. wpłaty na rzecz Pań
stwowego Funduszu Ziemi o- 
siągną sumę 7 miliardów zł.

W październiku największą 
sumę bo 502 miln. zł wpłacili 
chłopi z woj. poznańskiego. 
Rolnicy z woj. pomorskiego 
wpłacili 362 miliony zł, zaś z 
woj szczecińskiego 14p milio
nów zł. W stosunku do planu 
najlepsze wpływy w paździer
niku osiągnęło woj. szczeciń
skie, a ostatnie miejsce w spła
tach na rzecz PFZ zajmują 
Woj. lubelskie i wrocławskie,.

<4)
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Sprawa, jakich wiele
Ob. S. Ż. (nazwisko znane 

redakcji), wdowa po robot
niku — więźniu obozów kon
centracyjnych, również robot 
nica, zajmuje wraz z tro j
giem dzieci lokal, w którym 
tynk całymi kawałami opada 
na głowy mieszkańców.

Nie mogąc własnym kosz
tem dokonać remontu, zwra
cała się kilkakrotnie — jak 
pisze w swym liście — do ad 
ministratora domu, Komite
tu  Blokowego oraz do Biura 
ZNM, któremu dom ten po
dlega, i... nigdzie nie uzyska
ła pomocy.

Nigdzie również, co naj
ważniejsze, nie powiedziano 
je j, co konkretnie ma robić, 
do kogo się udać, żeby sko
rzystać z dotacji FGM.

Wykonywanie drobnych re 
montów, jak wynika z o fi
cjalnych sprawozdań, przebie 
ga na ogól pomyślnie. Koń
czy się jedne remonty i  za
czyna nowe. A  jednak wypa
dek wdowy S. Ż. — a nie jest 
na pewno odosobniony — po 
winien zaalarmować te ogni
wa władz miejskich, którym 
sprawy remontów podlegają.

Wypadek ten dowodzi bra
ku energii lub niedbalstwa 
komitetu blokowego i  admi
nistratora domu przy ul. Ząb 
kowskiej 4. Dowodzi bezdusz 
ności urzędników" ZNM, któ
rym kobieta ta „referowała“  
swoje żale.

Skoro pukała ona do nie
właściwych drzwi, należało 
skierować ją  do Wydziału 
Technicznego ZM po formula 
rze wniosków o dotację na re 
mont, czy też do komisji re
montowej właściwej DRN.

Koszt reperacji mieszkania 
ob. S. Ż., jak to oszacowali fa 
chowcy, nie przekroczyłby 
60.000 zł. O pomoc w ramach 
takiej sumy ma prawo „do
bijać się“  każdy człowiek pra 
cy i źle jest, jeśli mimo dłu
gich i  usilnych starań, uzy
skać jej nie może.

Czynniki, których pieczy 
powierzono przeprowadzenie 
drobnych remontów w ra
mach FGM, powinny zwracać 
pilniejszą uwagę na takie 
właśnie „drobne“ , a jednak 
najistotniejsze braki, (jam)

Cykl odczytów
0 gospodarce ZSRR
_ S zko ła  G łó w n a  P la in o w a n ia  i  
S ta ty s ty k i  o rg a n iz u je  c y k l  o d c z y 
tó w  o g o sp o d a rce  Z S R R . O d c z y 
t y  te  będą  w y g ła s z a n e  w  a u li 
SGPS (u l.  R a k o w ie c k a  6) w  sobo
t y ,  o  godz . 17 w  n a s tę p u ją c e j k o 
le jn o ś c i:

26 lis to p a d a  ,,N a u k a  e k o n o m ic z 
n a  w  s łu ż b ie  b u d o w y  s o c ja liz m u
1 k o m u n iz m u  w  Z S R R “  — p ro f.
E . L ip iń s k i.

3 g ru d n ia  ,,Z a s a d y  ł  o rg a n iz a 
c ja  planOfWania p rz e m y s łu  w  
Z S R R  — p r o f .  in ż .  A .  W ang.

10 g ru d n ia  ,,S o c ja lis ty c z n a  o r 
g a n iz a c ja  p ra c y  w  Z S R R “  — p ro f .  
W . B a g iń s k i.

17 g ru d n ia  ,,R o z w in ię c ie  e k o n o 
m ic z n e j t e o r i i  m a rk s iz m u  -  le n i-  
¡n izm u w  d z ie ła c h  J . S ta lin a  ' — 
p ro f .  W . B ru s .

W s tęp  n a  o d c z y ty  w o ln y .

Narada ekonomiczna 
Przem. Maszynowego

Zarząd Główny Związku Za
wodowego Metalowców zawia
damia, że w dniach 25 i 26 l i 
stopada br. o godz. 10, w sali 
Fabryki im. Gen. Świerczew
skiego przy ul. Dworskiej 29, 
odbędzie się Ekonomiczna Na
rada Przemysłu Maszynowego.

8,5 miliona zł 
zebrano na odbudowę 
pomnika Mickiewicza

Z całego kraju napływają 
fcez przerwy ofiary na odbu
dowę pomnika A. Mickiewicza. 
Do chwili obecnej zebrano już 
kwotę 8,5 miln. zł.

Artyści stolicy — 
szkole TPt)

Dnia 27 bm. o godz. 19 w 
auli szkoły TPD na Żoliborzu, 
ul. Felińskiego N r 15 odbędzie 
się wieczór artystyczny: — 
„Artyści Stolicy — Szkole 
TPD“ .

Udział wezmą: Krystyna 
Charkowska, Maria Chmurkow 
ska, A lic ja  Dankowska, Iwa
now Igor, Halina Kowalewska, 
Karolina Lubieńska, Mieczy
sław Milecki, Norbert Nader, 
Edward Radwan, Michał Szop 
ski.

Całkowity dochód przezna
cza się na dożywianie młodzie
ży szkolnej. B ilety w cenie zł 
200 do nabycia w szkole od 
godz. 18 w dn. 26 bm.

Dojazd do szkoły tramwaja
mi l in ii:  15, 27, 28 i autobusa
mi 113 i 116 do Placu Inwa
lidów.

George Bernard Shaw 
w Teatrze Nowym

W y s ta w io n e  o s ta tn io  p rz e z  P a ń 
s tw o w y  T e a tr  N o w y  (S tu d io  1950) 
d w ie  k o m e d ie  G . B . S h a w ‘a: 
,,M ąż p rz e z n a c z e n ia "  i  „ A u r o r a "  
g ra n e  będą  d z iś  t j .  25-go b m . o 
g odz . 1‘9 -e j o ra z  w  ¡n iedz ie lę  27 
b m . d w a  ra z y :  o  godz. 12-ej i  
15-ej.

W  so bo tę  d n ia  26 b m . i  w  d n i  
n a s tę p n e  n a d a l c o d z ie n n ie  o godz. 
19-e j w id o w is k o  k o m e d io w o -m u -  
z y c z n e  B e n  J o hn so n a  „O s z u s t o - 
s z u k a n y “  (V o lp o n e ) w  o p ra c o w a 
n iu  s c e n ic z n y m ' i  r e ż y s e r i i  J a n u 
sza W a rn e c k ie g o  z  m u z y k ą  T e o 
d o ra  R a tk o w s k ie g o , w  w y k o n a 
n iu  ca łe g o  ze sp o łu  T e a tru  N o -  
IWego.

Warszawscy przodownicy i racjonalizatorzy 
wezmą udział w obradach Zjazdu 

Inżynierów i Techników Budownictwa
Po raz pierwszy w historii naszego budownictwa racjonali

zatorzy - przodownicy pracy wezmą udział obok inżynierów, 
profesorów i techników w ogólnopolskim zjeździć Związku 
Inżynierów i Techników Budownictwa, który będzie obrado
wać w Gdańsku od dnia 1 do 4 grudnia br. Na zjazd ten wy- 
jedzie poważna ekipa warszawskich przodowników budow
nictwa.

Dotychczasowe zjazdy mia
ły  charakter wybitnie elitar
ny i było nie do pomyślenia, 
aby mógł w  nich wziąć udział 
zwyczajny robotnik nie po
siadający cenzusu naukowe
go.

Tegoroczny zjazd będzie po 
święcony rozpracowaniu za
gadnień pierwszego etapu no
woczesnego socjalistycznego 
budownictwa, zapoczątkowa 
nego przez przodujących ro

botników murarzy, betonia
rzy, cieśli itp. w  „warszaw
skim zagłębiu".

Dotychczasowe wynalazki, 
ulepszenia, pomysły racjonali
zatorskie staną się. podstawą 
szerokiej dyskusji naukowej, 
która pójdzie w  kierunku u- 
powszechnienia i  wprowadze
nia na codzień socjalistycz
nych metod budownictwa.

Robotnicy-prelegenci
Warszawscy przodownicy

pracy, racjonalizatorzy delego 
wani na zjazd opracowali już 
Szereg referatów na takie te
maty jak: socjalistyczna po
stawa i metody pracy robot
nika w  budownictwie, walka 
o materiały, ich produkcję i 
właściwe zastosowanie itp.

W  skład 200-usobowej 
grupy warszawskich przedsta
w icie li przemysłu budowlane
go wejdą znani już raojonaliza 
torzy wyróżniający się przy 
budowie szybkościowców: mu 
rarze tow. tow. Markov/, Re
liga, Franaszczuk, Dyrnie- 
wicz, Majorowski i  wielu in
nych. Związek Inżynierów i 
Techników Budownictwa po
stanowił wysunąć na wiceprze

wodniczącego zjazdu kandyda 
turę tow. dyr. Krajewskiego 
— niedawnego robotriika-inu- 
rarza. Tow . Krajewski wygło
si obszerny referat omawiając 
dotychczasowe swoje doświad 
czenia i  wyniki pracy.

Wystawa wynalazków 
racjonalizatorskich

W  ramach zjazdu nastąpi 
również otwarcie wystawy ilu 
strującej wynalazki robotni- 
ków-racjonalizatórów budow
nictwa.

Najwięcej eksponatów w y
stawią warszawscy racjonali
zatorzy. Wszyscy uczestnicy 
zjazdu, polscy i  zagraniczni, 
zapoznają się na wystawie 
szczegółowo z dotychczaso
wym dorobkiem robotników.

4 grudnia zjazd zakończy 
swoje obrady. Robotnicy-ra- 
cjonalizatorzy po powrocie do 
stolicy poinformują swoich 
warszawskich kolegów o prze
biegu obrad i  o wszystkich o- 
mawianych zagadnieniach.

(w. b.)

9 pługów 
mechanicznych 

oczyszczać będzie 
ulice Warszawy

W ostatnich dniach brygady 
robotnicze ZOM-u ukończyły 
remont i  montaż 6 pługów 
śnieżnych, które jeszcze tej zi
my będą pracować na ulicach 
stolicy.

ZOM pertraktuje także z 
Koszalińską Spółdzielnią Me
chaników Samochodowych w 
sprawie dostarczenia dla sto
licy trzech nowych pługów 
śnieżnych. Powinny one na
dejść już w styczniu 1950 r.

9 pługów śnieżnych, które 
ZOM spodziewa się mieć w koń 
cu stycznia, zapewni Warsza
wie należyte przeprowadzenie 
akcji mechanicznego odśnieża
nia ulic. (s)

107 ha zieleńców 
posiada stolica

_W br. Wydział Terenów Zie
lonych Zarządu Miejskiego pro 
wadził intensywne prace oęrrod 
nicze na terenie miasta. Obec
nie Warszawa posiada 107 ha 
zieleńców.

Prace ogrodniczę prowadzo
ne są nadal. Wydział Ogrod
niczy przystąpił już do jesien
nej akcji sadzenia drzew i 
krzewów. Przewiduje się zasa
dzenie około 11.000 drzew i 65 
tys. krzewów.

Dziennikarze 
stołeczni we własnej 

siedzibie
Prace przy odbudowie zni

szczonego w czasie powstania 
Domu Dziennikarzy przy ul., 
Foksal postępują szybko na
przód.

Obecnie kończy się tu budo
wę surowego stanu budynku, 
który zostanie oddany do użyt
ku w 1950 roku.

Dom Dziennikarzy otrzyma 
starannie artystycznie wykona 
ną oprawę wnętrz i piękną ele
wację zewnętrzną. (w.b.)

abytkowe domy przy Nowym Świecie 
d miesięcy czekają na użytkowników

ł *  ♦ 1 • _ 1 * ,  J  ^ . . . 1  *  f     !  ~ 1—  — A l — — — ~    1—  — —Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych rozpoczęło 
w roku ubiegłym budowę dwóch zabytkowych domów przy 
ul* Nowy Świat 15—17 róg Alei Sikorskiego, Koszt budo
wy domów pokrywa NROW^ z funduszów SFOS. Do dnia 
dzisiejszego — mimo, że budowa jest już na ukończeniu — 
nie wiadomo komu te domy zostaną oddane w  użytkowa-

Domy przy ul. Nowy Świat
15.17 należą do NROW i ty l
ko ona może decydować o ich 
przeznaczeniu. Jednak władze 
miejskie snuły wokół nowych 
domów wiele samodzielnych 
projektów, wprowadzając w 
błąd nie tylko siebie, ale i in 
ne warszawskie instytucje.

Początkowo postanowiono, 
że znajdzie tu pomieszczenie 
Miejski Ośrodek Informacji. 
Potem projekt poszedł w za
pomnienie. I  od tej chwili przy 
szli rzekomi użytkownicy za
częli się zmieniać w tempie 
prawdziwie szybkościowym.

Domy dwa, a ich stu
Domy przy ul. Nowy Świat

15.17 składają się z dwóch 
części: jednej biurowej i  dru
giej reprezentacyjnej, w któ
rej na 1-szym i 2-gim piętrze 
znajduje się duża sala z bal
konem, na parterze jest dru
ga podobna, a w podziemiach 
— trzecia wielka sala, nada
jąca się na kawiarnię^ salon 
itp.

Oba budynki stanowią ca
łość ściśle ze sobą połączoną. 
Zewnętrzna oprawa budynku, 
w którym są sale wykonana 
jest z marmuru szydłowiec- 
kiego. Na wysokości pierw
szego piętra ściany zdobią wy 
konane w kamieniu medalio
ny przodowników pracy.

Nic więc dziwnego, że_ na 
tak piękne domy było _ wielu 
amatorów. Władze miejskie 
obiecały oddać dom i Lidze 
Kobiet i  dyrekcji teatrów i 
kilku jeszcze innym instytu
cjom.

Koniec zabawy
W końcu jednak NROW, 

jako prawy właściciel, upom
niała się o domyci przekaza
ła je do dyspozycji CRZZ. Po
dobno mieścić się w nich bę
dzie Związek Literatów. Nie 
wiadomo jednak czy ,iest to 
już decyzja ostateczna. •

Tymczasem jednak robotni
cy przestrzegając harmono
gramu wykonali budynek -lu 
fowy w terminie, tzn. ¿ę np- 
cr. br., bo tak się zobowiązali. 
Ale zobowiązanie robotmkow

nikomu się nie przydało, 
bo wykończony w lipcu dom 
do dziś świeci pustkami, co 
nie stanowi dla załogi zachęty.

Budowa drugiego domu 
idzie kulawo. MPRB odwołało 
kierownika robót. Zastępuje

go majster. Ale cóż może on 
poradzić, jeżeli nie wiadomo 
konkretnie jakie będzie w koń 
cu wnętrze domu, czy nie 
zmieniły się plany, i  co za
mierza tu urządzić przyszły 
użytkownik. Harmonogramy 
zawisły w powietrzu. Jedynie 
kamieniarze z PPB wykonują 
swoje zadania, nie wiedzą jed
nak czy ńie będą musieli nie
których fragmentów budowy 
zmieniać.

Czy nie czas już wyjaśnić 
sytuacji i  powziąć ostateczną 
decyzję? (Bab)

Wiadomości z rynku spożywczego
B a ry  M le czn e  w p ro w a d z a ją

sp rzedaż co raz  to  n o w y c h  a r t y 
k u łó w .  O s ta tn io  B a r  M le c z n y
p rz y  u l.  N o w y  Ś w ia t w p ro w a d z i! 
do sw ego ja d ło s p is u  — k a k a o . 
S z k la n k a  k o s z tu je  25 z ł.

S ta ll b y w a lc y  p i ja ln i  m le k a
p r z y w i ta l i  tę  In n o w a c ję  z zadow o 
le n ie m .

*
W  o k res ie  p rz e d ś w ią te c z n y m  

W arszaw a  o trz y m a  zw ię kszo n e  
d o s ta w y  o le ju .  P rz e w id u je  s ic , że 
w  g ru d n iu  s k le p y  W SS o trz y m a 
ją  p o d w ó jn e  I lo ś c i o le ju .

W y s ta rc z y  to  w  z u p e łn o ś c i na 
p o k ry c ie  zw ię kszo n eg o  z a p o trz e 
b o w a n ia .

*
W' b ie ż ą c y m  h lle s ią c it  W a rsza 

w a  o trz y m u je  znaczn ie  w ię ksze

ilo ś c i k a rp ia  n iż  w  p a ź d z ie rn ik u  
b r . S k le p y  WSS s p rz e d a ją  o ko ło  
10 to n  k a rp ia  ty g o d n io w o .

P o n a d to  duże ilo ś c i te g o  to w a 
ru  ro z p ro w a d z a ją  s k le p y  w z o rc o 
w e C e n tra li R y b n e j.

*
D a je  się z a u w a ż y ć  w z ro s t p o p y 

tu  n a  k o n s e rw y  ry b n e . W ie lk im  
p o w o d z e n ie m  c ieszą się  ś ledzie  
s z k o ck ie .

300 g ra m o w e  p u d e łk o  ty c h  k o n 
se rw  k o s z tu je  223 z ł.

♦
B o n ie w a ż  G ospoda L u d o w a  — 

P D T  „ P o lo n ia “  p o d ję ła  się w y ż y 
w ie n ia  u c z e s tn ik ó w  K o n g re s u  
S tro n n ic tw  L u d o w y c h  lo k a l te n  
będzie  z a m k n ię ty  d la  p u b lic z n o 
ści w  d n iu  27, 28 i  29 b m . (iw a )

Odbudowa Politechniki 
Warszawskiej

w ostatnim etapie realizacji
Prace przy odbudowie Poli

techniki Warszawskiej wkro
czyły już w ostatni etap reali
zacji.

Znaczne postępy uczyniły 
roboty przV odbudowie gma
chu Chemii o ogólnej kubatu
rze 80 tys. m. sześć. W roku 
przyszłym będzie oddane do u- 
żytku południowe skrzydło gma 
ciiu (kubatura 30 tys. m sześć.).

Robotnicy PPB ukończą je
szcze w bież. roku odbudowę 
skrzydła w gmachu głównym. 
Budynek Aerodynamiki prze- 
znaczohy dla celów Min. Ko
munikacji rozpocznie normalną 
pracę w 1950 r. Do końca 
bież. roku budynek będzie go
tów W  stanie surowym. Rów
nież do końca bież. roku wy

konany zostanie stan surowy 
gmachu Technologii.

Szybkie tempo odbudowy 
„miasteczka“  Politechniki War 
szawskiej jest zasługą pracu
jących tu ta j przodowników pra
cy i  racjonalizatorów. Robot
nik Darniewicz zastosował przy 
budowie Politechniki sito do 
przesiewania szlichty, ruszto
wania stojakowe przenośne o- 
raz ulepszone dźwigi do pod
noszenia materiału. Robotnik 
Czempiński zastosował uniwer
salny przyrząd do gięcia sti-ze 
mion prostokątnych, robotnik 
Paduch — winkiel-warstwow- 
nik a Kiciński — system budo
wania ścian działowych bez 
zbrojenia, (w.b.)

P o m y s ł  tow.
Oddział TP-3 to oddział, któ 

ry  swego czasu hamował ca
łą produkcję ZWUT. Tu w ła
śnie powstawały „za to ry “  i 
„k o rk i“ . To było wąskie gar
dło fabryk i.

Ostatnio dzięki wprowadzę 
n iu  współzawodnictwa pracy, 
dzięki pewnym drobnym u- 
sprawnieniom oddział ten 
podciągnął się, zaczął się w y
bijać, zaczął walczyć o pierw 
sżeństwo w  zakładzie.

ja k  uniknąć „korka“
Ale produkcja ZWUT wzra 

sta stale, płatny rozszerzają 
się. Pociąga to za sobą ko
nieczność stałego wzrostu wy 
dajnośći pracy na oddziale
T P -3 __na oddziale montażu
podzespołów do telefonicz
nych central automatycz
nych. A le brygady lutowa- 
czek na tym  oddziale nie na
dążały. Powstała znów groź
ba „k o rk a “ .

K ierownictwo oddziału 
zwróciło się do dyrekcji z 
wnioskiem o przyznanie go
dzin nadliczbowych. Dyrekcja 
jednak prośby te j nie u- 
względniła. Praca musi być 
wykonana w ciągu przepiso
wych ośmiu godzin. Oddział 

.musi wypracować metody

Towarzyszka Irena Łepecka ma zaledwie 23 lata. Do 
pracy w ZW UT zgłosiła się w czerwcu br. Przedtem 
nigdzie nie pracowała. Przyszła do fa b ryk i dosłownie 
..prosto z domu“ . I  jako  niewykwalifikowana, jako u- 
czennica zaczęła pracować na oddziale TP-3 w charakterze 

lutowaczki.

które pozwolą mu zadaniu te 
mu sprostać.

I  w tedy właśnie na jednej 
z narad wytwórczych dnia 10 
bm. poprosiła o głos młoda, 
cztery miesiące zaledwie w 
fabryce pracująca lutowacz- 
ka, toiV. Irena Łepecka. Do
świadczeni m ajstrow ie słu
chali z niedowierzaniem. Bo 
co też nowego może wnieść d0 
dyskusji ta „świeżo upieczo
na“  robotnica, k tó ra  nie jest 
jeszcze nawet przodownicą 
pracy, która z trudem w yra 
bia k ilka  procent ponad nor- 
mę.

A  Irena Łepecka zgłosiła 
Wniosek bardzo prosty.

—  Każda z nas lu tu je  pod 
stawy przekaźnikowe. P ra
cujemy w tćn sposób, że na j
p ierw  kończymy lutowan.e 
jednej podstawy, potem usta 
w iam y drugą i  zaczynamy 
Pracę od początku. A^ prze
cież można lutować dwie pod 
stawy równocześnie. Przy
puśćmy, że do lutowania jed
nej podstawy musimy brać

kolbę, d łuto i  inne narzędzia 
do ręk i sto razy. Przy dwóch 
podstawach wymaga to 200 
ruchów. A  gdyby robotę tę 
wykonywać równocześnie to 
zaoszczędziłoby się prawie 
połowę czasu.

Dzień próby
P ro je k t by ł prosty, n iko

mu jednak przedtem nie przy 
szedł do głowy.

Podejmujecie się dokonać 
próby ?

Tak.
Na drugi dzień towarzy

szka Łepecka wspólnie z dwo 
ma „żelaznym i“  przodownica 
mi oddziału, Kazim ierą Przy- 
łuską i  Eugenią Rebak zaczę 
F/ lutować równocześnie dw’e 
podstawy. Już tego pierwsze 
go dnia okazało się, że u- 
sprawnienie „zdało egza
m in “ .

Łepecka, k tó ra  dotychczas 
m iała zaledwie 109 proc. nor 
my wykonała 200 proc. W y
dajność pracy Przyłuskie j 
skoczyła z 255 proc. na 300.

300 proc. osiągnęła również 
Eugenia Robak.

B y ł to w fabryce dzień pe
łen napięcia i  oczekiwania. 
Do TP-3 przychodziły „n ie 
oficja lne delegacje“  z innych 
działów, żeby na własne oczy 
przekonać się ja k  idzie pra
ca tym  nowym, nieznanym tu 
jeszcze systemem.

Będzie taśma
Dziś, według systemu tow. 

Łepeckiej, pracuje już 13 lu- 
tówaczek. Fabryka p-zygoto 
wuje pospiesznie nowe opra
w y do pcdstńw. IV najoliż- 
szym czasie wszystkie lu to 
waczki przejdą na pracę 
„dwuwnrsżiatową“ .

Pomysł by ł pozornie bar
dzo prosty. Fabryce jednak 
przyniósł olbrzymie korzyści. 
Korzyści polegające nie ty lko  
na tym, że wydajność TP-3 
wzrosła w przybliżeniu o 40 
proc.

Pomysł ten sta ł się podsta 
wą wielu nowych uspraw
nień. Obecnie grupa inżynie
rów  racjonalizatorów opieka
jąc się na usprawnieniu tow. 
Łepeckiej opracowuje urzą
dzenia, które pozwoliłyby od 
działowi TP-3 przejść na sy
stem produkcji taśmowej.

Z .  KW IECIŃSKA

Przed I  Konferencją Warszawską ZMP

ZMP-owcy od Wedla“ i „Fuchsa“ 
walczą o lepsze wyniki pracy

Nie ma w stolicy koła ZMP, 
które by nie starało się ucz
cić czynem zbliżającej się I 
Konferencji Warszawskiej Or
ganizacji ZMP.

ZMP-owcy — pracownicy fa  
bryki „Fućhs“  i „Wede!“  przy 
stąpili do jednodniowego współ 
zawodnictwa. We współzawod
nictwie tym brały udział po 
trzy młodzieżowe brygady pro
dukcyjne z każdej fabryki.

Podstawą przy obliczaniu 
wyników współzawodnictwa by 
ła średnia norma osiągana 
przez brygady w październiku 
br. Młodzieżowcy z „Wedla“ 
przekroczyli październikową 
normę o 197 pioc., zaś

ZMP-owcy z „Fuchsa“  o 213 
proc. Zwyciężył „Fuchs“  róż
nicą 16 punktów.

Wśród załogi „Fuchsa“  wy
różnił się 3-osobowy zespół Je
rzego Cierlicy, który wyko
nał 348 proc. normy i zespół 
Franciszka Chojeckiego — 256 
proc. normy. Ponadto wyróż
n ili się Tadeusz Borkowski — 
328 proc. normy oraz zawi- 
jaczki Wyrzykowska, Turczyń 
ska i  Gniado. .

Najlepsze wyniki wśród „we 
dlowców“  uzyskali Pawłowska 
— 331 proc. normy, Jadwiga 
Ander — 314 proc. normy o- 
raz Genowefa Kazimierczuk — 
291 proc. normy. (iwa)

Klub racjonalizatorów-drogowców 
powstał na Marymoncie

W świetlicy Warszawskiego 
Zarządu Drogowego na Mary
moncie odbyło się zebranie or
ganizacyjne klubu racjońaliza- 
torów-drogowców.

W zebraniu wzięli udział 
przodownicy, racjonalizatorzy, 
nowatorzy oraz technicy i in
żynierowie Warszawskiego Po
wiatowego Zarządu Drogowe
go, Miejskiego Przedsiębiorst

wa Robót Drogowych i Państw. 
Przed. Rob. Kom. Nr. 2.

Nowozbrganizowany klub l i 
czy ponad 30 członków. Prze
wodniczącym klubu został ślu
sarz, znany racjonalizator - 
drogowiec, odznaczony orde
rem „Sztandar Pracy“  — tow. 
Kupczyk, który m. in. skon
struował specjalne p iły do cię
cia żelaza.

DRN Warszawa Śródmieście 
niesie skuteczną pomoc 

mieszkańcom
Dzielnicowa Rada Narodo

wa Warszawa — śródmieście, 
zorganizowała 47 kursów dla 
nie umiejących czytać i pisać. 
Rada pokonała przy tym wiele 
początkowych trudności, jak 
brak lokalu, wykładowców, pod 
ręczników.

Na kursy uczęszcza obecnie 
695 osób, przeważnie starszych 
kobiet. Nic dziwnego, że w tej 
sytuacji okazało się, że trze
ba najstarszym uczennicom do 
starczyć okulary. Pierwsze kil 
fca par okularów udało się już 
DRN uzyskać.

Drobny ten, letz charakte
rystyczny fak t świadczy, że 
prezydium DRN jak najpoważ
niej podchodzi do każdego, pro 
stego na pozór zagadnienia. 
Od dobrego załatwienia tych 
prostych, a przecież życiowych 
często spraw zależy powodze

nie wielu akcji, Podobnych 
kwestii DRN Warszawa - Śród 
mieście rozstrzygnęła ostatnio 
wiele.

M. in. komisja oświatowa 
DRN w czasie od 4 do 19. IX . 
rb. rozpatrzyła 1.880 podań ro 
dziców chcących umieścić swe 
dzieci w przedszkolach. Od k il 
ku zaś dni 12 trójek — człon
ków komisji Kontroli Społecz
nej, Zdrowia, Oświaty, DRN, 
bada warunki, w jakich pracu
je szkolnictwo podstawowe 
śródmieścia, zbierając dane 
na najbliższe plenum Stołecz
nej Rady Narodowej, które bę 
dzie specjalnie pośv,»ęcone za
gadnieniom oświaty.

W ten sposób, na odcinku 
oświaty — Dzielnicowa Rada 
Narodowa Warszawa-śródmie
ście dobrze realizuje swe za
dania. (R)

60 proc. pracowników 
przemysłu spożywczego bierze 
udział we współzawodnictwie

W ostatnich miesiącach w 
pfzemyśle spożywczym Warsza 
wy nastąpił poważny wzrost 
ilości współzawodniczących. I 
tak np., gdy w Państwowej Fa 
bryce Czekolady „Wedel“  na 
początku września br. współza
wodniczyły 842 osoby, obecnie 
udział we współzawodnictwie 
bierze już ponad 1.400 osób. 
110 robotników tej fabryki zdo 
było ty tu ł przodowników pra
cy. Suma wypłaconych nagród 
wyniosła ponad 400 tys. zł.

W 9 podwarszawskich m ły
nach Państwowych Zakładów 
Zbożowych do współzawodnic
twa przystąpili wszyscy zatrud 
nieni. Ogółem w warszawskim 
przemyśle spożywczym współ
zawodnictwem objęte jest po
nad 60 proc. ogółu zatrudnio
nych.

Dzięki współzawodnictwu nor 
ma indywidualna wyrabiana 
jest przeciętnie w 169 proc., 
norma zespołowa zaś — w 110 
proc.

„Zimowy“ magazyn na Siekierkach 
zaopatrzy Warszawę w piasek

Ponieważ sezon ręcznego 
wydobywania piasku z dna W i
sły już się zakończył, dopływ 
tego ważnego dla Warszawy 
materiału budowlanego zmalał 
z 2300 na 2000 metrów sześć, 
dziennie.

Zajmujący się eksploatacją 
łożyska Wisły, V oddział PPRK 
sprdwadżił ostatnio do stolicy 
pogłębiarkę „Smok“ , która w 
tych dniach narzuci kotwicę o- 
bok Siekierek, gdzie wyrzucać 
będzie na ląd wielkie ilości 
piasku wiślanego.

N a łąkach siekierkowskich 
PPRK—5 urządzi w ielki ma
gazyn piasku, który zimą za
opatrywać będzie wszystkie bu 
dowy stolicy.

Mimo zmniejszonej ostatnio 
podaży piasku, ńie doszło z 
te j przyczyny do jakichkolwiek 
zahamowań na budowach. 
PPRK bowiem zmagazynowało 
latem na Siekierkach blisko 
10.000 m sześć, piasku, który 
sprzedawany jest przedsiębior
stwom bez żadnych ograniczeń.

(jam)

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2), 
P ią te k  — „O s ta itn ie  d n i “ , godz. 19.

S obota  — godz. 14 „W e s o łe  k u 
m o s z k i z W in d s o ru “  —  godz. 19 
„O s ta tn ie  d n i “ .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81) —
„ G łu p i  J a k u b "  —  godz. 19,

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20)
— n ie c z y n n y .

N O W Y  (P u ła w ska  31). godz. 19
„M ą ż  p rz e z n a c z e n ia "  „ A u r o r a " .  

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 5)
—  „M ą ż  i  ż o n a "  —  godz. 19. 

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — „ N ie m c y "  — godz. 
19.15.

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  
6) — „ A r h f i t r io n  38" godz. 19.15.

S Y R E N A  (L ite w s k a  5) — n ie 
c z y n n y . . .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(S zw edzka  2/4) — godz. 19 „N e s -  
te r k o " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y
(K o n o p n ic k ie j 6) — Z  p o w o d u  
p rz y g o to w a n ia  w id o w is k a  p t. „ U -  
lic a  A n n y  R u d e n k o "  — p rze d s ta 
w ie n ia  zaw ieszone  aż do  o d w o ła 
n ia .

T E A T R  L A L K I  1 A K T O R A  „G U  
L IW E R “  (K ró le w s k a  13) — w  p rz y  
g o to w a n iu  „12 m ie s ię c y "  S. M a r-  
szaka.

T E A T R  T P D  B A J  (sala T e a tru  
M a łe g o ) — w  n ie d z ie lę  27 b m . w i 
d o w is k o  k u k ie łk o w e  d la  d z ie c i — 
„C z a ro d z ie js k i k a lo s z " .

K I N A
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  31) -

„G d z ie ś  w  E u ro p ie "  — godz. 17.21 
(zw . z a w . 19), n ie d z ie la  — godz. 13.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) 
—: „M ilc z e n ie  je s t z lo te m "  — godz. 
17, 21 (zw . za w . 19), — n ie d z ie la  
— g odz . 13.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
„W y s p a  s k a rb ó w “  godz. 14, 16, 18 
(zw . za w . 20) n ie d z ie la  godz. 12.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9) — „ Z y  
c ie  d la  n a u k i"  godz. 19, 21 (zw . 
za w . 17) — n ie d z ie la —g odz . 13.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — „ N i 
co las  N ic k le b y "  godz. 16.45, 21.15 
(zw . za w . 19), n ie d z ie la  14.30. 

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „D ż u lb a rs "
— g odz . 17, 21 (zw . z a w . 19) —  n ie  
d z ie ła  godz . 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  —  „ A r łn -  
k a "  — godz. 17, 21 (zw . za w . 19)
— n ie d z ie la  g od z . 15.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  4) — 
„Ś w ia t  s ię  ś m ie je “  — godz. 17, 21 
(zw . za w . 19) —  n ie d z ie la  godz. 15.

O C H O T A  (G ró je c k a  85) — „ N ie 
b e zp ie cze ń s tw o  ś m ie rc i"  godz. 17, 
(zw . za w . 19) — n ie d z ie la  godz. 15 

W  — Z  (Leszno  135/7) — „O d 
d z ia ł Z  — 8" — godz. 17, 21 (zw . 
za w . 19), — n ie d z ie la  godz. 15.

A K T U A L N O Ś C I — c o d z ie n n ie  w  
k in ie  S ty lo w y  o  godz . 11.

F O T O P L A S T IK O N  (A l.  Je ro z o 
l im s k ie  11) — „D o l in a  G ó rn e go  
R e n u “ . C z y n n y  c a ły  d z ie ń .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O
(A l,  S ik o rs k ie g o . 1) — W  z w ią z k u  
z p rz y g o to w y w a n ie m  n o w e j w y 
s ta w y  — n ie c z y n n e .

M U Z E U M  N A R O D O W E  — Z b io 
r y  s ta le :  M a la rs tw o  P o ls k ie , S ztu  
ks  Z d o b n ic z a . S z tu ka  S ta ro ż y tn a , 
S z tu ka  Ś re d n io w ie c z n a  — o tw a r te  
c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15 30. w  
s o b o ty  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  10— 19. 
W p o n ie d z ia łk i M u ze u m  za m 
k n ię te .

M U Z E U M  W W IL A N O W IE  -
o tw a r te  c o d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  od  10 _  16.

P A Ń S T W O W E  M U Z E U M  K U L 
T U R  L U D O W Y C H  w  M ło c in a c h  
(d o ja z d  a u to b u se m  P K S ) — S t r o 
je  w s z y s tk ic h  re g io n ó w  P o ls k i. 
C z y n n e  o d  godz . 10 do  18. W stęp 
b e z p ła tn y .

Muzeum Warszawy 
w domu

„Pod Murzynkiem“
W dniu 23 bm. nastąpiła 

przeprowadzka Muzeum Mia
sta Warszawy z tymczasowego 
lokalu przy Archiwum Miej
skim (Marszałkowska 8) do 
odbudowanej już kamienicy 
„Pod Murzynkiem“  na rynku 
Starego Miasta. Od poniedział
ku 28 bm. urzędować tam już 
będzie dyrekcja, kancelaria o- 
raz pracownia Muzeum.

Nowa sztuka 
radziecka

w Teatrze Polskim
Dziś o godz. 19.00 odbędzie 

się w Teatrze Polskim premie
ra sztuki Bułhakowa pt. „Osta 
tnie dni“ .

 ̂Przedstawienie reżyserował 
Józef Wyszomirski. Dekoracja 
Ottona Axera. Muzyka A lfre 
da Grabsteina.

95 zachorowań 
na szkarlatynę 

w ciągu tygodnia
W  u b . ty g o d n iu  z a n o to w a n o  w  

W a rs z a w ie  95 n o w y c h  p rz y p a d 
k ó w  z a c h o ro w a n ia  d z ie c i n a  s z k a r 
la ty n ę . E p id e m ia  la  trw a ją c a  w la  
ś c lw ie  o d  trz e c h  la t ,  os ią g n ę ła  w  
b r . n a jw ię k s z e  n a tę ż e n ie . D o  d n ia  
d z is ie js z e g o  z a n o to w a n o  2.111 
p rz y p a d k ó w  za c h o ro w a ń .

P rz e b ie g  c h o ro b y  je s t je d n a k  
n ie z w y k le  ła g o d n y . Ś m ie rte ln o ś ć , 
k tó ra  w  1937 r .  w y n o s iła  10 p ro c . 
z a c h o ro w a ń , w  r o k u  u b ie g ły m  i  
b ie ż ą c y m  s ta n o w i u ła m e k  p ro 
c e n tu .

A b y  u n ik n ą ć  za ka że n ia  n a le ż y  
często  p łu k a ć  g a rd ło  k w a s e m  b o r 
n y m . P o n ie w a ż  ła g o d n y  p rz e b ie g  
c h o ro b y  s p ra w ia , że m oże  o n a  p o 
c z ą tk o w o  p rz e b ie g a ć  n ie z a u w a ż o 
na , ro d z ic e  i  w y c h o w a w c y  w  
s z k o ła c h  p o w in n i z w ra c a ć  b acz
n ą  u w a g ę  n a  d z ie c i, t a k  a b y  ju ż  
p rz y  p ie rw s z y c h  o b ja w a c h  c h o 
r o b y  p rz e p ro w a d z ić  iz o la c ję  dz iea  
k a  i  d e z y n fe k c ję  pom ieszczeń .

(S)

Ofiary
P ra c o w n ic y  W y d z ia łu  O gó lnego  

K u r a to r iu m  O. S. W . -w p łaca ją  
8.000,— z ł n a  F u n d u s z  P o m o c y  
S łuch a czo m  W yż s z y c h  U c z e ln i.

R A D I O
P IĄ T E K  — 25 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1339,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.35, na  łu t r o  

23.55; S y g n a ł czasu 12.00; W ia d o 
m o śc i 12.04, 16.00, 20.00 23.00:
W sze ch n ica  9.15, 21.10.

8.40 R a d z ie cka  m u z y k a  lu d o w a ; 
8.55 D la  k la s  V I  —  I X ;  9.35 M u z y  
k a ;  10.00 P C K : 10.10 D la  p rz e d 
s z k o li;  10.30 M u z y k a ; 10.50 I n f o r 
m a c je ; 10.55 D la  k la s  I  — I I ;  u .13 
E ra g m . p o w . F io d o ro w a  p t.  „P o 
c z ą te k  w a lk i “ ; 11.35 u tw o r y  n a  2 
fo r te p ia n y ;  12.10 D la  w s i;  12.55 
M e lo d ie  lu d o w e ; 13.25 P rz e rw a ; 
16.20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — 
P u c c in i;  17.00 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a ; 17.80 „C h ło p ie c  U rż u m u "  A .  
G o łu b ić w y ;  17.50 M u z y k a ; 18.10 
R a d io w y  k u rs  d la  n a u c z y c ie li spo  
łe c z n y c h ; 18.20 O p o w . W y g o d z k ie -  
go „ K a n d y d a tu r y " ;  18.40 U tw o r y  
s k rz y p c o w e ; 19.00 C R Z Z ; 19.15 N a  
m u z y c z n e j f a l i ;  20.40 R o s y js k a  
m u z y k a  p o p u la rn a ; 21.30 „O jc ie c  
d e b iu ta n tk i"  w o d e w il B o n d y 'e g o ; 
23.10 M u z y k a  ta n e c z n a ; 24.00 K o 
n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  I I  na  f a l i  395,8 m .
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25, na  j u 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.13; -Wia
d o m o ś c i 5.15 , 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, 
23.00; W sze ch n ica  8.15, 18.40.

5.10 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05 G im 
n a s ty k a ; 6.15 K o n c e r t  m u z y k i ta 
n e c z n e j z B u d a p e s z tu ; 7 .10. 7.50 
M u z y k a ; 7.55 R e p e r tu a r  k in  i  te a 
t r ó w ;  8.00 M u z y k a : 8.35 P rz e rw a ; 
13.30 M u z y k a ; 14.00 R a d io k ro r . ik a ; 
14.15 M u z y k a  p o p u la rn a ; 14.55 F e 
l ie to n ;  15.00 P o g a d a n k a ; 15.10 D la  
sz k ó l p o p o łu d n io w y c h ; 15 30 D la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h - 15.50 M u z y 
k a ; 16.35 M u z y k a ; 17.00 A u d y c ja  
s ło w n o  -  m u z y c z n a ; 17.45 S P ; 
18.00 Z  k r a ju  1 ze ś w ia ta ; J8.15 
M e lo d ie  ś w ia ta ; 19.00 S k rz y n k a  
o g ó ln a ; 19.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z 
n y ;  20.40 M u z y k a ; 20.48 R e p o rta ż  
d ź w ię k o w y  z  W o je w ó d z k ic h  E l i 
m in a c y jn y c h  Z e s p o łó w  Z w ią z k u  
S a m op o m o cy  C h ło p s k ie j;  21.09 
H u m o re s k a  „ P r z y jm u je m y  o 
8 30"; 21.35 U lu b io n e  m e lo d ie ; 22.15 
K o n c e r t  r o z r y w k o w y ;  23.15 M u 
z y k a  p o w a żn a ; 24.00 K o n ie c  a u 
d y c j i .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ) P a r t i i  

R o b o tn ic z e j. 
R e d a g u le : K o m ite t .  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a “ , 
R e d a k c ja :

W arszaw a , u l.  S m o ln a  12. 
T e le fo n y : R e d a k to r  N a cze ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
N a cze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł za gra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79, 
C e n tra la : 8-82-28 8-5!-04 6-62-03 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t 
8-82-28. Zastępca  R ed a k to ra  
N acze ln eg o  8-51-04, R e d a k to r 
N o c n y  8-57-64. R e d a k to r  T e c h 
n ic z n y  8-5?-62, D z ia ł Depesz 

8-62-05.
P R E N U M E R A T  A ! 

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  
k r a ju  z ł 159.—. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na leden  
adres, p a r ty jn a  z ł 75.—, z a g ra 

n iczn a  z ł S00-—.
K o n to  P K O  — N r  1-1374 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  |  cz y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja ;  W arszaw a , u l.

Smolria 13, te l. 9-29-84. 
K o lpo rtaż , te l.  8-71 80, B iu ro  
R e k la m  I O g łoszeń 8-50-23 
D ru k . Za k łady  G ra fic z n e  RSW 

„P ra s a " ,  u l.  S m o lna  10.

« B-92072
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Dlaczego brak podręczników 
do nauki języka rosyjskiego?

Nauka języka rosyjskiego 
daje nam możność bezpośred
niego poznania literatury ra
dzieckiej, pozwala na korzy
stanie z dzieł radzieckich z 
dziedziny nauki i  sztuki. Nic 
tedy dziwnego, że chętnych do 
nauki tego języka jest coraz 
więcej.

Niestety za szybkim wzro
stem ilości osób, które chcia
łyby poznać język rosyjski nie 
nadążają instytucje wydawni
cze, które nie zaopatrują ryn
ku księgarskiego w odpowied
nią ilość podręczników i słow
ników.

Nasz czytelnik ob. Adam Si
kora pisze:

W wolnych chwilach od pracy 
uczę się języka rosyjskiego. Nie
stety nigdzie nie mogę dostać od
powiedniego samouczka, lub Ja
kiegoś podręcznika. Jeszcze trud
nie] jest znaleźć w księgarniach 
słownik polsko - rosyjski luo też 
rosyjsko - polski.

Sądzimy, że instytucje wy
dawnicze zainteresują się tym 
listem i będzie on dla nich 
słusznym apelem o zwiększe
nie „ nakładów podręczników 
do nauki języka rosyjskiego.

Odpowiedzi redakcji
Piotr Jasina. — Obowiązu

jąca taryfa  pocztowa dla pa
czek w obrocie wewnętrznym 
przewiduje tę samą opłatę za 
paczki od 5 kg do 10 kg włą
cznie. Opłata ta zależna jest 
natomiast od strefy t j .  odle
głości.

W Waszym wypadku opłata 
za przesyłkę paczki o wadze 7 
kg czy też 9,5 kg skierowanej 
do tego samego miejsca prze
znaczenia nie ulega zmianie. 
Taryfa  opłat za paczki wywie 
szona jest w każdym urzędzie 
pocztowym na miejscu widocz
nym dla publiczności.

Zbigniew Karolkiewicz. — 
Nie zgadzamy się z Waszym 
stanowiskiem. Zarówno w po
ciągach parowych, jak i  elek
trycznych, pierwsze przedzia

ły  muszą być wolne ze wzglę
du na bezpieczeństwo ruchu. 
Są to tak zwane przedziały o- 
chronne. Wpuszczanie więc do 
nich pasażerów, a tym bar
dziej kobiet ciężarnych jest 
niedozwolone.

Kazimierz Siciarz, Siemiaty
cze. Sprawę braku podręczni
ków szkolnych poruszyliśmy w 
n-rze 322 naszego pisma z 
dnia 23 listopada br. „Pan Ta
deusz“  wydany został w du
żym nakładzie i nakład ten nie 
został jeszcze wyczerpany. Je
żeli więc nie ma tej książki w 
Waszym miasteczku, świadczy 
to o tym, że księgarnia nie za
opatrzyła się w odpowiednią 
ilość egzemplarzy potrzebną 
dla zaspokojenia potrzeb uczą
cej się młodzieży.

O estetyką życia codziennego

Wynagrodzenie dla nauczycieli 
pracujących

w wiejskich świetlicach
Zarząd Główny Związku Sa

mopomocy Chłopskiej polecił 
swym ogniwom terenowym wy 
płacanie dodatkowych wynagro 
dzeń w formie ryczałtów mie
sięcznych tym • nauczycielom, 
którzy poza normalnymi obo
wiązkami zawodowymi, wiele 
czasu poświęcają pracy kultu
ralno - oświatowej na wsi.

Dla nauczycieli, którzy pra
cowali dotychczas w świetlicach 
gromadzkich, osiągając istotne 
wyniki w pracy, a którzy nie 
posiadali żadnego wynagrodze
nia, przewidziane są premie, w 
wysokości, ustalonej przez In 
spektorat Oświaty i Kultury 
Dorosłych wspólnie z Zarządem 
Oddziału Powiatowego ZSCh.

Kropki nad „i• «

ŻYLETKARZ

Dzięki , polityce amerykań 
skich władz okupacyjnych, 
w Niemczech zachodnich 
wzracta liczba bankructw. 
Fabryka  lakierów  „Zellner- 
werke" ,  znajdująca się w a- 
m erykańskim  sektorze Berli 
na wpadła w długi. Firmę 
przeją ł na własność amery
kański wierzyciel —  firm a  
„G ille tte " . A  właścicielem  
„ G illette “  jest... amerykański 
wysoki komisarz w Niem
czech zachodnich, p. Mac 
Cloy.

W warszawskich tram wa
jach przed wojną „specja
liśc i“  w ycina li ludziom kie
szenie żyletkam i, pozbawia
jąc bliźnich portfe li.

Ale żaden z nich nie za
wracał sobie i  innym głowy 
„p o lity ką “ . ( j )

WZÓR „DEMOKRACJI“

Radio M adryt donosi:
„P o lic ja  zmusiła prezyden 

ta repub lik i panamskiej do 
ustąpienia. Zamach stanu od

był się bez o fia r  i przelewu 
k r w i ___

Najw idoczniej prezydenta 
repub lik i odprowadzono do 
kom isariatu, gdzie po zapła
ceniu mandatu, został zwol
niony. ( uu)

ZA W IELE 
POGŁĘBIANIA

Pogłębiając łączność m ia
sta ze tosią, robotnicy z hu
ty  „ B a to ry “  o fia row a li 6- 
lampowy odbiornik radiowy  
chłopom z gromady Kopice, 
w pow. Grodków.

*Wzmacniając“  łączność 
gromady z m ilic ją , chłopi z 
Kopie przekazali odbiornik  
miejscowemu posterunkowi 
M. O.

W dowód dobrych stosun
ków, m ilic janci z Kopie, za
instalowali aparat u komen
danta M, O.

Dalszy los odbiornika za
leżny jest od tego, z k im  w 
najbliższym czasie komen
dant M. O. będzie chciał 
„pogłębić łączność“ . (W R )

Sherloka Holmesa przywieź 
liśmy na pl. Trzech Krzyży 
prosto z- lotniska. Na oczach 
miał ciemną, szczelną przepa
skę, by nie mógł się zoriento
wać ani dokąd jedzie, ani w 
jakim kraju się znajduje. 
Zdjęliśmy tę przepaskę dopie
ro w sklepie wzorcowym Cen
tra li Handlowej Przemysłu 
Drzewnego i  przemówiliśmy do 
niego w te słowa:

—Drogi Holmesie. Znajdu 
jesz aię w sklepie największe 
go przedsiębiorstwa meblowe
go w tym kraju. Wyroby tej 
firm y — to blisko połowa 
wszystkich mebli, jakie się w 
całym kraju sprzedaje. Obej
rzyj teraz meble, jakie się tu 
sprzedaje, a wieczorem po
wiesz nam, co mogłeś wywnio 
skować o tym kraju, jego m:e 
szkańcach, ich trybie życia 
itd.

Tego samego dnia, wieczo
rem Holmes rozpoczął swojo 
opowiadanie.

— Chcąc mi utrudnić zada
nie, wprowadziliście mnie do 
typowego wnętrza drobnomie- 
szczańskiego. Otóż trzeba wam 
wiedzieć, że wnętrza miesz
czańskie we wszystkich kra
jach wyglądają jednakowo i 
wszędzie są równie brzydkie 
i pretensjonalne. Są do siebie 
bliźmiaczo podobne w Niem
czech, we Francji, w Polsce i 
w Anglii. Drobnomieszczań
stwo i  jego gusty nie znają 
granic państwowych ani naro 
do wych. Objaw ten określa 
się mianem kosmopolityzmu...

— Wasze meble, to właśnie 
kosmopolityzm w produkcji 
masowej.

— Wszystkie inne moje wnio 
ski, są właściwie tylko kon
sekwencją tego pierwszego. 
Skoro — jak m i mówiliście — 
jest to sklep największego 
producenta mebli w waszym 
kraju, wynika stąd, że przy
gniatającą większość Wasze
go społeczeństwa stanowi w i
docznie drobnomieszczaństwo 
i  burżuazja. Bowiem producent 
idzie zawsze, a przynajmniej 
powinien iść — za potrzebami 
swego odbiorcy.

— Dalej: mieszkania wasze 
są widocznie bardzo, bardzo 
obszerne. Wymiary mebli u- 
stalają to ponad wszelką wąt
pliwość. Przeciętne mieszkanie 
skład się zapewne z 4 - 5 
pokoi. Dowodzi tego fakt, że 
wasz największy przedsiębior
ca meblowy produkuje osobne 
komplety sypialne, pokoje ja 
dalne, gabinety czy przedpo
koje. Zastanawia mnie fakt, 
że rodziny u was muszą być 
nieliczne, małżeństwa naj
częściej bezdzietne. Nie spotka 
łem wśród kilkudziesięciu mo
deli, ani jednego mebelka dla 
dzieci. Poza tym w waszych 
kompletach meblowych spoty
ka się tylko dwa duże, małźeń 
skie łóżka albo podwójny tap 
czan.

— Wasze kobiety, jak typo 
■we zresztą drobnomieszczan- 
k i, większą część życia spę
dzają zapewne w łóżku i sy
pialni. Gdyby było inaczej,

M eble i kosm opolityzm
Karol Małcużyński

łóżka nie zajmowałyby tak 
wielkiej przestrzeni. Potwier
dza to fakt, że w kompletach 
sypialnych znajdują się duże, 
opatrzone wielkimi lustrami 
toaletki.

— Obywatele wasi więk
szość czasu w domu spędzać 
muszą na jedzeniu, bowiem 
macie wiele kompletów „stolo 
wych“ . Brak jest za to zupeł
nie biurek lub innych sprzę
tów do pracy domowej. fiie  
¡zauważyłem nigdzie takich 
sprzętów, jak półki do ksią
żek, ani — nawet w meblach 
kombinowanych — miejsca na 
skromną nawet domową biblio 
teczkę, widocznie w waszym 
kraju nie wydaje się w ogóle 
książek.

— Wszystko to zresztą są 
— jak już powiedziałem — kon 
sekwencje pierwszego wnio
sku: widocznie najsilniejszą i 
najliczniejszą u was klasą 
społeczną jest burżuazja i 
drobnomieszczaństwo.

Sherlok Holmes zamilkł, za
palił wygasłą fajkę i spojrzał 
wokoło. Spodziewał się — jak 
zwykle podziwu, dla swojego 
daru obserwacji i logicznego 
rozumowania.

Kto się myli
Niech czytelnicy wybaczą 

ten żarcik z Sherlokiem Hol
mesem. Chodziło przecież ty l 
ko o to, by ta fikcyjna postać, 
nie znając naszego kraju, u- 
stroju społecznego i warun
ków życia, spróbowała wy
snuć logiczne konsekwencje z 
rodzaju, wyglądu i zestawie
nia mebli, jakie produkuje 
nasz przemysł.

I to nie on się m ylił, nie on 
źle obserwował, lub fałszywie 
rozumował. To nasz przemysł 
meblarski źle obserwuje i źle 
rozumuje. W rezultacie produ 
kujemy meble, zupełnie oder
wane od potrzeb życia, od no 
wych warunków klasowych, 
od nowego zamówienia społecz 
nego.

Znamy i doceniamy wielkie 
trudności obiektywne, z jak i
mi walczył i walczy nasz pań 
stwowy przemysł meblarski. 
Gdy w roku 1945 przejmował 
on dziesiątki fabryk, fabry
czek i warsztatów, okazało się, 
ź,e produkowały one k i 1- 
k a n a ś c i e  tysięcy „mo
deli“ . Ich selekcja, typizacja, 
opracowanie jednolitych metod 
produkcyjnych — to była w id  
ka praca.

Są też i  ł^ędą długo jeszcze 
wielkie trudności materiało
we. Rabunkowa, barbarzyńska 
gospodarka okupanta wynisz
czyła i  wyrabowała naszą go
spodarkę leśną na długie lata, 
na wiele la t obniżyła jakość 
naszej produkcji drzewnej.

Jednocześnie wzrósł ogrom
nie popyt na meble. Zniszcze
nia wojenne, masowe budow
nictwo mieszkaniowe, rosnąca 
siła kupna ludzi pracy, dała 
tysiące i  tysiące nowych klien 
tów.

Ale to wszystko, wyjaśnia
jąc brak mebli, nie tłumaczy, 
dlaczego te meble, które są 
produkowane, które są sprze
dawane — są duże, nieprak
tyczne i  brzydkie. Dlaczego 
wciąż się sprzedaje „komple
ty“  — zupełny anachronizm w 
dzisiejszych warunkach, dla
czego przemysł meblowy do
tychczas nie wziął pod uwagę 
•obowiązujących norm miesz
kaniowych, zapotrzebowania 
nowego odbiorcy i wreszcie 
elementarnych wymogów este
tycznych ?

Obustronna niechęć
Są plany — owszem, są pięk 

ne plany. Wiemy, że Cęntr. 
Zarząd Przem. Drzewnego, 
wspólnie z największym in
westorem masowego budownic 
twa ZOR-em, przygotowuje 
wielką kampanię mebli wbudo 
wanych: szaf ściennych, Spi
żarni podokiennych itd. Osz
czędność cennego surowca, 
oszczędność miejsca, pójdzie 
w parze z oszczędnością... kie 
szeni przyszłego lokatora.

Wiemy też, że CZPD pra
cuje obecnie nad typem mebli 
tanich, popularnych i przysto
sowanych do obecnych po
trzeb. Lepiej późno, niż nig
dy, ale...

Jest bardzo poważne „ale“ . 
To „ale“  dotyczy sprawy waż
nej, a jak fakty wskazują, nie 
docenianej przez nasz prze
mysł. Chodzi tu o estetykę me 
bla, o powiązanie pomysłowo
ści w konstrukcji z formą pla 
styczną. A  tymczasem w 
CZPD — i nie tylko w tym 
przemyśle ■— panują, niestety 
nastroje zgodnej i solidarnej 
niechęci wobec plastyków. Po 
co nam artyści w przemyśle? 
Sami wiemy, co ładne i este
tyczne.

Otóż trzeba wyraźnie — i 
już na podstawie pięcioletnich 
doświadczeń — powiedzieć: 
fakt, że się do dziś produkuje 
meble nie tylko duże, nie ty l
ko niepraktyczne, ale do tego

brzydkie, szablonowe, prze
niesione mechanicznie z ob
cych —i to złych wzorów, 
wymaga interwencji. Wyma
ga zmiany.

To nie były żarty o kosmo
polityzmie. Nasza masowa 
produkcja meblowa — to kla
syczny przykład kosmopoli
tyzmu.

I  kto na tym traci
Kopiuje się bezmyślnie stare 

wzory, obce nam pod każdym 
względem — narodowym i 
klasowym. Nie ma śladu, naj 
mniejszej próby nawet sięgnię 
cia do pięknego, bogatego do
robku naszej sztuki ludowej, 
naszego rzemiosła artystycz
nego i sztuki stosowanej. Ta
ka sztampowa produkcja — 
to szkoła najgorszego, drobno 
mieszczańskiego smaku, a ra
czej braku smaku i gustu.

Jeżeli zaś wypowiedzieliśmy 
walkę kosmopolityzmowi w 
architekturze, w kulturze i 
sztuce, to trzeba zaatakować 
go, — tam gdzie dotychczas 
bezkarnie się panoszy: w pro
dukcji mebli. W mieszkaniu 
spędza się kawał życia. A  mie 
szkanie — to nie cztery ścia
ny, lecz także — i przede 
wszystkim — urządzenie wnę
trza.

Powiązanie plastyków, arty
stów, architektów z przemy
słem jest konieczne, zarówno 
dla przemysłu, jak i dla pla
styków. Tymczasem zaś z obu 
stron istnieją wzajemne nie 
chęci i  opory, wzajemne niopo 
rozumienia.

O konkretnych przykładach 
tych niechęci, oporów i niepo 
rozumień — powiemy następ
nym razem. Niechęci muszą 
zniknąć, opory muszą być prze 
łamane, nieporozumienia wy
jaśnione. Wielka „bitwa o ja 
kość“ , którą rozpoczął nasz 
przemysł, jest nie do wygra
nia bez uwzględnienia i  roz
wiązania sprawy estetyki ży
cia codziennego, bez estetyki 
i odpowiedniej formy artystycz 
re i naszej produkcji.

Zbigniew Skowroński gra rolę w film ach polskich 
pozytywnego bohatera. Oto jego kreacja w film ie  „Dom  
na pustkow iu" ,  zrealizowanym według scenariusza Jaro

sława Iwaszkiewicza przez reżysera Rybkowskiego

Fi l m

W  poszukiwaniu 
pozytywnego bohatera

Irena Merz

W najbliższym czasie ukażą 1 mawiać trzy nowe pozycje na
się na ekranach trzy nowe, siego dorobku filmowego.
pełnometrażowe film y fabu
larne polskiej produkcji. Dwa 
z nich — „Dom na pustko
wiu“  i „Robinson warszawski“ 
— oparte są n* scenariuszach, 
napisanych przez wybitnych 
literatów i związane z tematy
ką okupacyjną. Trzeci — 
„Czarci żleb“  — tematycznie 
współczesny, zrealizowany zo
stał na podstawie scenariusza, 
napisanego przez reżysera.

Nie pora jeszcze na szcze
gółowe omawianie każdego z 
tych filmów, tym bardziej, że 
wersja „Robinsona warszaw
skiego“  zademonstrowana na 
pokazie w Wiśle, nie jest je
szcze wersją całkowicie ukoń
czoną. Ostateczne wypolerowa 
nic filmów usunie prawdopo
dobnie niektóre drobne niedo
ciągnięcia, zaobserwowane w 
czasie pierwszego publicznego 
pokazu. Można już jednak o-

Sprawa walki klasowej
Zajm ijmy się przede wszy

stkim scenariuszem i jego 
stroną ideologiczną. Pierw
szym wspólnym błędem trzech 
nowych filmów jest pominięcie 
lub niedostateczne uwypukle
nie zagadnień walki klasowej.

W dwu filmach, związanych 
z latami walk przeciw hitle
ryzmowi, utonęło ono w fa ł
szywym podejściu do frontu 
narodowego, co w konsekwen
cji zaprowadziło autorów na 
drogę ograniczenia się do u- 
kazania tylko walki z wro
giem zewnętrznym przy pomi
nięciu istoty konfliktu klaso
wego.

W „Czarcim żlebie“  ten sam 
błąd wyraża się uproszcze
niem pojęcia wroga wewnę
trznego do grupy spekulan
tów i złodziei mienia narodo
wego, a tym samym zacieśnie
niem pojęcia wrogiego działa
nia sił reakcji do przestępstw 
natury kryminalnej. To samo

uproszczenie obserwowaliśmy 
zresztą i w z gruntu fałszywym 
i całkowicie nieudanym film ie 
„Powrót“  (Ślepy to r).

Łączy się z tym sprawa 
prawdziwego obrazu rzeczywi
stości, którego żaden z tych f i l  
mów nie daje. „Czarci żleb“ 
nie oddaje przy wszystkich 
swoich zaletach pełni atmo
sfery naszych dni. „Dom na 
pustkowiu“  i „Robinson war
szawski“  nie dają trafnej je j 
zapowiedzi. Tym samym żaden 
z trzech filmów nie uświada
mia perspektyw rozwoju, nie 
wybiega w przyszłość. A  takie 
winny być założenia sztuki u 
której podstaw stoi dążenie do 
socjalistycznego realizmu.

Człowiek pracy na 
ekranie

Piętą achillesową scenariu
sza filmowego jest zagadnie
nie pozytywnego bohatera. Ja
ki powinien być i kim powi
nien być nasz pozytywny boha
ter? — oto kluczowe pytanie, 
stojące dziś przed twórczością 
artystyczną, a tym samym i 
przed filmem.

Teoretycznie odpowiedź jest 
prosta. Mając być nosicielem 
i wyrazicielem ' naszej ideolo
gii w dziele artystycznym, bo
hater ten winien reprezento
wać nowego człowieka, o któ

rego walczymy. Powinien być 
typowym przedstawicielem wal 
czącego proletariatu, cechować 
go winien socjalistyczny huma
nizm. Ukazać go należy na tle! 
prawdziwego konfliktu i w po
głębionym wizerunku psycho
logicznym.

Jak przedstawia się ta spra
wa w praktyce? Sylwetka po
zytywnego bohatera nie zo
stała wprawdzie jeszcze dosta
tecznie rozwinięta w naszych 
filmach, nie jest jeszcze wła
ściwie ustawiona i nie zajmu
je należnego je j miejsca, ale 
już się narodziła, a tym sa
mym ma pełne możliwości i 
warunki dalszego rozwoju.

Postacie robotnika i  chłopca 
wiejskiego w „Domu na pust
kowiu“ , młody powstaniec w 
„Robinsonie . warszawskim“ , 
wreszcie góral w „Czarcim 
żlebie“  to — w przeciwieńst
wie do dotychczasowych doś
wiadczeń w „Za wami pójdą 
inni“  czy „Skarbie“  — żywi 
ludzie i prawdziwi ludzie, cho
ciaż naszkicowani w zbyt 
skromnych jeszcze ramach. 
Stwierdzić więc należy z ca
łym uznaniem, że w polskim 
film ie ukazała się postać 
człowieka pracy.

Bohater na marginesie
Niemniej jednak łatwo 

sprawdzić na przykładzie tych

samych trzech filmów, że nie 
jest to jeszcze ten typ pozyty
wnego bohatera, który chcie
libyśmy widzieć w naszej sztu
ce.

Najpełniejszą jego zapo
wiedź znajdujemy w „Czar
cim żlebie“ , ale i tu spotyka
my się z uproszczeniem psy
chologicznym, nie pokazano 
przy tym ani motywów, ani 
procesu przemiany świadomo
ści człowieka. Przemiana do
konuje się poza ekranem, widz 
w niej nie uczestniczy i tym 
samym nie ma ani pełnego 
obrazu psychologicznego ani 
psychologicznej podbudowy roz 
grywających się faktów.

W  dwóch pozostałych f i l 
mach znajdujemy wprawdzie 
zarysy sylwetki naszego pozy
tywnego bohatera, stanowią o- 
ne jednak postacie drugo- a 
nawet i dalszoplanowe. Na czo 
ło wysuwają się natomiast in
ne postacie. W „Domu na pu
stkowiu“  będzie to szlachetna 
i mieszczańska ciocia wraz zę 
swoją bardzo burżuazyjną po
stawą życiową, w „Robinsonie 
warszawskim“  wprawdzie dziel 
ny i jak to się mówi porządny, 
ale bierny mieszkaniec ruin 
stolicy.

Podobne rysy zauważyć mo
żna i w etiudach szkolnych,

zrealizowanych przez studen
tów WSF w Łodzi. I  tu, przy 
trafnym i słusznym wyborze 
tematu, jego opracowanie nie 
odzwierciedla w większości wy 
padków charakterystycznych i  
typowych momentów omawia
nego zagadnienia w jego as
pekcie ideologicznym.

Droga do Polski 1949
Przy wszystkich swoich bra

kach są jednak omówione f i l 
my dowodem, że nasza sztuka 
filmowa czyni poważne postę
py i mogą być uznane za do
datnie pozycje powojennego 
dorobku.

Wysoko należy ocenić walo
ry  reżyserskie, operatorskie i 
w przeważającej części aktor
skie omawianych trzech f i l 
mów. Gorzej przedstawia się 
natomiast strona dźwiękowa 
z muzyką włącznie.

Wszystko to wskazuje, że 
mamy ogromne możliwości po
tencjalne stworzenia wysoko- 
wartościowych dzieł filmo
wych, wskazuje jednak rów
nież, że aby je w pełni roz
winąć ' musimy przezwyciężyć 
w pierwszym rzędzie niedociąg 
nięcia ideologiczne naszych sce 
nariuszy poprzez zbliżenie ich 
twórców do jądra zagadnień i 
atmosfery Polski roku 1949.

„ Robinson Warszawski“

Scena z film u  „Robinson W arszawski". Scenariusz Je
rzego Andrzejewskiego, reżyserował T. Zarzycki. W ro 

li g łównej Jan Kurnakowicz (na zdjęciu)

Kronika kulturalna ZSRR
ZBIÓR KOMPOZYCJI

FRYDERYKA CHOPINA
W najbliższym czasie ukaże 

się nakładem Państwowego 
Wydawnictwa Muzycznego 
pierwszy tom pełnego zbioru 
utworów fortepianowych F ry
deryka Chopina.

Prowadzone są również pra
ce przygotowawcze, związane 
z wydaniem dalszych, pojedyń 
czych kompozycji Fr. Chopi
na. Wśród nich znajdują się 
mało znane utwory jak „K a r
tka z albumu Szeremietiewej“  
i in.

Po raz pierwszy wydana zo 
stanie w autentycznej wersji 
pieśń rewolucyjna „Sierota“ .

CHIŃSKA DELEGACJA 
KULTURALNA 

W ZW. PISARZY 
RADZIECKICH

Sekretarz generalny Związ
ku Pisarzy Radzieckich, Alek
sander Fadiejew wydał przyję 
cie na Cześć, przebywającej w 
Związku Radzieckim, delega
cji chińskich działaczy kultu
ry, nauki i sztuki oraz działa
czy chińskich związków zawo
dowych.

Goście chińscy wykazali 
wielkie zainteresowanie dla 
rozwoju kultury w ZSRR oraz 
dla łączności pisarzy radziec
kich z ludem.

Pisarka chińska, Din-Lin, ar 
tystka Baj-Jan, dramaturg 
Cad-Jui oświadczyli, że dopie
ro teraz mogą oni w warun
kach  ̂zwycięstwa' demokracji 
w Chinach rozwinąć swoją 
twórczość i pracować dla dob 
ra swego narodu.

UPOWSZECHNIENIE
SZTUK PLASTYCZNYCH
Ludzie rozmaitych zawodów 

— robotnicy i urzędnicy, stu
denci i żołnierze Arm ii Ra
dzieckiej — bywają codzien
nie w salach Państwowej Gale 
r ii Tretiakowskiej, która pro
wadzi szeroko zakrojoną pra
cę propagandową w dziedzinie 
!sztuk plastycznych. Specjalni 
prelegenci zapoznają zwiedza
jących ze sztuką rosyjską i 
współczesną sztuką radziecką. 
Tu organizowane są również 
spotkania z największymi arty 
stami radzieckimi.

Starając się zaspokoić stal* 
rosnące zainteresowanie mas 
pracujących dla sztuki, współ 
pracownicy Galerii wygłasza
ją również odczyty w klubach, 
Pałacach Kultury, w wyższych 
zakładach naukowych, przed
siębiorstwach i instytucjach 
Moskwy.

Wielką popularnością cieszą 
się pogadanki organizowane w 
fabrykach i zakładach przemy 
słowych, ilustrowane pokaza
mi reprodukcji dzieł słynnych 
malarzy.

INSTYTUT SZTUKI 
TEATRALNEJ 

W TASZKIENCIE
Przed czterema laty zal'żo

no w Taszkiencie, Państwowy 
Instytut Sztuki Teatralnej z 
•wydziałami: aktorskim, reży
serskim i teatrologii. Słucha
cze tej szkoły, to młodzież Uz
bekistanu, Turkmenii, K irg i- 
zji, Kazachstanu i Tadżykista
nu. Wykłady odbywają się w 
języku ojczystym uczniów.

Niedawno zakończył się 
kurs na wydziale aktorskim. 
Wszyscy absolwenci tego wy
działu pracują już w teatrach 
republik środkowo - azjatyc
kich. W najbliższym czasie u- 
kończy Instytut jeszcze 30 
młodych aktorów oraz 57 reży 
serów i teatrologów.

„DOM
KSIĄŻKI DZIECIĘCEJ“  

POWSTANIE W MOSKWIE
Staraniem państwowego wy 

dawnictwa literatury dla dzie
ci rozpoczęte zostały prace 
przy budowie „Domu książki 
dziecięcej“  w Moskwie.

„Dom książki dziecięcej“ 
•powstanie w centrum stolicy 
Kraju Rad, przy ul. Gorkie
go W obszernych salach 
„DKD“  odbywać się będą spot 
kania młodzieży z pisarzami, 
rozmowy literackie itd. Licz
ne gabinety naukovvo - badaw 
cze zajmą się życzę nami mło 
docianych czytelników.

„DKD“  posiadać będzie wła 
sną bibliotekę, liczącą i  00.000 
tomów oraz wielkie muzeum, 
w którym będą zgromadzone 
najcenniejsze utwory literatu
ry dziecięcej: radzieckiej i za 
granicznej, wielkie zbiory ilu
stracji itd.

Trzecie posiedzenie jury 
festiwalu sztuk radzieckich

W czasie 3-go posiedzenia 
ju ry  festiwalu sztuk radziec
kich dopuszczono do f i 
nału dalsze przedstawienia 
wyłonione z konkursu eli
minacyjnego. Zobaczymy więc 
w Warszawie, oprócz przed
stawień, o których pisaliśmy 
przed kilkoma dniami „B a j
kę“  Swietłowa w inscenizacji 
Z. Sawana (Państwowy Teatr 
w Szczecinie), „Makara Du- 
brawę“  Korniejczuka w insce
nizacji zespołowej (Państwo

wy Teatr śląski im. Wyspiań
skiego w Katowicach), oraz 
„Mieszczan“  Gorkiego w in
scenizacji Żyteckiego (Pań
stwowy Teatr śląski w Kato
wicach), wreszcie „Młodą 
Gwardię“  Fadiejewa w insce
nizacji Kassowskiego (Teatr 
„Wybrzeże“ ).

W czasie następnych posie
dzeń ju ry  zajmie się oceną 
pozostałych przedstawień zgło 
szonych do konkursu.

Teatr Objazdowy ARTOS-u
W dniu 26 bm. (sobota) na-' 

stąpi w Warszawie otwarcie 
Pierwszego Państwowego Te
atru Objazdowego ARTOS. 
Jak już zapowiedziano w pra
sie, pierwszą sztuką, z którą 
Teatr Objazdowy ARTOS wy
ruszy w podróż artystyczną 
po Polsce, będzie komedia Mo
liera „Tartuffe, czyli święto
szek“ , w reżyserii i insceni
zacji Stanisławy Perzanow
skiej. PoDrzednio iuż «ubyły

się przedstawienia tej sztuki 
dla publiczności robotniczej 
Grodziska i Żyrardowa. Przed
stawienie warszawskie dla 
przedstawicieli władz, prasy i  
zaproszonych gości z kół arty
stycznych i kulturalnych sto
licy odbędzie się w sali MBP, 
o godz 19-ej.

Drugą premierą Teatru Obja 
zdowego ARTOS będzie sztuka 
Aleksandra Ostrowskiego „Sza 
lone Pieniądze“ .
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